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Schieicher zdenerwowany, 
Hugenberg intryguje

Hitlerowska „Ponirnersche Zeitung“ przy 
niosła wiadomość, że kanclerz Rzeszy Sehlei 
clier miał w ostatnich dniach kilka ataków obłe 
du i histerji. Doniesienie prowincjonałnegt 
szczecińskiego pisemka może bvć przesadzone 
ale nie jest chyba wyssane z palca. Pamiętamy 
te po wyborach ostatnich wariował Hitler obec 
nie szaleje Schleicher. Kunsztowny gmach jeg< 
polityki zaczyna się przecież załamywać 
Wszak współdziałał z Hugenbergiem konse­
kwentnie nad wywróceniem rządu Papena 
wszak wszelkiemi sposobami starał sie zy­
skać uznanie mas. wszak nie dopuszczał do za­
ostrzenia się stosunków z Hitlerem. A dziś?

Hugenberg liczy, że niemożność stworzenia 
większości w Reichstagu dla poparcia Sclilei 
cliera pozwoli mu upiec przy wspólnym ognii 
pieczeń własnych korzyści. O ile dawniej, przeć 
kilku zaledwie tygodniami, popierał Schleichera 
o tyle teraz intryguje nieustępliwie za odwoła­
niem obecnego kanclerza. Ma już nawet gotowa 
listę nowego gabinetu z Schachtem na czele i 
sobą, jako dyktatorem gospodarczym w mini- 
sterjum kryzysowem, obejmującem 3 teki — 
rolnictwo. handel i gospodarkę. Działalność Hu- 
genberga wyprowadza z równowagi Schleiche­
ra. Widzi on bowiem, że prawdopodobnie nic go 
nie uratuje od upadku.

Obecny kanclerz liczył się przedewszystkiem 
z tern, że przez włączenie w skład swego gabi­
netu Strassera, secesjonisty z obozu narodowych 
socjalistów, skokietuje może nawet Hitlera. Dla­
tego też czynniki oficjalne z taką starannością 
ułatwiły w niedzielę manifestację oddziałów 
Hitlera na Biilowplatz w Berlinie. Jak złośliwii 
Pisze prasa socjalistyczna 24 tysiące policjan 
tów, uzbrojonych w karabiny, bomby łzawiące 
palki, maszynówki i samochody pancerne, pil 
nowało. abv 12 tysięcy hitlerowców mogło spo­
kojnie przedefilować przed kwaterą komunistów 
— Karl Liebknecht Hausem. Policja tłumiła w 
zarodku wszelkie odruchy niezadowolenia tłu­
mu wobec hitlerowców i tylko dlatego, że bit« 
oponentów do nieprzytomności pałkami, Hitler 
mógł powiedzieć, że „cały Berlin był z nami“.

Schleicher kokietował jeszcze centrum, o- 
fiarując Stegerwaldowi tekę a wierząc w odda­
nie Hugenberga liczył na pomoc niemiecko-na- 
rodowych. Wszystkie te kombinacje wzięły w 
łeb. W piątek 27 bm. schodzi się konwent senjo- 
row Reichstagu, który ma zadecydować o dal 
szych losach rządu i parlamentu. Ma on do wy­
boru trzy ewentualności: albo odroczyć plenum 
Reichstagu na krótki przeciąg czasu, albo w 
myśl projektu hitlerowców odroczyć zwołanie 
Reichstagu aż do sesji budżetowej, tj. do marca 
br. albo wreszcie zwołać Reichstag w przewi­
dzianym terminie tj. 31 stycznia br. dla wysłu 
cbania deklaracji rządowej. W tym wypadki 
oatozonoby ad infinitum głosowanie o votum 
nieufności dla rządu i Reichstag odroczyłby sie 
dalej na czas nieokreślony mocą własnej de 
Wzjt.

Ostatnią ewentualność, odroczenie głosowa 
ma o votum nieufności ad infinitum, zwalcza po­
noć sam Schleicher. który chce jasnej sytuacji
N nJ'ec ^ziwr'dito. że daty 27 i 31 bm. będą dla 
Niemiec decydujące.

Hugenberg kombinuje jeszcze jedno rozwia 
zanie —- zawieszenie parlamentu na dwa łata i 
rządzenie bez niego w myśl tak zwaneg< 
•■Staatsnotstand“ Przy tej koncepcji Hugenberg 
bierze iednak pod uwagę inny rząd — Schacht; 
a nie Schleichera Pomysły Hugenberga zwal 
Cza ostro Prasa demokratyczna i zaczynają om 
brzbrzmiewać. Powraca raczej myśl odżyci. 
rontu hareburgskiego, nad którego utworze 

mem pracuie nietyiko Hugenberg ale i.... dei 
dwige Kanzlerkandidat Papen. Odżycie fronti 
areburgskiego — to współpraca niedawnwl
rogow; Hitlera, Hugenberga i Stahlhelmu 

Ano zobaczymy!
i Hi P()wvzsze kombinacje polityczne — zawil 

a zagranicy naogół mało zrozumiałe — mai
' swoją moralną stronę. Schleicher a także Hi 
tvr>l|,erS' •Sa wysuniętą placówką politvczn 
pia 1 T1"°,w którzy popełnili olbrzymie nadużt 
,'aiz funduszów na Osthilfe. Osthilfe była prz< 
,v„ 4,Z<)i'a na dla zrujnowanych ziemia
hrJp1'’dn,?"pruskich. pieniądze iednak z Osthi’1 

no na kupno koni wyścigowych, samochodó 
m-ipł,t1a gwiazdy na Riwierę. Rewelacje o si 

men pobieranych z funduszu Osthilfe nawi
HnbL0,iecna żnnę Wilhelma 11 Herminę vo 
,v„ Poważyły zaufanie społeczeńs
eych° jnnkrów. dziś w Niemczech rządzi

FASZYZM W JAPONJI.
W tych dniach założone zostało w Japonji stronnictwo faszystów, oparte na wzorach włoskich. Na 

fas ystów japońskich ze sztandarami.

Zima sroży się w całej Europie
Rumun a pozbt w ona komun kacji

Warszawa. (Tel. wł.) Dzień wczorajszy, 
a zwłaszcza dzisiejszy ranek, przyniosły dal­
sze zaostrzenie się temperatury w Polsce. Pod­
czas. gdy wczoraj notowano od 16 do 31 stopni 
mrozu, dzisiaj na Wileńszczyźnie mróz docho­
dził do —40 stopni. *

Do pogotowia ratunkowego w Warszawie 
zgłosiło sie wczoraj około 100 osób z odmrożo­
nemu uszami. Byli to przeważnie bezdomni, któ­
rzy nie mogąc znaleźć schronienia przez czas 
dłuższy przebywali na ulicy.

Z powodu wielkich zasp śnieżnych prawie 
wszystkie pociągi dalekobieżne przybyły wczo­
raj do Warszawy ze znacznem opóźnieniem.

We wszystkich dyrekcjach kolejowych 
cźynne są specjalne pługi motorowe, oczyszcza­
jące tory ze śniegu Ogółem pracuje w chwili 
obecnej 90 pługów śnieżnych, (ż.)

Bukareszt. (Tel. wł.) Z powodu trwają­
cych już czwarty dzień zawiei śnieżnych połą­
czenia kolejowe Rumunii z Polska i Węgranf 
sa zunełnie przerwane. Liczne pociągi pospiesz­
ne utknęły w zaspach śnieżnych Także komuni­
kacja z Dobrudza i Mołdawia jest przerwana. 
Śnieg leży miejscami na 7 metrów wysoko. — 
Rozsyłanie poczty na prowincje zostało wstrzy­
mane.

Deklaracja rządowa, która miała być złożo­
ną w środę w parlamenc:e musiała być odroczo­
na. gdyż deputowani z nrowincji nie mogli przy 
być na posiedzenie, (Nh )

Berlin. (Tel wł) Z Koblencji donoszą 
że kra lodowa na Renie utworzyła w cieśninie 
rzeczn Lorleley olbrzymi zator, który zwiększa 
sie z każda chwila i sięga iuż od cieśniny Lore- 
lev do Cans Ze^lu^a na P^nie zunełnie ustał? 
i iuż w środę rano wszystkie okręty, widząc 
grożące niebezpieczeństwo nozawiiały do por­
tów. Jeden z parowców uwięziony został przez

Krwawe zajścia w Dreźnie
na wiecu komunistycznym

Berlin, (Tel. wł.) W Dreźnie odbyło sie 
w środę wieczorem po demonstracjach komunisty­
cznych w iednei z sa! zebranie w nrzebietru któ­
rego doszło do niezwvk!e burzliwych awantur Po­
nieważ ieden z mówców komunistycznych wzywał 
zebranych do wykonywania gwałtów przystania 
oobcia do rozwiązania zebrania i opróżnienia sali 
Ody pońcianci za;eci byli na do’e odezwały s:e z 
ora’erii chóra'ne g’nsy n;e wvid/iemv“ ..siedzieć *! 
Po pewnym czasie zaczęto z górv bombardować

lzołonior7Pnii lrr7oc>n*n* i innpTTV PHp(i-

Dzisiejszy kryzys polityczny w Niemczech 
ma wiec bardzo głębokie i zasadnicze podłoże 
Z iednei strony bankrutuie obecna forma par 
lamentaryzmu z drugiei strony zalamuia sie 
moralnie ci którzy chcieliby bvć odrodzicielami 
potęgi niemieckiej. Jedynym kitem utrzymują­

kre na środku rzeki i nie można go już wydo­
być., (tk.)

Rzym. (Teł. wł.) Niezwykle silne mrozy 
we Włoszech trwają w dalszym ciągu. W Try- 
eście notowano 9 stopni, a w Adelshergu nawef 
14 stopni poniżej zera. Żegluga na wybrzeżu o 
raz kolejki dojazdowe w istrji unieruchomione 
W Mediolanie i Bologni pada nieustanna 
śnieg, pokrywając okolice na kilkanaście ctm 
wvscko W Palermo dwie osoby zmarzły, przy 
czem 70 letnia staruszka zmarzła we własnen 
mieszkaniu. (Sz)

Wiedeń. (Tel wł.) Z Beogradu donoszą 
że gwałtowny spadek temperatury w Jugosła 
wji trwa w dalszym ciągu. Najniższą tempera 
turę, bo 23 stopnie niżej zera, zanotowano, w 
Czarnogórze Kra na Dunaju uniemożliwia że 
glugp Rumuński parowiec rzeczny, który pro 
bowal walczyć przeciwko krze, został uszko 
dzony i musiał zawinąć do portu Nausar. W 
porcie stwierdzono jednak, że z okrętu wyciek; 
benzyna i wobec zagrożenia wybuchu pożaru in 
nvch stojących w porcie okrętów, parowiec ru 
muński musiał wyjechać na rzeke i dostał sit 
miedzy olbrzymie zwały kry tak, że uważać gr 
można za stracony. (Ł.)

Wiedeń. (Tel wł.) W Bułgarji od 3 dn; 
szaleją wichury śnieżne, tworząc niewidziane w 
kraju zaspy śnieżne. Połączenia kolejowe sr 
przerwane .Pociągi z Turcji przybywają z kil 
kogodzinnem opóźnieniem (L )

Paryż (Tel. wł) Fala mrozów we Franci' 
przybrała znów na sile W prowincjach północnych 
notowano 18 stopni poniżej zera, w Paryżu 9 sto 
pni.

W St. Germain zna’eziono zmarznięta starusz 
kę.w jej mieszkaniu W Vitry 1e Francois w po 
b'iżu Paryża zna’ez'ono dwóch zmarzidetycti ro 
hotnłków. W pnb’iźu Marsylii zna'ez?ono w iedne 
z chat zmarznięto wyrobnika. Także z Tours do 
noszą o kilku ofiarch mrozu. (K 1

miotami jakie wpadły pod rękę, aż wreszcie pa 
dło kilka strzałów które raniły kilku policjantów 

Znaiduiaca się w opresii połicia dobyła bron 
palnei i rozpoczęła strzelan;nę. w czasie którei 9 
osób zostało zabitych, a 11 odniosło cieżkie rany 
Wśród znaiduiacych sie na galerii powstała panika 
a ponieważ wy-ścia były wąskie, wiec w ścisku 
znsta’o ki'ka osób przewróconych i stratowanych 

Po opróżnieniu galerii w krótk:m czasie zapro­
wadzono porządek i za;eto sie odstawieniem ran- 
"v?łl •• zuKtr-h Ho cznPpla łtf )

cym spoistość iest w chwili obecnej chęć wy­
zwoli nią sie z obowiązków Traktatu Wersals­
kiego Kto na nowo zacznie ten moment wvzv- 
kiwać ieżeli zdenerwowany Schleicher ulegnie 

intrygom Hugenberga?
Z W.
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Porozumienie Gdańska z Polską
jest obow ązkiem Senatu

Stwierdzają to gdańskie wolne związki 
, zawodowe

W sali Stoczni Gdańskiej odbyło sie przed pa­
ru dniami zebranie ogólnego zrzeszenia wolnych 
związków zawodowych, znajdujących sie pod wpły 
wem socjalistów a wykazujących jeszcze najwię­
cej zrozumienia dla sprawy ułożenia dobrych sto­
sunków polsko-gdańskich. Wszyscy mówcy zebra­
nia (podobnie i rezolucje) wypowiedzieli sie gorą­
co za gospodarczem porozumieniem z Polską.

„Danziger Vo!ksstimme“, w sposób rzadko na 
terenie Gdańska spotykany, komentuje przebieg i 
rezolucje powyższego zebrania. Przemówienia ze­
branych dały wybitny wyraz niezadowoleniu mas 
robotniczych z obecnego kursu polityki antypolskiej 
Senatu. Rezolucje w mocnych słowach apelują „do 
sumienia świata“, by przez Wysokiego Komisarza 
Ligi Narodw i międzynarodowy Związek Pracow­
ników Zawodow. wpłynięto na uzgodnienie punk­
tów spornych między Rządem Polskim a Gdań­
skiem i doprowadzono do gospodarczej ugody 
Krytykując ostro politykę Ziehma, zwrócono uwa­
gę na fakt, że godzące w interes Gdańska polskie 
zarządzenia kontyngentowe i celne, rozbudowa 
portu w Gdyni i spór o przeniesienie dyrekcii ko­
lejowej z Gdańska, są zrozumiałym wynikiem re- 
torsyjnej polityki ze strony Polski na zaślepiony 
kurs polityki Gdańska.

Najwięcej cierpią na gospodarczym upadku 
Gdańska robotnicy, bo są coraz gorzej płatni, a 
bezrobocie wzrosło do 40 000. Izba Handlowa je­
szcze w r. 1925 wypowiedziała się za pozostawie­
niem Dyrekcji Kolei w Gdańsku: dążenie do iej 
przeniesienia iest wyłącznie walką ze strony Se­
natu o polityczne efekty, a nie braniem ood uwa­
gę wzgipdów gosnodarczych. Rozrost Gdyni godzi 
w bvt Wolnego M:usta. bo jej dzisiełszy obrót do­
szedł do 6—8 tonn dziennie nadwyżki w porów­
naniu z obrotem Gdańska w nailenszycb czasach. 
Z tern związany iest znaczny spadek obrotu w por­
cie gdańskim, który w przywozie obniżył sie do 
połowy, a w wywozie o 1A. Krytyczne położenie 
Gdańska musi być docenione przez Senat, a także 
zrozumiane przez Polskę, inaczej życie ekonomicz­
ne Wolnego Miasta całkiem sie załamie. Zrzesze­
nie Wolnych Związków Zawodowych w ostatecz­
ne! rezolucji nakłada Senatowi jako obowiązek 
dojście do porozumienia z Polską.

* *
Wręcz odmiennie zapatrują się na sprawę nor­

malnego ułożenia stosunków między Polską a 
Gdańskiem gdańskie organizacje' rzemieślnicze, 
znajdujące się pod przemożnym wpływem centrow­
ców. a należące do t. zw. „Deutscher Gewerk- 
schaftshund in Danzig“. Związki te na snecjałnem 
man;festacyjnem zebraniu odsłoniły swe oblicze wy 
stepując w sposób nader jaskrawy na wody anty­
polskiej agitacji. Zebranie przybrało charakter 
agresywnie antynolski. a jego rezohicie miały ton, 
wobec którego błędna rezolucje hitlerowskie.

TEATR DLA 6 TYS. WIDZÓW.
W dzielnicy Rockefellera w Nowym Jorku otworzono 

największy na świecie teatr, mogący pomieścić 6000 widzów 
Na rycinie fragment wnętrza tego teatru.
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Po słowach wstępnych przewodniczącego, któ­

ry ostro zaatakował Traktat Wersalski, przema­
wiali kolejno nadradca Senatu Grenzenberg, Miel- 
nek z Ber'ma. a na koniec wygłosił przemówienie 
Sube, przedstawiciel D. G. B. z Berlina Gwałtowne 
ataki tego mówcy, skierowane na polskie zarządze­
nia celne i rozwój Gdyni, przyjęto owacyjnie, a 
ostateczna rezolucja zebrania w ostrych słowach 
zarzuca Polsce uniemożliwienie wszelkiego porożu 
mienia z Gdańskiem.

* . *
Trudno w chwili obecnej przesądzić, które z 

wyżej wymienionych związków potrafią narzucić 
reszcie społeczeństwa gdańskiego swoi punkt wi­
dzenia na sprawy polsko-gdańskie. Na podstawie 
dotychczasowych doświadczeń należy sie jednak 
w mn?eiszvm stopniu spodziewać wzrostu nastro 
jów propolskich, a liczyć się raczej z dalszym roz­
wojem antvpó’«kiei akcji na terenie W Miasta o 
co niewątpliwie dbać będą pieczołowicie zaintere 
sowane koła z Rzeszy.

■■■■■a ♦ o ♦ ——u

Politykierja pod płaszczykiem 
obrony nauki

Warszawa (Tei. wł.) Agencja „Iskra“ po­
dała wczoraj komunikat, że według pogłosek w dn 
23 bm odbyło się w lokalu klubu poselskiego Stron 
nictwa Nar. Zebranie, na którem postanowiono „od 
działać na pokrewne temu stronnictwu organiza­
cje młodzieży akademickiej w kierunku rozpoczę­
cia gwałtownej kampanji na wyższych uczelniach 
pod hasłem zagrożonej rzekomo autonomii uni­
wersyteckiej“.

Agencja „Iskra“ pogłoskę tę w następujący 
sposób komentuje: „Gdyby te pogłoski sie spraw­
dziły. mielibyśmy jeszcze jeden dowód kierowa­
nia młodzieży przez doświadczonych polityków 
pozujących na obrońców nauki. Odpowiedzialność 
za wnoszenie polityki do uczelni akademickich by­
łaby wówczas ustalona“.

W związku z tern organ Str. Nar. „Gazeta 
Warszawska“ zaznacza, że zebrania taWego n'e 
było, dodaie jednak wyniośle, że posłowie Stron­
nictwa Narodowego nie potrzebują oddziaływać na 
młodzież, o ile chodzi o obronę wolności szkół a- 
kademickich. (ż).

»

S. p. prof. Potocki
Z Paryża donosi (PAT.): Wczoraj zmarł 

tutaj w wieku 72 łat dr. Julian Potocki prof. na 
wydziale medycyny na uniwersytecie paryskim 
kawaler Legji Honorowej.

Paderewski w Ameryce
Uznanie dla amb. Patka.

Nowy Jork (PAT.) W środę w południe, 
na parowcu „Berenguaria“. przybył do Nowego 
Jorku Paderewski. W wywiadzie z dziennikarzami 
amerykańskimi Paderewski poruszył sprawę pro­
pagandy niemieckiej i podkreślił agresywność rzą­
du niemieckiego, przeprowadzaiacego swa politykę 
ponad głowami pokojowo usposobionego narodu n'e 
mieckiego. Na pytanie co do długów wojennych Pol­
ski, Paderewski odpowiedział, że stanowisko Pol­
ski ściśle uzasadnione jest jej obecną sytuacją fi­
nansową.

Balet Paderewski wyraził się z wieikietn uzna­
niem o ambasadorze Rzplitei Pafku Na pytanie, 
czy Paderewski będzie w Białym Bomu oraz czy 
będzie przemawiał Paderewski nie dał odpowie­
dzi. Paderewski zabawi w Ameryce 2 miesiące i od­
będzie 18-te z rzędu tourne po Ameryce.

Dyskusja o wojnie chemicznej
w prezydium konferencji rozbrojeniowej.
Genewa (PAT.) Prezydium konferencji roz­

brojeniowej omawiało w środę raport komitetu 
specjalnego, który zajmował się sprawą zakazu 
wojny chemicznej. Z raportu tego wynika technicz­
na niemożliwość udaremnienia przygotowań do 
wolny chemicznej i w związku z tern konieczność 
sankcji przeciw państwu, gwałcącemu przyjęte 
przez siebie zobowiązania. W przeciwnym bowiem 
razie zakaz wojny chemicznej byłby zupełnie iluzo­
ryczny Podkreślił to w dyskusji delegat Polski p. 
Komarnicki, zastrzegając sobie prawo powrócenia 
do tego problematu w Komisji głównej.

Komisia główna zb:erze sie nie 31 stycznia, lecz 
2 lutego Zostało to postanowione m. in na życze­
nie francuskiego premiera który zawiadomił, że nie 
będzie mógł ze wzg’edów politycznych przybyć 
do Oenewv nrzed 3 lutym.

Narodziny fascynującej 
autobiografii

Stcndbala
W łączności z zamieszczoną w nr. 18 Dz. Pozn 

notatką o 150 rocznicy urodzin Stendhala nadsyła nam 
nasz stały współpracownik R. Witkowski poniższy cie­
kawy feljeton.

„Znalazłem się dziś przedpoł., 16 październi­
ka 1832, w San Pietro in M o n t o r i o. na wzgó­
rzu Janikulum w Rzymie. Słońce świeciło wspania 
le; lekkie, zaledwie wyczuwalne sirocco gnało pa­
rę błękitnych chmurek nad górą Aibano: rozkosz­
ne ciepło w powietrzu, czułem się szczęśliwy, że 
żyje. Rozróżniałem doskonale Frascati i Castel 
Gandolfo. leżące o cztery miie. willę Aldobrandini, 
w której znajduje się cudny fresk Judyty Dorni- 
nikina Widzę doskonale biały mur, znaczący na- 
prawki dokonane świeżo przez księcia Borghese. 
tego którego widziałem pod Wagram jako pułków 
niką kirasjerów, w dniu w którym panu de M., me 
mu przyjacielowi, kula urwała nogę. O wiele dalej 
widzę skałę Palestrina i biały domek Castel San 
Pietro, który niegdyś był fortecą Poniżej muru, o 
który się wspieram, są wielkie pomarańcze w sa­
dzie kapucynów, potem Tyber i opactwo maltań­
skie: nieco dalej, po prawej, grobowiec Cecyljt 

Metelli. św. Paweł i piramida Cestiusza Nawprosł 
widzę Santa Maria Maggiore i długie linie pała 
cu Monte - Cavallo Cały dawny i nowy Rzym 
od starożytnej via Appia z ruinami iei grobowców 
i akweduktów, aż do wspaniałego ogrodu Pincio 
założonego przez Francuzów, roztacza sie przed 
oczyma.“.

Rząd opracował już projekt
ustawy kartelowe]

Burzliwa dyskusja w komisji budżetowej
Z Waru a wy donosi (tj: W środę w sejmowej 

¿omisii budżetowej toczyła się w dalszym ciągu dyskusią 
nad preliminarzem min. przem. i handlu; omawiano głównie 
sprawę karteli.

Atak na kartele rozpoczął poseł Sanoica (BI Bezp ) 
który poddawszy ich działalność krytyce oświadczył:

— Pan minister jest człowiekiem zacnym, ale jest oj­
cem karteli.

Pos Sanojca: Zapewniano nas o wyższych cenach rol­
niczych a ceny są niskie tylko ceny karteli się trzymaią 
le ceny są mocnieisze od samego premiera Prystora i mi­
nistra Zarzyckiego Muszę to powiedzieć i dlatego festem 
dziś zly Cale społeczeństwo jest wściekłe na kartele, czy 
kto jest z BB czy z CD Wszyscy panowie przemawiali ja 
koś grzecznie ale kartele nie rozumieją innej mowy, iak 
drąg żelazny Kartel to rozbój Kartele są nielubiane w spo­
łeczeństwie.

Pos Rozmarin (KI. Żyd ) krytykuje politykę karteli 
O braku orientacji w tych rzeczach świadczy fakt, że na 
czele organizacji przemysłowej stoi rolnik a na czele or­
ganizacji kupieckiej stoi jedna z czołowych osób w poli­
tyce kartelowej.

Pos Wojciechowski (BB) twierdzi, że już całe społe­
czeństwo stanowi front anłykartelowy Konieczna jest usta 
wa o kartelach Jeśli kartele nie dostosują cen do siły na- 
bvwrzei społeczeństwa należy ie rozwiązać.

Pos Rymar (KI Nar I prosił m in o sprawozdanie o 
kosztach budowy portu w Gdyni oraz interesował się, kto 
¡es' kandvdatoin do wzięcia części pakietu akcyj sp akc 
..Żegluga Polska".

Pos T ebinka (BI Bezp.) zwrócił się do min Zarzyckie­
go z apelem by zechciał przedstawić p Ministrowi Spraw 
Wojskowych postulat m Gdvni, ażeby Gdynia stała się 
siedzibą dyrekcji kolejowej, po iej przeniesieniu t Gdań 
ska

Następnie zwrócił uwagę n fakt, że oficiainy przed­
stawiciel Polski na terenie międzynarodowym, radca praw­
ny komisariatu w Gdańsku p Moderow dyskredytuje port 
gdyński Niedawno — powiada — toczył sie w Hadze spór 
na temat portu d'attache w Gdańsku P Moderow powie­
dział wówczas że Gdynio nie mnie być portem dla stat 
ków wojennych gdyż aort ma biedy konstrukcyjne Cała 
pr? - niemiecka wydrenowała to gruhemi czcionkami

Pos Czernichowski (RI Rezo ) nawiariile do nod„o 
szonei w dyskusji odmienności zdań w sprawie karteli mię­
dzy sprawozdawcą, a niektórymi mówcami z BBWR wska-

zał, że już wówczas kiedy dyskusja na ten temat toczyła 
się w łonie Bloku, prasa opozycyjna czyniła z tego sensa­
cję. Przeciwne nawet poglądy gosnodarcze — oświadcza 
mówca — poddawaliśmy i poddaiemy wzajetunei dyskusii 
i w/.j.owadzamy pozytywne rezultaty Nie wygrywamy in­
teresów poszczególnych grup przeciwko sobie, a podporząd 
kowujemy interesom państwa.

Na zakończenie dyskusji zabrał głos min. Zarzycki 
Omówiwszy szczegółowo wszystkie zarzuty i zapytania, 
które wyłoniły się w dyskusji złożył w sprawie karteli 
następuiące oświadczenie:

„Chcę zakończyć delikatną sprawę karteli.
Jestem upoważniony w imieniu rządu oświadczyć, że 

projekt ustawy kartelowej zbudowany jest na następują­
cych zasadach:

Wszelkie umowy, tyczące sie regulowania, produkcji, 
zbytu, cen i warunków wymiany, muszą być zgłoszone w 
odpisie uwierzytelnionym w ciągu 14 dni. Dziś takiej reje 
stracji niema

Dalei art. 6 postanawia, że jeżeli umowa ta zagraża 
dobru publicznemu, jeżeli powoduje nieuzasadnione skul­
ił, gdy cena ustalona n apoziomie gospodarczo nieu 
sprawiedliwionym. to minister występuję z wnioskiem do 
sąd kartelowego, czy to o rozwiązanie umowy, czy też 
częściowe unieważnienie postanowień a każdy uczestnik 
może wystąpić bez niekorzystnych dla siebie skutków praw 
nych.

Jakie środki mara obecnie do przeprowadzenia obniż­
ki cpn? Zamówienia inłerwencyipe co miało miejsce przy 
żelazie, oraz przywóz bez cła, względnie za cłem ulgo 
weia,

Ponieważ mam wątpliwości, czy w niektórych wypad­
kach otrzymamy pożądany wynik zdecydowałem sie ten 
projekt w najbliższym czasie wnieść na Rade Ministrów.

Po p Ministrze zabrał raz leszcze głos referent pos 
Młnkowski oświadczając m in., iż w sprawie ustawy o 
nadzorze nad kartelami wypowiada własna swoia opinie 
wvraża iednak obawę czy moment do wniesienia jej iuż 
dotrzal Wobec iednak jednolitych nastrojów w tei spra 
wie ieśli proiekt tei ustawy nie będzie obciążony czynni­
kiem biurokratycznym mówca gotów w Komisji zająć 
wztfipdem niego stanowisko pozytywne

Po przemówieniu referenta budżet ministerstwa prze 
mysłu i handlu przyjęto z poprawkami referenta w dru 
giem czytaniu.

*...............——— I

Dwugodzinne posiedzenie Senatu
Niespełna dwie godziny trwało wczorajsze posiedzenie 

Senatu, poświęcone głównie tym sprawom, które uzyskały 
ostatnio aprobatę Seimu i przeszły koleino do rozpatrzenia 
przez naszych „parów“.

Uchwalił więc wczoraj senat — po krótkiej dyskusji 
i z drobną poprawką — ustawą o zbiórkach publicznych 
w brzmieniu uchwalonem przez Sejm, przyjął szereg dal­
szych ustaw, więc o opiece nad zabytkami przeszłości, o 
zniesieniu kar cielesnych w szkołach b zaboru pruskiego 
o ochronie wynalazków o ulgach dla przedsiębiorstw prze­
mysłowych i komunikacyjnych, o przekazaniu Polskiemu 
Czerwonemu Krzyżowi niektórych nierucnomości pąństwo- 
wych Wszystkie te ustawy uchwalono bez dyskusii.

komitet sprawować kontrolę nad poprawnością formy i ję­
zyka ustaw, rozpatrywanych w Senacie Referował tę spra 
wę wicemarsz Bogucki, a sprzeciwiał się takiemu komite­
towi sen Kopciński (Kt. soc.) Wniosek został większością 
uchwalony.

Wziął udział we wczoraiszem posiedzeniu po raz 
pierwszy nowy senator p Zieliński, obejmujący mandat po 
zmarłym w lecie u. r. wiceprezesie sen Blędowsk'm.

Rzadka, iak na naszą izbę lordów enunciacia Mar­
szalka, padła na początku posiedzenia. Oto marsz Racz- 
kiewicz uwiadomi! izbę, że wpłynęło pismo, domagające się 
wydania sądom nienależącego do żadnego stronna Iwa sen

| Boguszewskiego; oskarża go dr Paweł Ossowski o zniesła- 
Jedyna sprawa, nie przekazana pizez Seim. niejako wienie Marsz. Raczkiewicz sprawę odesłał do komisji re- 

,.samorodna", nad którą Senat obradował, dotyczyła powo- guiaminowej.
łania do życia „komitetu techniki ustawodawczej“'. Ma ten i

Niezręczne kłamstwo niemieckie
W dwu pismach berlińskich z dnia wczorajsze­

go, centrowej „Germanii“ i nacjonal-socialistycznej 
„Voelkischer Beobachter“ ukazała się depesza z Ge­
newy, jakoby bratanek b. ministra spraw zagrani­
cznych. radca Za'eski zgubił w Genewie memoriał, 
dotyczący owładnięcia przez Polskę Prusami 
Wschodniemi i niemieckim Śląskiem po Odrę. Pól- 
urzędowa berlińska agencja „Conti“ rozesłała stre­
szczenie tei depeszy.

Atencja „Iskra“ upoważniona iest do laknajka- 
tegoryrzneiszego zdemaskowania tej wiadomości, 
która iest absolutnie zmyślona.

W Genewie przebywa istotnie obecnie urzęd­
nik ministerium spraw zagranicznych p. Włady­
sław Józef Za'eski. którv iednak nie pozostałe w 
żadnym stosunku pokrewieństwa z b. ninlsłrem 
spraw zagranicznych i żadnych dokumentów nie 
zgubił.

Na widowni
ŃARADA w belwederze.

Z Warszawy donosi (ż). Marszalek p-, 
sudski przyjął wczoraj na półgodzinnej nara'j'
Posła polskiego w Mn-kwię, p Łuka-
Lukasiewicz w piątek wyjeżdża na nowa Dlacńwi'Dlacówú

UROCZYSTY OBCHÓD RARAÑCZY.
Z Warszawy donosi (PAT). Reprezentaei 

drugiej brygady legionów polskich Przypominaj
V/ dniach 18 i 19 lutego rb. odbędzie się w WdiS2j
wie uroczysty obchód 15-lecia Rarańczy, 
ny ze zjazdem ogólno -legionowym i POW Uczk 
stoicy zjazdu, będący funkcjonariuszami Państw 
wymi. będą mogli na czas zjazdu otrzymać urU 
py i w tym celu winni zawczasu zgłosić się 
swych wfadz przełożonych.

KONFERENCJA M B P. ZAKOŃCZONA.
Z Genewy donosi (PAT) W środę zakofl.

czyła się konferencja w sprawie skrócenia
pracy. Rezultatem konferencji iest uchwalenie 2a, 
sady skrócenia czasu pracy i ustalenie szereg« 
zasad przyszłej konwencji w tej sprawie W szcz» 
gólności konwencja ma przewidywać, że czas pra­
cy nie będzie przekraczał 40 godzin tygodniowo 
Ilość dopuszczalnych godzin nadliczbowych 
na być ograniczona, konwencja powinna Dozwalaj 
na wybór różnych metod skrócenia czasu Pracy,

Raport zawierający uchwały konferencji ‘¿j. 
stanie przedłożony radzie administracyjnej Mię. 
dzynarodowego Biura Pracy, której sesia rozpo. 
cznie sie dnia I lutego oraz 17-ei konferencji pracy 
która się rozpocznie dnia 31 maia.

ZMIANY W ADMINISTRACJI. 
Dotychczasowy komisarz rządu w Gdyni, j

>ewervn Czerwiński, mianowany został wicewoit 
wodą w Stanisławowie Komisarzem rządu w Gdy 
ni mianowany został wicewojewoda stanisławow­
ski, p. Sokół.
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DALSZE ECHA SPRAWY DROŻDŻOWPJ.
Z Warszawy donosi (ż) Sąd okręgowy, ja

ko odwoławczy, rozpatrywał wczorai sprawę Ja- 
na Smiechowskiego oskarżonego o to. że zarzucił 
nacz. wydziału podatków pośrednich Zubrzyckiemu 
łapownictwo, w szczególności pobranie łapówek od 
kartelu"droźdżowego Sprawa ta łączy sie z proce­
sem o zniesławienie min Starzyńskiego przez 01- 
pańskiego. Sąd pierwszej instancji skazał Śnie-
howskiego na 2 i pół miesiąca aresztu.

Wczoraj przesłuchano jako świadków naczel­
nika Zubrzyckiego, b. dyr departamentu Kulsfcię- 
go oraz b. ministrów skarbu: Jana Piłsudskiego 
i Gabriela Czechowicza. Szczególnie znamiennie 
wypadły zeznania tego ostatniego, który wbrew o- 
czekiwamom onozycji. opowiedział sie za stoso­
waniem przez Ministerstwo Skarbu polityki ogra­
niczenia liczby koncesyj drożdżowych Sad okrę­
gowy. uznając winę za dowiedziona, zatwierdził 
wyrok pierwszei instancji. zmniejszył jedynie wy 
miar kary na 1 miesiąc aresztu.

KOMISARZ RZĄDOWY W ZUPU LWOWSKIM.
Z Warszawy donosi (PAT). Minister opie­

ki społecznej zarządził rozwiązanie władz Zakła­
du Ubezp Pracowników Umysłowych we Lwowie 
i mianował na stanowisko komisarza rządowego 
dr. Władysława Stesłowicza. dotychczasowego 
orezesa 7n rządu tego ZUPU, byłego min. poczt
i telegrafów.

sze fałszerstwo, majace za zadanie wprowadzenie 
w błąd opinji co do istotnych celów polskiej poli­
tyki zagranicznej, zwłaszcza o ile chodzi o stosu­
nek do Niemiec. — jest dalszern ogniwem systema- 
tycznej akcji oszczerczej, do której zaliczyć należy 
w ostatn.ch latach ogłoszenie sfałszowanego me­
moriał komisarza generalnego Rzplitei w Gdań­
sku. akcię prasowa w sprawie rzekomego polskie­
go zamachu na Gdańsk w maiu 1932 roku, oraz 
słynna książkę p. t. „Polnische Truppen haben heu- 
te Nacht...“. której autor został zidentyfikowany, 
jako czynny oficer niemieckiej Reichswehry.

Aresztowania wśiód faszystów
w Czechosłowacji.

Praga. (Tel. wł.) W Brnie aresztowano w 
związku z napadem na koszary w niedzielę przy­
wódcę faszystów na Morawach Rudolfa Uvirę po- 
u eważ. jak stwierdzono, poinformowany był o pła­
towanym zamachu. Aresztowano pozaiem wiele in-

ARESZTOWANIE OLPiNSKIFGO.
Z Warszawy telefonuje (ż). Stefan O’pift- 

ski, znany z sensacyjnego procesu o zniesławienie 
wicemin. Starzyńskiego i skazany z tego tytułu na 
rok aresztu, został wczorai aresztowany na zarzą­
dzenie sędziego śledczego pod zarzutem nakłania­
nia do składania fałszywych zeznań.

Sprawa ta łączy się z procesem o zniesławie­
nie wicerrrn. Starzyńskiego. W procesie tvm ze­
znawał świadek Kirsfem i na rozprawie sadowe! 
został aresztowany pod zarzutem złożenia fałszy­
wych zeznań. Sędzia śledczy wszczął w tei spra­
wie śledztwo i uznał najwidoczniej, że Kirsteitł 
działał Z podliszczpn;a Pln!ń«k'pgo.

Sam fakt mieszania w tę sprawę b. ministra . 
soraw zagranicznych wskazuie na to. że chodzi h I
o gruba i nferrzvr.-irtvowa mistyfikację. To nainow-1 nych osób należących do partji faszystowskiej.

Wielką sensącłę wzbudziły rewelacje ..Journa 
de Geneve“, który pisze. że z imciatywy Annljl 
cztery wie'kie mocarstwa (Ang’ia Francia Włochy 
i N’emcv) maia przelać załatwien!e naiważniętj 
szych nrob’emdw politveznveh z onmimeeiem L’» 
M*rndów. nracu’acei zhvt wo'uo P:«mn uważa i®1 
dnak że onozyc’a Po’«ki i Małe' Fn’ente'v unie-

Tym pięknym opisem Henryk Beyie. wiecei 
znany pod pseudonimem Stendhal, rozpoczyna swą 
autobiografie. Wspaniały widok ze wzgórza Jani­
kulum rozmarzył go Odnowił mu się w pamięci 
Rzym starożytny, ale od tych refleksyj obrazów 
dalekiej przeszłości nasz wielki egotysta szybko 
wrócił do swej osoby: przypomniało mu sie, że za 
3 miesiące będzie miał 50 lat. To niespodziane, me 
iancholijne odkrycie zastanowiło go. ale bynaj­
mniej nie zmartwiło: przecież dopiero co myślał o 
wielkich Rzymianach i o Hannibalu. „Więksi ode 
mnie pomarli “... powiedział sobie jakby na pocie­
chę. Usiadł na stopniach San Piętro i godzinę lub 
dwie dumał nad tą myślą: „Jestem w przededniu 
pięćdziesiątki; byłby czas znać samego siebie. — 
Czem byłem, czem iestem?“ Trudno mu iednak by 
ło znaleźć odpowiedź na te pytania, i w tvm kło 
pocie znów zaczął bezwiednie podziwiać roztacza 
iący się przed pim cudowny widok ruin Rzymu 
jego nowoczesnych wspaniałości: nawprosł Ko'o«° 
um a pod stopami pałac Corsini i pałac Farnese z 
pięknemi łitkami fasady.

Zeszedł wreszcie z Janikulum. ale dopiero gdj’ 
'ekka mgła przedwieczorna ostrzegła go, że nie 
bawem nastanie przykry a niezdrowy chłód, i-d 
zwykle w tamtych stronach po zachodzie słońca

Wieczorem tegoż dnia, wracaiac dosyć wy 
nudzony od ambasadora francuskiego. Stendha’ 
zastanawiał się nad pisaniem swych pamiętników

— ..Powinienbym «pisać moje życie: kiedy to 
skończę — za dwa albo trzy lata — dowiem s:e 
może, czem byłem, wesoły czy smutny rozu o' 
czy głupiec, dzielny czy tchórz, i wreszcie, w su­
mie. szczęśliwy czy nieszczęśliwy?“

Myśl spisania pamiełtrków spodobała się 
Stendhalowi, Ale po trzech latach,, kiedy to, jak

się spodziewał, miały być ukończone, nie były na 
wet jeszcze rozpoczęte. Doprowadzone do końca 
zaś wogóle nie zostały.

W chwili rozpoczęcia swej autobiografii Stend 
hal od kilkunastu miesięcy był konsulem francu­
skim w Civita Vecchia. które to stanowisko udało 
mu się otrzymać, gdy po rewolucji 1'ipcowei bomi- 
partyści odzyskali wpływy. Jadąc na te posadę 
z Tryiestu, gdzie przez krótki czas również już 
był konsulem, cieszy! się. że znów wróci do swej 
„cara Italia“, której już dawno nie widział. Trzeba 
wiedzieć, iak bardzo Stendhal był rozmiłowany w 
Italji. zwłaszcza Lombardii, z którą łączyły go 
najpieknif'«ze wspomnienia.

Tu pod Napoleonem odbył pierwsza kam­
panie woienną. skosztował pierwszych słodyczy i 
goryczy miłości, uwielbiając kobiety lombardzkie 
pełne prostoty a zarazem n!ezep«utej zmysłowości 
Na tydzień przed wyiazdem do Rosji w r. 1812 
pi«ał do siostry dajac wyraz swei tęsknocie: „Kie 
dvś zobaczę znów swoją kochaną Italię. To jest 
mola prawdziwa ojczyzna... bo krai ten iest w zgo 
dzie z moim charakterem“ Tym razem iednak do 
znał rozczarowania Civita Vecch''a była to niewie’ 
ka mieścina papieska, położona w mało Pociąga­
jącej i dotego niezbyt zdrowej okolicy. „Wsią z 
7 40(1 mieszkańcami“ nazywa ią Stendhal Frań 
cuzów tam wprost nienawidzono, w przeciwień­
stwie do Lombardii, gdzie leszcze w roku 1844 
K’ementvna z Tańskich Hoffmanowa w każdej go­
spodzie widziała wizerunek Bonapartego. Odpo­
wiedniego towarzystwa pan konsul nie miał wcale, 
to też nudził sie szalenie i czuł się iak na wygna­
niu: były to iego najsamotniejsze dni Na szczę­
ście n’eda>eko było do Rzvmu Co drugi dzień —- 
niehardzo rozumiem dlaczego tak często •— mtJ- 
sial się tam Stendhal jawić służbowo, z referatem

u ambasadora, a by, nim znany Saint-Aulaire- 
Stendhal niezbyt sobie wtedy chwalił los dvp'o(na’ 
tów. o ile chodzi o towarzystwo: „Nieszczęściem 
naszem, dyplomatów, jest to. że żyjemy w izola­
cji. Widzi się tylko ludzi z naiiepszei sfery, a więc 
egzemplarze skartowaciałe“. Więcej zapewne £®* 
ni, towarzystwo artystów, których spotyka! co 
tydzień w tyilii Medici na przyięciu u swego sław­
nego ziomka, batalisty Horacego Verneta. .

W tych warunkach na ¡częściej nudę zabił3’ 
— pisaniem „Więcej mam przyjemności — zW!e" 
rza, się II. 11. 1832 iednemu z wydawców paD' 
skich — w pisaniu różnych bzdurstw niż w obno­
szeniu szamerowanego fraka za SGO franków ■ 
Pracował w tym czasie nad kilkoma utworami 
powieściowemi które drukiem wyszły dopiero P° 
jego śmierci (Chasseur vert“ — ..L'oranve de 
Maiła“ — „Laniiel“) To byl niezawodnie główny 
powód, że odkładał pisanie swei autobiografii- mi­
mo. że zamiar z r. 1832 często przychodził mu 0® 
myśl. Już wtedy, nim rozpoczął oisame pamiętni­
ków. dręczyły go pewne wątpliwości natury jecn- 
nicznej Dał im wyraz, gdy w listopadzie 18'5 za­
brał się do pisania: zmechecała mn:e zawsze '1^' 
szliwa trudność owych Ja i Mnie, które 
obrzydzić autora: nie czuje w sobie dość taiem • 
aby iei uniknąć“ Przezwyciężywszy te opot"’ 
Stendhal żwawo i z zapałem, niemal ’z’raCf<"u«. 
zaczyna pisać Życie Henryka Brulard ta« n.o 
wiem zatytułował swa autobiografie, dodiia® 
znanych iuż około inn kryptonimów swvch Ç 
jeszcze ieden Pisze Życie przez küka mie* ®- ' 
do marca 18T6 kiedy ło wyieżdża do Paryża 
jrłopem który poDm udaie mu sie przedh’^ p 
łat trzech! Przerwał pra^e aby jei iuż wiecri _ 
podlać To też Żvcie Henryka BrularC* 
zostało fragmentem.

a



Zwycięstwo
Sir. 3.

do standardu złota
Dnia 24 stycznia 1923 i. zwarł po długich 

, Ciężl<ich cierpieniach nasz najukochańszy syn, 
(,rat, szwagier, wui i stryj ś. p.

Zygmunt Dolatka
emeryt urzędnik sksrbowy

w 32 roku życia
O czem uwiadamia Krewnych i Znajomych 

w nieutulonym sirutku pogrążona

6ocg Rodtina.
Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 27 b. m. 

0 g,,dz. 15,30 z kostnicy cmentarza w Górczynie.

Wieczór polski“ w Londyn e
' z Londynu donosi (PAT): W wielkiej sali 1 M 
. A londyńskiej odbyt się „wieczór polski", zorganizowa- 

„rzez ruchliwą angielską instytucję „Ali British Asocia- 
" Sal licząca tysiąc miejsc, była natłoczona. Wieczór 

h7aił amb. Skirmunt; następnie znany publicysta angielski 
A gur (Poliakow). współpracownik Timesa" wygłosił prze­
mówienie o dziejowej sytuacji Polski

Mówca określi) Plskę iako czynnik pokotu sprawie­
dliwego opartego na przesłankach równości międzynarodo- 

• które są podstawą paktu Ligi Narodów Polska pra-
— zdaniem mówcy — aby taki stan rzeczy jak z So­

wietami (pakt o nieagresji) zapanował na iej granicy za- 
ehodniei i nie jest ona winna, że na zachodzie tego sta-
nu niema. . . , . .

W sprawie polityki zagraniczne! iest jednoczona ca- 
ia liska Mówca oświadcza te przywódcy opozycji za- 
oewniali go w czasie iego pobvtu w Polsce iż rząd obecny 
L za sobq bezwarunkowo wszystkich obywateli, gdy cho 
lir budzie o bezpieczeństwo i nienaruszalność granic Ta 
Unoiitość narodowa nie iest gołosłowną Są pewne rze- 
ny w polityce, których Polacy nigdy nie przyimą nawet 
.¡dyby temu sprzyjali ich zagraniczni przyjaciele Sugero­
wanie Polsce koncesyj które poczyłuie się za zdradę świę 
tei sprawy równa się sprowadzaniu na Europę kataklizmu

Po tem przemówieniu nastąpiła część koncertowa i ar­
tystyczna Najpierw pianista polski Szreter odegrał szereg 
utwirów Chopina następnie baletnica opery warszawskie! 
Eugenia Lipkówska w stroiu krakowskim odtańczyła kil 
ka tańców polskich Wreszcie na szeregu płyt gramofo­
nów h zademonstrowano polska muzykę ludową Na za­
kończenie odbył się pokaz filmu nakręconego przez PAT 
a przedstawiającego zdjęcia z polskich miast i krajobra­
zy Polski. Publiczność film ten nagrodziła rzęsistemi okla­
skami. ________

Walka Boncoura i Cherona
o równowagę budżetowa.

Paryż. (PAT) Komisja finansowa ukończyła
prace w związku z rozpatrywaniem finansowego 
proiektu rządowego oraz kontrproiektu socjalisty; 
cznego. Projekt Cherona miał dostarczyć skarbowi 
na pokrycie deficytu budżetowego 10 i oól miliarda 
franków, podczas gdy wniosek komlsii finansowej 
przewiduje ogółem tylko 3.445 milionów franków. 
Pozatem iest bardzo prawdopodobnem że niektó­
re opłaty podatkowe zawarte iuż w sumie 3445 
milionów nie zostana uchwalone przez parlament 
jak n p. opłaty od kawy cukru i alkoholu.

Premier Boncur oraz minister finansów Cheron 
w wygłoszonych onegdai exposes sprzeciwili sie 
stanowczo zmianie pewnych punktów projektu rzą­
dowego. m in przekształceniu kasy amortyzacyj­
nej oraz zmianie niektórych paragrafów kodeksu 
cywilnego w związku z podatkiem spadkowym 
Min'ster Cheron bedzie sie domagał od izby deputo­
wanych zatwierdzenia proiektu rządowego bez 
względu na stanowisko zaiete przez komisie finan­
sowa. Jeżeli parlament nie zgodzi sie na żadanie 
min Cheron. rząd nie postawi natvchm’ast kwest’’ 
zaufania odwoła sie natomiast do senatu w celu 
przywrócenia pewnych artykułów których uchwa; 
Ien’e uważa za konieczne dla uzyskania równowag’

Wolna posada
nauczycielki

Szczegóły w dziale drobnych ogłoszeń 
dzisiejszego numeru „Dziennika Poznańskiego“

Rękopis po śmierci Stendhala ( MJ) wraz z 
ósą nn\ch brulionów autora ziużony został w 
ihliotece tego rodzinnego miasta, Grenobli. i spo­
żywał tam w zapomnieniu, aż go po pół wieku 
Wdał nasz rodak Kazimierz Stryicński. profesor 
lintnazium w Grenobli i światowej sławy stend- 
alista Po daPzyth 40 latach ukazał sie w Bibłjo- 
ece Boya w poiskiem — nie potrzeba dodawać — 
wiernym przekładzie.

R. Witkowski.

W obronie gobelinów katedralnych 
Wilna

, Prezvdjum Rady Wileńskich Zrzeszeń Artystycznych 
bm a ! 8 wi,eń.skkh organizacyi - odbyto w dn. 17 i 1S 
żar u*? Zef’,an'a nadzwyczajne na których omówiło gro- 

'lnu. s,ra,,i dziesięciu bezcennych gobelinów z XVII 
u. znajdujących sie w skarbcu bazyliki wileńskiej. 

|p.,„ . wyniku tych zebrań w dniu 18 b. m. itdała sie de- 
Ś o CJa-. r re?vdium RWZA w osobach: prof. Ludomira 
2„. 0/.'ask’eRO- Witolda Hulewicza i dr Tadeusza Szeli- 
d-raSM'i0 ~ kr>,eino do: prezydenta miasta Wilna P 

• 7ewskiee°, woiewody wileńskiego p. Zygmunta 
„„ p'e", ’cza ’ ’f- X. Arcvbi«kuna-Metropotity wileńskie 
j , ',,"T’u:,|da lałbrzvknwsk’ego. P. prezydentowi miasta 

w\raz’ła swoje glebnkie zaniepnknienie w 
•yku z wiadomościami o zamierzone) sprzedaży za- 

czek'1-6 R"bel’ńów katedralnych, oraz oświadczyła, że o- 
°d władz miebkkh iż one zainia w tei sprawie 

żvwVdf’wane stnnowicko obronne. P. prezydent urasta 
o zainteresował sie ta wiadomością i obiecał ze swei 

°ny Doćzvn'ć odpowiednie kroki
ci| de! '^n'ewnd7ie wileńskiemu w czasie dłuższe! audjen 
deki e'

- vv,,,vwuuzjr wiifn^Memu w czasie uiuzNzei auujcn (ia1<c\VOr
!'racieCinan;^a'Xi,a stanowisko 2,ożv,a grode Nobla znaidtiie' sie w stanic prawie bez 
Rez.nośrednio no’tem deleeacia RWZA orzvieta zo- ’nadzieinym Galsworthy liczy 65 lat

Nowy Jork. (Tel. wi.) Prezydent Hoo­
ver oświadczył w środę w Białym Pomu że u- 
waża ogólny powrót do standardu złota jako je­
dyny ratunek dla powstrzvmtmia procesu zao- 
trzania sio sytuacji gospodarczej na świecie.

W ciągu ostatnich 5 miesięcy fakt porzuce­
nia przez całv szereg państw standardu złota od 
■zuć sie dał w Amervce szczególnie w zwięk­
szeniu przywozu tanich produktów zagranicz­
nych. Dumping ten wyrządził olbrzymie szkody 
amerykańskiemu rolnictwu oraz amerykańskim 
robotnikom Przeciwko temu dumpingowi może 
sie Ameryka bronić tylko podwyższeniem ceł 
ale to oznaczałoby że także Amervka przyłączą 
sie do tei gonitwy celnej, uprawianej w ostat­
nich 18 miesiagącb w Europie. Następstwem te- 
£0 b'’d '<e dalsze hamowanie żvcia yncpofPrcze- 
go. Tylko natychmiastowy powrót do standardu 
złota może świat (tratować przed samobójst­
wem -— oświadczył w dalszym ciągu Hoover. — 
Państwa dbiżnicze w Fnropie roznoczvnaia o- 
becnie pertraktacje z Amervka w sprawie rewi­
zji długów woiennvcb Amervka żada iako re­
kompensaty. bv państwa te. przez stabilizacie 
swych walut nrzvczvniłv sie do stabilizacji go­
spodarczej leżeli państwa euronePkie żadanie 
to wypełnia, to ceny na rynkach światowych 
nóida w górę. Gdvbv jednak wzbraniano sie 
nrzyiać ten warunek to rozpocznie sie wo’na 
celna która musiatabv cały świat zruinować.

Hoover zakończył przestroga, że svtuac’a 
iest niezwykle poważna i wyraził nadzieje, że

Anglia i inne państwa zrozumieją niebezpieczeń­
stwo. (Hm.)

PRZED ROZMOWAMI O DŁUGACH
Nowy Jork (PAT.) „New York Times*' 

donosi z miejscowości Warmsprings, gdzie obe 
cnie przebywa Roosevelt że nowo-obranv pre­
zydent gotów bedzie po dn. 4 marca przyjąć de­
legacje wszystkich państw dłużniezych, które 
nie zapłaciły raty grudniowej. Roosevelt zdecy­
dowany iest sprawę długów omówić osobno z 
każdem państwem. Wiadomość powyższa po 
twierdziły informacie. uzyskane przez korespon 
denta ..New York Times“ od miarodajnych poli 
tyków demokratycznych w Waszyngtonie.

Nowy Jork. (PAT.) R™d amerykanek' 
wysłał do rządów Czechosłowacji Litwy i Lot 
w'’ gonroezenia na kopferencie w sprawie diu 
gów Finlandia, chociaż zapłaciła, rate długu we 
właściwym czasie, nie dostała dotychczas za 
proszenia, ponieważ nie zwracała sie do Stanów 
7icdnoczonych o ponowne rozpatrzenie sprawv
długów. ” , t . .. .

Paryż. (Tel. wł.) W środę popołudniu odbyła 
się rozmowa premiera Pawła Ronson z ambasado­
rami Anglii i Ameryki Ambasador Edge poinformo­
wał premiera o obecnem stanowisku. Ameryki 
wskazuiac na to że Ameryka z rzadami które za­
płaciły ratę grudniową rozpocznie wkrótce pertrak- 
t9 Ci0

Premier Boncour w odpowiedzi wskazał na 
niedawno powz’eta decyzie narlamentu francuskie­
go. wypowiadaiaca sie przeciwko iakieikn'wieV 
seacie, nodkreślaiac. że rząd nie może pochować 
vbro\v nar’am"nfn\\ri (•' '

PRZYGOTOWANIA DO WOJNY PERU — KOLUMBJA 
rycinie widzimy kadetów kolumbijskich ćwiczących się na manewrach w strzelaniu z pistoletu.

«a rac7ei przygotowaniem do wojny miedzy stanami Peru a Kolumbią.

Wystąpienie Japonii z Ligi Narodów uważane 
iest podobno w rządowych kołach japońskich za 
n: n’nne

Î

IE

SZ///KAstała na pólgudzinnem posłuchaniu przez JE. X. Arcybi­
skupa-Metropolitę.

W ciągu rozmowy X. Arcybiskup-Metropolita pod­
kreślił, że i on i kuria z memniejszą niż Rada.troska dbaja 
o zachowanie w całości kulturalnych skarbów zabytko­
wych: że z poświecenia historycznych gobelinów dla ra­
towania zagrożone! bazyliki skorzystają iedynie w osta­
tecznej potrzebie. Nie określaiac ternynu sprzedaży X 
Arcybiskup-Metropolita oświadczył iednak de'ega,n. ze 
w razie potrzeby, według iego i kurjt uznania, gobeliny 
sprzedane będą.

Na zakończenie audiencji deleeacia złożyła do rak
X. Arcvbiskupa-Metropolitv deklaracje na piśmie.
Następnie Rada odbyła nadzwyczajne zebranie, gdzie

ńbwzieła nastempąće uihwały:
1. Uznać oświadczenie X. ArcvMskupa-Metronnl1tV za 

potwierdzające słuszność obaw, jakie poruszyły opinie
Ubl2^,{jznać. że jedyna gwarancja byłoby wycofanie nro 

śby o zezwolenie na wywóz, złożonej na ręce p. nre 
!6f*d

3. Uznać, że władze naństwowe winny bezwzględni 
zabronić wywozu gobelinów zagranice, w myśl ustawy o 
opiece nad zabytkami.

4. Przesłać uchwały całej prasłe polskiej do wiado­
mości »

5. Zwołać zebrani deigatów w«zv«*kłch oreanlza- 
cvi artystycznych kuttu-alrrcb nśw ł->»n«vch i soofe-z 
nycb Wilna w celu powzięcia odpowiednich uchwał 1 de- 
cyzyj.

Qalsviorthy umierający
Londvn (PAT.) Znakomity n’rqrz angiei 

ski Galsworthy który otrzymał niedawno na-

Manewry tc

Skandalicznego wybryku dopuściła sie mło- 
dzież endecka we Lwowie, obrzucając jajami prof 
Czernego który na ostatniem posiedzeniu sejmo 
wet komisji oświatowej występował w obronie rza 
1owe<m proiektu ustawy uniwersyteckiej.

Epidemia grypy sroży sie w Niemczech W Ko- 
’onii zamknięto wszystkie, w Berlinie znaczna cześć 
szkół Obok grypy panuje swoista epidemia prze­
ziębień. połączonych z gwałtownym katarem i ka­
szlem

Niezwykłe awantury wybuchły na środnwem 
posiedzeniu gdańskiego Voikstagu. poświeconem 
wyborowi dalszych członków prezydium, prócz 
arzewodmczacego którym poprzednio wvbrano 
centrowca Potriktisa, Wobec gwa’townvcb demon- 
stracyj i tumultu głosowanie nie doszło do skutku

RANO. Szkic.
Na szafirowem niebie egrotyczne pióropusze palm. W

iole senne ciche morze. Na białym tarasie kawiarni jaskra­
we plamy parasoli rozpostartych nad staiikami. Czyies 
rzare, rozmarzone oczy błądzą po dalekich szczytach gór 
iV różno kolorowym cieniu parasola czyjeś usta przedzi­
wnie maleńkie krzywią się kapryśnie:

— Więc pan wierzy w miiość. John? Naprawdę? .
— Ależ tak. Zapewniam panią, że mówię zupełnie 

serio. I nie tylko, że wierzę w istnienie miłości, ale także 
testem najmocniej pizekonany. że ona dopiero potraii na­
lać życiu prawdziwą wartość. Zresztą w głębi serca sądzi 
oani napewno tak samol

Przedziwnie maleńkie usta wydymają się pogardliwie- 
— Ol myli się pan bardzo. Zbyt daleko została epoka 

romantyzmu... Miłość w XX-ym wieku! To by to dobre dla 
iaszvch sentymentalnych babek, doskonale zgadzało się 
r. bidermaierowskiemi falbankami i krzyżykami na aksa- 
nitkach. Ale dziś? To nawet nie w stylu XX-go stulecia 

— Miłość jest stara jak świat, Claire, i zawsze jest 
w stylu.

— Mnieisza iuż z tym stylem, ale niech mi pan powie, 
kto dziś ma czas na te wszystkie wzniosłości, poetyczno- 
ści i inne ości? Zawracanie głowy! Dzisiejsze życie spie­
szy się bardzo — robi conaimniej 200 kim. na godzinę 
A miiość taka, jaką pan uznaje potrzebnie ciszy, skupień, 
światów, księżyca, nastroju Kto dziś ma czas się w to 
iawić? Rano treningi, popołudniu bridge, a wieczorem 
iancing. teatr czy kino. Gdzie tu miejsce na miłość? A 
¿resztą — wie pan — wcale nie odczuwam braku jej. Tro- 
•hę flirtu zupełnie mi wystarczy.

— Czemu pan się śmieje?
— Straszne dziecko jeszcze z pani. Claire.»
— NieznośnyI! ia mówię zupełnie serjo.
•— Ja także, maleńka. Niech się pani nie gniewa, ale 

mówi pani iak ślepy o kolorach. Miłość to wielka potęga, 
Claire.. Nie trzeba być tak pewną siebie. Przyjdzie chwi­
la, że uczuie się pani wobec jej potęgi bardzo maleńka 
i podda się jej bez wahania.

— Ja?l To mnie pan nie zna! Przywykłam zawsze 
¿wycięźać i nigdy się nie poddaję. W dzisiejszym wyści­
gu też mam zamiar zwyciężyć!!

— No. to będę miał iak widzę groźną rywalkę.
— Jakto? pan też startuje? nic nie wiedziałam!...
—— Zdecydowałem się dopiero przed paroma dniami. 

Chcę zobaczyć co jeszcze mój stary Bugatti potrafi Tr<J- 
hę może mało trenowałem. Ale zato, pani swą biedsią 

isottę zajeżdżała w ostatnich dniach.
— No — gdy się ma zamiar zwyciężyć...
— Ja znów nie mam wielkiej nadziei, ale nie martwię 

:tę! W kasynie też nie miałem onegdaj szczęścia — będę 
niał zato widocznie w czem innem...

W barwnym cieniu parasola przedziwnie maleńkie 
usta krzywią się kapryśnie!

— Znowu z tą miłością... Zobaczy pan! jeszcze mi pan
-irzyzna rację. , .

— Nie, maleńka! W tym wypadku to pani będzie tą 
zwyciężoną. A gdy się to stanie, niech mi pani o tem 
irzyjdzie powiedzieć, dobrze?

— Dobrze, dobrze! ale to się i tak nie stanie, teraz 
nuszę iuż iść zajrzeć trochę do mojej Isotty. Do zoba- 
zenia więc jako wrogowie na starcie.

— Jako wrogowie? Nie! Jako przeciwnicy.
— Soit! Au revoir, John.
— Au revoir, petite...
Szare oczy patrzą za białą sylwetką. Ona po kilku

rrokach odwraca się: .
— Niech pan czasem nie mvśłi, że mnie pan.choć tro- 

:hę przekonał. Nie wierzę w miłośćl Addioil 

■¡V POŁUDNIE.
Biała taśma szosy ginie w dali z oczu. Na lewo w do- 

e szafirowe morze, jeszcze więcej ciche i jeszcze więcej 
ieiiiie. Na prawo morze zieleni. Ani jeden liść palmy nie
Irgnie. w.

Na starcie czekają uszeregowane maszyny. W oslę- 
oiającym blasku słońca lśnią iak zwierciadła lustrzane 
naski Wszystkie oczy przyciąga maleńka, biała Isotta. 
i jeszcze więcej mały szofer w białym kombinezie. Claire 
siedzi milcząca i skupiona. Od czasu do czasu oczy iej 
idnaiduią w szeregu stalową sylwetkę Bugatti ego i za- 
•rzymuią się na mej chwilę - trochę n.espokoine. Mo­
tory iuż chodzą Wreszcie - sygnał Piekielny warkot 
sitkunastu maszyn — chmura pyłu, już na pierwszym ki­
lometrze trzy maszyny wysuwają się zdecydowanie na czo­
ło. isotta prowadzi: za nią stalowy Bugatti. Na wirażu
idp a Buick. . , .

Claire siedzi pochylona nad kierownicą — zda się 
tworzyć jedno z maszyną Tętna grają... wiatr świszczę w 
usza.h. Przedziwnie maleńkie usta zacięte z wyrazem upo- 
n. Lusterko ukazuje Bugatti ego wciąż tuż tuz.. Szybkość 
Haie się zawrotna. Isotta bez wielkiego wysiłku nawąia bia­
łą taśmę szosy na koła Jeszcze ¡eden wiraż — nainiebez- 
oiecznieiszy... Wreszcie — meta przed oczami.

Wtem trzask jakiś silny... Bugatti znikł z lusterka 
I iuż okrzyki — burza oklaskóą Zwycięstwo!II... Jakieś
ręce wynoszą ją z Isotty. Lecz ona ogląda się niespokoj­
ne i nagle blednie straszliwie Rozpycha nieprzytomnie 
itaczaiących ją i bez tchu pędzi na zakręt, tam gdzie z bo- 

l szosy sterczą koła Bugatti ego.
— Chciał nadrobić czas... za ostro wziął zakręt... — 

irzelatuią myśli spłoszone. ...
Pierwsza dopada do postaci leżącei bezwładnie na 

kępie paproci. Składa iego głowę na kolanach nie bacząc, 
że krew plami obficie biały kombinez Przedziwnie maleń- 
<ie usta zupełnie zbielałe szepcą:

— John! obudź się... uśmiechnii się do mnie... l prze­
cież i a muszę zobaczyć leszcze twoie szare oczy...

Otaczają ich ludzie: zbliża się lekarz. Nie pozwala 
-nu zdiąć iego głowy z swoich kolan.

Gdy po długiej chwili John uniósł ciężkie powieki, uj­
rzał tuż nad sobą przedziwnie maleńkie usta złożone lesz­
cze w podkówkę i dwoje pełnych niepokoju, błękitnych 
oczu.

Otwarcie wystawy obrazów Wandy 
Cheimońskiej i Rafak Malczewskiego

W ubiegłą niedzielę otwarta została w Tow. Przyja 
ciół Sztuk Pięknych wystawa obrazów Wandy Chełmoń- 
skiej i Rafała Malczewskiego.

Wanda Chełmońska, córka wielkiego malarza Józefa 
Chełmońskiego, sama utalentowana artystka, wykształcona 
na wysokie) miary malarstwie francuskiem nadesłała po 
raz pierwszy do Poznania cały szereg obrazów o motywach 
paryskich jak również polskich Obrazy te odznaczająca 
się dużą oryginalnością są częścią wielkiej zbiorowej wy 
stawy, która zorganizowana w Paryżu przeszła następnie 
przez szereg miast polskich, iak: Warszawa. Kraków 
Lwów. Łódź spotykając się wszędzie z uznaniem.

Bardzo ciekawe są dzieła Rafała Malczewskiego któ 
ry zwraca uwagę oryginalnością ujęcia malarskiego Po 
nadto biorą udział w wystawie: Batycki, Ossecki, Rożek 
t Sanok. (wd)

Maiąrze o sobie. Związek Zawodowy Polskich Arty­
stów Plastyków w Krakowie wyJaie od dwóóh lat pismo 
„Głos Plastyków“ które okazuje wielka żywotność ’ każ 
dym następnym nłtme'em budzi nowe zainteresowanie 
intencją Związku ą tern samem i redakcji „Głosu Piasty 
ków“, jest wzmóc w społeczeństwie rzete'ne zaciekawię 
nie dla piękna, a równocześnie wpłynąć na pocłeb'enie 
w dziedzin;e sztuk plastycznych. — Wysiłek i znaczenie 
..Głosu Plastyków“ tembardziej należy podkreślić że na 
zachodzie rok rocznie Pisze sie całe tomv o sztuce. U na' 
książką poławia się bardzo rzadko, pi«ma nęriodyezne sa 
tytko dwa w całei Po sce. Głów nem zadaniem .Głosu 
Plastyków“ iest torowanie dróg, d'a współ-zesnei sztuk’ 
polskie!. wvśw’et!aiac problemy, zagadnienia, nie zajmuiar 
jednak polemicznego, ani krytycznego stanowiska. L. G.

WIECZOREM. . . X
Tysiące świateł na niebie i drugie tyle na ziemi. Błysz­

czą rzęsiście oświetlone okna wili i hoteli.
John siedzi na balkonie w miękkim fotelu Głowę ma 

lbandażowaną i rękę na temblaku Oczy btądzą po uśoio- 
nem morzu, w którem odbiiaią się światła wybrzeża Bal­
kon tonie w cieniu, tylko przez otwarte drzwi wpada z po- 
xo’-i liliowe światło John marzy Z dołu dolatują namiętne 
4żw: ki tanga. Odbywa się bal na cześć zwyciężczyni wry- 
5 igii Tam na dole tańczy mała biała kobietka — Claire, 
o przedziwnie małych ustach John marzy...

Wtem w jasnym prostokącie drzwi coś zamajaczyło. 
Wśród zwteszaiących się liliowych gron glicynii staje ja- 
laś biata postać.

John przeciera oczy; czyżby się mylił? Nie. widzi do- 
srze _ przed nim stoi CJa’re w powłóczystej białej toale­
cie Minkę ma niepewną i zmięszaną, a przedziwnie ma- 

[ eńkie usta drżą. _ _
_ Przyszłam panu powiedzieć na pociechę — mówi

słodko — że choć ta byłam pierwszą u mety, to iednak 
orawdziwe zwycięstwo dzisiai od-iiósł pan, nie ia! Obie­
całam że przvide panu powiedzieć kień-» zostanę zwv- 
cięźon przez miłość i to stało się dzisiaj Gc-v u mety zo 
baczvłam że niema za mną Bugatti ego i potec1 gdv zo 
baczyłam pana leżącego bez przytomności, zrozuroiatan. 
że... właściwie, to j&„. kocham cię... John...

Halina Szrantównn
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Kronika
Kalendarz rzymsko-katolick 
Piątek Jana
Sobota Obj. św. Agnieszki

Kalendarz słowiański 
Piątek Przybysław 
Sobota Radomir 
Słońce: wschód 7,24 

zachód 16,12 
Księżyc: wschód 8,42

zachód 18,38

DYŻURY NOCNE APTEK.
ŚRÓDMIEŚCIE: Apteka Sapieżyóska — pl Sapieiyóski 1 

Apteka ..Pod Eskulapem'* — pl Wolności 13; Aptek 
Cbwaliszewska — Cbwaliszewo 76; Apteka „Pod Zlo 
tym Lwem" — Stary Rynek 75

ŁAZARZ: Apteka „Przy Parku Wilsona“ — Marszałka Fo 
cha 47

Apteka „Pod Gwiazdą" — Kraszewskiego 12
WILDA: Apteka „Pod Koroną" — Górna Wilda 61. 
SOLACZ: Apteka na Sotaczu — Mazowiecka 12 
STAROLĘKĄ: APleka Starołęcka — Starołęka 83. 
GÓRCZYN: Apteka Gorczyńska.

KALENDARZYK METEOROLOGICZNY
Dziś, o gndz 7 rano temp, powietrza niska -2I°C pi 

foonie. Wiatr południowo wschodni. Ciśnieme atmosfe 
ryczne wysokie 770 mm. W uh dobie temp powietrz; 
najwyższa - I3°C. najniższą - 2? C. Inspekcja Dróg 
Wodnych notuje dziś rano + 52cm.

ZEBRANIA TOWARZYSTW POZNAŃSKICH. 
Dzisiaj — czwcrtek:

18-00 — Tow. Miłośników Fotografii, walne zebranie 
Feferai dr. T. Cypriana pt. „Konserwatyzm i postęp**.

19 00 — Stow. Rodzinne (św MarcinJ walne zebr v 
•alce parafj.

19.00 — Stow. Pań Miłosierdzia św. Wincentego & Pau 
Jo (Fara) w „Marianum” Szewska 18

19,30 — Koło absolwentów ill szkoły wydz w auli ul 
Różana.

Jutro — piątek:
17.00 — Katolickie Koło Pań, w biurze Kat. Zw. Po 

lek. św Marcin 68.
18.00 — Komitet Rodzicielski szkól Wydziałowych, w 

sali posiedzeń Rady Miejskiej. Ratusz.
18 00 — Poznańskie Koło T. N. S. W., w Seminarjun 

Naucz Męskiem.
19 00 — Tow Pań Miłosierdzia św. Wincentego a Pau 

ło, / Marianum Szewska 18.
19,00 — Iow. Śpiewu im. Nowowiejskiego (Łazarz 

walne zebranie u p Dusika ul Facha 62.
20.00 — Tow Uczniów Handlowych w „Ognisku", ai 

Marcinkowskiego 26.

ZABAWY:
28 bm. — Zabawa zimowa Tow. Przem. „Sobieski" 

# sali .Boulevard" Początek o godz. 20.
4 lutego — Wieczór towarzyski z tańcami, zorganizow? 

ny przez Tow Nauczycieli Szkól Średnich i Wyż«vr’ 
w rest hotelu „Polonia" Początek o godz 21

5 lutego — wieczorek towarzyski .Koła b słuchacz 
Uniwersytetu Ludowego na m Poznań" w kawiarni Fangm 
ta, al. Marcinkowskiego. Początek o godz. 17.

Z TFATRÓW
teatr'wielki.

Czwartek — „Dorina".
Piątek — „Carewicz“.

TEATR POLSKI.
Dziś 1 codziennie — „Dama w jedwabiach".

TEATR NOWY.
Czwartek — „Szukam prawdy...“
Piątek — „Szukam prawdy..."

KOMEDJA MUZYCZNA.
Czwartek — „Spotkały się dwie Marysie"
Piątek — „Spotkały się dwie Marysie"

TEATR NARODOWY.
Niedziela godz. 15 — „Złotowłosa Marysia".
Niedziela godz. 17 —- „Złotowłosa Marysia",

w kinach.
APOLLO — „Biała trucizna".
AURORA — ..Bramka przestępców"
COLLOSSEUM — „Światła Wie'kiego Miasta" — Chaidii

Chaplin'em.
CORSO — „Narzeczona Nr. 68“.
MEI ROPOLIS — „Nenita. kwiat z Hawanny".
MUZA — „Sibilla — miasto miłości".
ODEGN — „Białe noce“
OAZA — „Księżna Łowiecka"
ORZEŁ — „Wąwóz zaginionych łudzi"
RENAISSANCE — ,.7bies z galer"
ROXY — „Trzej przyjaciele".
SŁONCE — „Czar jej oczu"
$pi\’KS _ „ iei er7e<h“ _ Dorothy Mac Kaill 
TĘCZA - „Na SyNr"
WILSON — „Pokusy Europy".

Poznań w okowach mrozu
Rtęć w termometrach spada coraz niżej. Wcze 

snym rankiem temperatura doszła do —27°. Wzra 
stający mróz obiawia swoje skutki wszędzie N; 
ulicach niema już spacerowiczów. Ci których wy 
oedza na ulicę walka o chieb pomvkaia szybko 
ukryci po dziurki w nosie w paltach Mróz czeni; 
Się odsłoniętych uszu i Pogotowie Ratunkowe coraz 
częściej bywa zmuszane do zaopiekowania s:e 
biednemi odmrnżonemi uszami.

Policjant obok którego przechodzę, ciężko u 
nosi skostniała rękę wskazuiac drogę taksówce 
Szofer w taksówce może się nieco ogrzać cie 
prem motoru Ale te sznury iego kolegów tam sto 
iacych obok swych bezczynnych wozów.. Bieca 
ja on chndn’ku uderza’a zziebnietemi dłońmi o ra 
miona nrzecieraia sinie’ace uszy.

Zamarzata rury wodociągowe i gazowe. Wzra 
sta obawa pozostania bez wody i św'atła.

Onńżnjaia się pociągi Wczoraj np. przyszli 
z onóżnien’em na dworzec poznański 10 pociągów 
Jeden z nich snóźnił się minut 114.

A mróz szaleje...
(mz.)

Ta’emniczy st zat
Pan Antoni Bzyl zam Droga Dębińska 3b do 

niósł policii. że wczorai wieczorem nfeznanv oso 
birk strzelił z tiHcv do nokotu dziee’ececro Kula 
przebiła szvbę i uszkodziła tynk ściany przeciw 
'°głei do okna.

Sprawcy strzelaniny narazić nie ustalono.

Dział Wojskowy „Dziennika Poznańskiego“
oficjalnym organem Zw. Weteranów Powstań Narodowych

Otrzymaliśmy następujące pismo: j za swój organ w którym umieszczać będzie swoi«
Zarzad Główny Związku Weteranów Powstań komunikaty w ..Dziale Wojskowym“

Narodowych R P 1914H9 ma zaszczyt zakomuni- Za Związek: i— St Prawnwski kot. rez„ wi 
kować, że postanowił uznać „Dziennik Poznański" I ceorezes: (—) Wł. Hostyński. sekretarz generalny

Otwarcie i poświęcenie świetlicy Związku Rezerwistów
W dniu wczorajszym o godz. 18-tej odbyła się 

>rzy Starym Rynku 95/97 w obecności przedstawi­
ała Woiew Komitetu Funduszu Pomocy Bezro­
botnym o nacz dr Macko, przedstawiciela Lok 
Komitetu p. starosty grodzkiego przedstawiciela 
'wi.azku Rezerwistów delegatów bratnich i pokre­
wnych organizacvi. uroczystość poświecenia pier­
wszej świetlicy Zw Rezerwistów Aktu poświęcę 
aia dokonał ks wikary Wroniewicz z parafii far­
del wygłaszając do zebranych podniosłe przemó­
wienie.

Przy okazii teł noświecił równ’eż ks Wronie­
wicz locale b’urnwe 7arzadów Okręgowego i Grodz 
kiego Związku n°7erwist6w oraz „Steru“, przy- 
egłych do świetlicy.

Skazany na śmierć
Hałas sbnie ponowire przed Sądem Apelacyjnym

w dniu 2 marca br.
Leon Hałas — tragiczna postać mordercy po­

słańca banku ś p. Jankowiaka. — znowu wypły­
nę wkrótce na widownie.

Jak wiadomo z miłości do swej orzyszłei żo­
ny Ha‘as zamordował ś p Jankowiaka. szwagra 
iby w ten snosób. przez zbrodnie uzyskać większa 
sumę nieniedzy.

Zbrodnia wykryta po kilku latach, w krótkim 
•ras'p wstrząsała dwukrotnie umysłami mieszkań- 
■ów m Poznania Na rozorawie w sadzie Okre 
nowym Hałasa skazano na 10 lat ciężkiego wiez’e-

Aresztowanie sprawcy włamania
do kościoła O, O. Franciszkanów 

Skradzione rzeczy złodziej magazynował u swej kochanki na wsi
W nocy dnia 6 grudnia ub roku dokonano zu 

hwałego włamama do kościoła OO Franciszka 
nów Po zabraniu cennych wot. sprawca wdarł sie 
niesposfrzeżenie do wnętrza klasztoru i skradł no 
wy radio - aparat oraz rozmaite drobnostki m. in 
kapelusz bratu Piusowi - Kucharzowi.
Sprawca kradzieży niespostrzeżenie zb’egł. Wła- 
Ue śledcze wszczęły energiczne dochodzenia, je- 
inak bezskutecznie.

Ostatnio dopiero urząd śledczy w Poznani« o- 
rzymał informacje że skradzione rzeczy były wv 

wożone na prowincje w wózku ręcznym. Ustalono 
lalej, że kradzieży dokona! kilkakrotnie karmy na

Groźny bandyta i włamywacz Musielak
stanie przed sądem doraźnym w dn u 31 bm.

Pierwsi z prasy poznańskie! donosiliśmy onegdai że 
Prokuratura Sadu Okręgowego wygotowała i przesłała do 
^adu Okręgowego akł oskarżenia przecwko groźnemu 
bandyce I włamywaczowi Edmundowi Musielakowi, któ­
ry stanie przed sadem doraźnym.

Jak sie douiaduiemy. rozprawę w trybie doraźnvm 
przeciwko osk Mus:eiakowi wyznaczono na wtorek, dnia 
71 stycznia rh.

Przed sadem doraźnym stanie — łak donos',iśmv — 
'edvnie Musielak lego kolega I wspólnik w licznych wfa 
maniach. Jankowski będzie odpowiadać przed sadem zwy. 
Vivtn

Obary
Na świetlice ,m. ks. Masłowskiego. Dr. Władysław 

Sokołowski 10,— zł, Dr. Marja Sokołowska 10,— zł.

Osobiste
2 Uniwersytetu Poznańskiego. Dyplom magistra filo- 

zofji otrzymały pp.: w zakesic filologji francuskiej Ste- 
fanja Paluchów na z Peteisburga, w zakresie botaniki Ka 
nula Lucyna Przybitka z Saluinia-Czeladzi w zakresie 
geografii Lubina Marszalikówna z Liska w woj. lwów- 
'kiem. Zofja Zakrzew-ska z Poznania.
Dla biednych „Smutnego Miasteczka" p. Józefostwo Meu 
cine Krzeszowie II),— zł.

P. Marian Teofil Starnawski, rodem z Ostrowa, woj. 
kieleckiego, uzyskał dyplom nauk handlowych Wyższej 
Szki tv Handlowej w Poznaniu.

Z Wyższej Szkoły Budowy Maszyn i Flektrołechnl- 
ki. W ostatni,h dniach odby, się egzamin dyplomowy 
na wydz ale mechanicznym W. S B. i El w Poznaniu. 
1'ypiom i tytuł „technologa - mech in:ka*‘ otrzymała dp.: 
Bochnar Olgiert z Katowic. Dębski Jerzy z Jordanowie, 
laniszewskl Jan ze Stepek (Podo'e Ukr.). łoerche, Ado'f 
z Kalisza Kazdnierowicz Tadeusz z Warszawy. Komo­
rowski Adolf z luHanowa ęandom.. Korevwo Kazimierz 
ze Smo'eńska. Krzemiński Antoni z WiehinD. Licifisk' 
Bohdan z Żychlina pow Kutno. Maligłowsk, Bernard z 
Poznana. Osiński Ka'im!prz z Pysząey pow. Śrem. Pa- 
holski Tadeusz z Bobieszewic. Zatewski Marian z Śoko 

Iowa Podlaskiego, Zygmanowski Franciszek z Berlina.

Z m*asta
Baczność myśliwi - hodowcy. Coraz więcej potęgu­

jące sie mrozy oiaz zapowiedź leszcze siltiieiszych mro­
zów zmusza nas p.-nownie przypominać wszystkim mvśl 
wym - hodowcom c Ich kaidvna'nvm obowiązku dokar­
miania zwierzyny, lako nafepsza karmę uwalać nalełv 
liewymłócony owies. serade'e suche d.-bre siano oraz żo 
'edzie i kasztany, a wszelka ostp-żpeść za'eca sie w oo- 
lawantu karmy która la*wo nod’eea r»rzemarznlecin t) 

kartofle, tnpmamhury. brukiew, ćwikła , buraki Poża­
rem trzeba zakładać koniecznie clenie , suche legowiska 
z których mianowicie samy korzystać będą

Echa napadu na oruf N'o»al<o»sHegn W związku 
z zaiśclami ulicznemi. iakie sie zdarzyły w dniu .40 Usto- 
pada 1932 f. pod kawiarnią Dobskiego oraz w związku

Następnie zabrał głos p. nacz. dr Macko i na 
wiazidac do wzniosłych słów księdza nakreślił es- 
ie i zadan’a iak’e snebiiać winna świetlica w dz 
sieiszvch cieźk;ch czasach Przemówienie to spot 
kało sle z wie'k’m an'atizem zebranych Po orze 
mów’en!ach np kierowników Zw’azku nndz’ekow 
ks Wroniewiczowi reprezentantom władz ora 
gościom za przybycie i uczesfn’ctwo w teł nodnó 
słei uroczystości yoenndąrz świet’icv p. nrezes 7« 
rządu Grodzk J Markiewicz zanewniałac zebro 
nvch że da^niem lego będzie reahznwać wvb 
c7n» irrciatorów i fundatorów śwłeł«cv d’a dob- 
oo-ółu bezrobotnych, b. obrońców Ojczyzny i człon 
ków Związku.

nia Sad Apeiacyiny uchylił ooprzedni wyrok ska 
zuiac zbrodniarza na karę śmierci Decyzja Sadi 
Naiwyźszego uchv'aiac wyrok II instancii i prze 
ka7tiiac snrawe do ponownego rozpatrzenia na 
dała nrncesowi Ha'asa nowego rozgłosu

Według zdobytych nrzez nas wiadomości ak 
ta dotyczące Hałasa nadeszły iuź z powrotem > 
Warszawy do "^adu Ane’acvinego w Poznaniu któ 
rv wyznaczył termin nowei rozm-awy na dzief 
2 marca r. b. godz. 11,30 w południe.

terenie Pomorza znany włamywacz Tadeusz Gru 
Jziński.

Funkcjonariusze policii przeprowadzili w kry 
;ówce Grudzińskiego w Przeźnierowie rewizje 
gdzie znaleziono ponro<tn kopa'nie skradziomc' 
rzeczy Złodziei przemieszkiwał u swei kochanki 
i na terenie iel parceli ukrywał I magazynowa' 
skradzione przedmioty.

W czasie rewizii przeprowadzonej dnia 24 b 
m znaleziono wota z kościoła GO Frano^zkanśw 
radio - aparat oraz kapelusz brata Plusa Grudzie 
skiego aresztowano i osadzono w wiezieniu.

Akt oskarżenia podpisany przez podprokuratora re 
I jonu II p. Hrabyka składa się z 5-c*u stron maszynowegi

pisma.
Osk. Musielakowi zarzuca akt oskarżenia usiłowanie 

zabicia posterunkowego P. P. Kosteckiego w dniu 9-go 
stycznia na ul. Podhalańskiej, w chwili gdy ten ostatni 
zamierza, wylegtymnwać włamywaczy Musielak strze 
'i, dwukrotnie do posterunkowego lecz na szczęście chv 
bT.

Skład Trybunału stanowić beda: przewodniczący wi 
ceprezes S. O. Sosiński, wołane, pp sędziowie dr Ćvor 
jan i dr. .łapa Uskarżać będzie rodne -kurator He-ihvk

z wykroczeniami przeciw osobie prolesora Uniweisyteti- 
Poznańskiego Stanisława Nowakowskiego, Rektorat don. 
si, że szczegółowe dochodzenia i śledztwo, przeprowa 
dzone przez Rektorat 'przyczem zostali przesłuchani wy 
mienieni przez prasę pp. łaciński i Strzałkowski), nie wy 
kazały udziału smdentów Uniwersytetu Poznańskiego w 
tych wykroczeriach.

„Pod Pregłerz". Wyszedł z pod prasy nr. 2 ołsma 
,.t od Preg'erz" zawierający kilka artykułów na tema; 
kwestii żydowskie), oraz szeieg wzman-k atakmi v, 1 
tyth. którzy d'a własnych korzyści usiłuia zażydzić Po­
znań. „P .d Pręcierz" w cenie 20 gr. za egz. nabyć mo- 
żna w ..Ruchu“ i u kolporterów.

/

Komunikaty
O przyczynach coraz częściej pojawiających sle na 

głych śmierci mówić będzie har.mistrz dr. meJ. Stabrow 
ski na wykładzie T C. L. w piątek, 27 bm. o godz. 19,3< 
w sali p Kitka ul Główna 58.

Kurs Jeżyka aneiebkieee (Basic Eagljsh). Tow no1 
sko-angie'skie urządzą 4 mlesie> znv kurs uproszczineg' 
iezyka ang. Kurs rozpoczyna sie drna 7 lutego br. i od 
bywać sle bedzie dwa razy tvg od godz. (S.30 — 20-fei 
w szkole powszechnei przv ul. <w Marcina 35. Zzto- 
szema orzyimtiie sie w sekretariacie Miejskie, 8/k 4i 
Handlowej. Śniadeckich 54 58 ttel 64-76) codziennie do 
godz 14 i ponadto 31 bm od 18,30 — J9-tej w szkole 
przy ul. św Marcina.

Pozn Tow. Kursów Dgrodnlczt-ch urządzą w noro 
zumieniu ze Zw Tow. Ogrodów Działkowych R P sze 
ścio tygodniowy kurs wieczorowy dia (działkowców ' 
dzietrauców ogródków działkowych. Kurs sie rnzpocznle 
i dniem 6 Imego br Opłata za kurs wynosi zł 5 — 
A-loszenla orzyimuie Pozn Tow Kursów Ogrodniczy I 
(w gmachu M. Szkoły Handlowej) przy ul. Śniadecki ' 
»el 7J -46

Towarzystwo Pomocy dia Inteligencji urządzą w nb 
dziele dnia ?9 stycznia hr w „Adrji" herha'ke » tań-am 
od godz 17 do gn-J»,. jo Diuhód przeznaczony na zubo 
żała ; hezmhctna inteheencJe. Bilety w cenie zł. I. 
wraz z nodatkiem

Wieczór ka-nawałowy rzemiosła łak sle dowiaduje 
mv w'eczór karnawałowy rzemiosła «'•zesznne.gn w Na 
md iwo ChrześrUań-kie Zjednoczenie Rzemiosła zancwia 
da sie świetnie Komitet zabawowy gwarantuie nełne z.a. 
dowoleuie uczestników zabawy, która odbędzie sle Jak

Kino „APOLLO”
Ssanse* 5, 7 s 9-"a

Od czwartku, 26 b. m.

wspan aiy film polski

BIAŁA
TRUCIZNA

Tragedja of ar kokainy!
WYKOMA"' V:

STEFAN JARACZ 
MAR.IUSZ MASZYNSRI 
TADEUSZ Ol SZA 
MARTA ZARFBIŃSKA 
ZIZI HALAMA 
FELIKS PARNFLL 
MJFCZYSłAW FOGG

(słynny piosenkarz) 
Rewelacyjna treść! 7n-»k«‘«,’ło ^ra!

__________ c-cnv mierne nd 45 er

ma . APOłl ir i „MFTROPOLlS" to 
’•''kord taniości I dobrych nro~ratnó-yt

iuź do-tosiliśmy w sobotę, 28 bm. o godz. 20-ej na w|e|, 
kiej sal Domu Rzemieśnk zego

Chót im. „Chopin" — Wilda wzywa wszystkich człau 
«ów czynnych do pilnego uczęszczania na lekcle, które 
idbvwaia się we wtorki • pa-k- o godz 8-ei'w ¡cki'g , 
rued'ere» ei ul Górna Wilda Wieczorek odbędzie 
’I bm w sali Restauracji Zamkowej ul. św. Marcina, Qo, 
ście mile, widziani.

¿fęo Mmska i Kolonialna, oddział u> Poznania donati 
te wspólne biuro Zarządu Okręgu Wojewódzkiego Liji 
Morskiej i Kolonialnej i Zarządu Oddziału Ligi M i R, 
mieści się od dnia 4 stycznia 1933 r. w masztalarm Zamku, 
Fredry 7.

Sron ka policyjna
Kradzież drzewa Stróż warowni III fortyfikacyj woj 

ikov-vch przytrzymał za ścinanie drzewa Stefana Kalaj- 
■żaka i Wincentego Cichockiego zamieszkałych w ogród­
kach działkowych przy szosie warszawskiej.

Za hazardową grą w 3 blaszki ujęto Szymkowiaka 
ignacego z Krzyżanowa.

Na gorącym uczynku kradzieży jednej pary bucików 
! firmy „Leo" uięto Jadwigę Tulicką.

Z wydawnictw
„Młoda Matka". Nr. 2 jak zwykle starannie wydany, 

zawiera szeieg ciekawych i aktualnych artykułów. Wdzia- 
e lekarskim: „Nie cahwać dzieci" Dr. P Wóicaka: .Czy 
matki nie zbyt rzadko korzystaia z wagi" — Dr Z. Mo- 
-awski. „Mleko skondensowane lub sproszkowane w nói.y 
wianiu niemowląt" — Lir Jerzy Wiszniewski. W dziale 
icdagog cznym: „Podsłuchane rozmowy" S. S. „Bertrand 
Aissel o wychowaniu dzieci" lanina Rvncmanowa. Dalej 
.Sędzia domowy" Wandy Pelczvnsk'ej. W dziale prąk- 
•ycznyin: „Spóźniona“. J Bizósko-Guderska „Na<ze roz­
mowy na spacerze". Henriette: Pelerynka dla niemowlęcia, 
»odatek „Tablica kroju.

Teatr i sztuka
TEATR POLSKI Dziś i jutro powtórzenie świetnej far* 

<y wiedeńskiej „Dama w iedwariach" Ze względu M 
orzypadaiącą w dniach najbliższych setną rocznicę pierw- 
<zegci przedstawienia .Ślubów panieńskich" przygotowuj 
teatr w nader starannem wznowieniu ten kleinot komedii 
oolskiej na sobotę 28 b m przy której to okazii p Za- 
łlicka zaprezentuje pierwszy raz w Poznaniu jedną z swych 
najlepszych ról t j. Klarę Dalszą obsadę stanowią pp Ni' 
wińska. Miodziejowska. Bystrzyriski M idzelewski Nnw»c- 
ci. Nowakowski i inni W niedzielę popol. po raz ostatni 
Dżimbi" po cenach zniżonych

TEATR WIEIKI Dziś ostatnie przedstawienie weSO' 
tej. operetki „Dorina" W piątek i w sobotę ciesząca dt 
■oraz większem powodzeniem wspaniała operetka lehari 
Carewicz" z Rychlerem w roli tytulowei Piękna opraw* 

dek - aevina bogata wystawa znakomite wykonanie zesp®" 
lu z pp Z i uhiczńwną Leonowicz Peteckim i SendeikiH 
na czele,, oraz charakterystyczne tańce rosviskie w wyk«' 
isniu licznego baletu i oryginalne chóry czerkiesów czyni* 
e „Carewicza" największa atrakcję bież sezonu.

Z Teatru Narodowego. Świetna bułeczka „Złotowłos 
Marysia" która entuzjastycznie zostaia przvleta or«1 
oaimłodsze rzesze naszych widzów daną bedzie dwukf0'" 
nie w niedziele, o godz 3 I 5 nnp'ł.

XXIII Koncert symfoniczny który odbędzie «le w 
■liedziele. 29 hm zawiera w nrogramie wyłącznie iif'*'nff 
kompozytorów słowiańskich M in zapoznamy sie z n<>' 
vvm utworem polskiego kompozytora B WevtowicM- 
^'d’sta wieczoru lest sam kompozytor. Kapelmistrz P- 
’ atn«7pw«kl.

KROPKI NAD l.

Różnice poglądów
Pan Walenty Mucha to nie żadna zwyczajna 

Wogóit ,.p Walenty Mucha me w kij dmuchał" P°n "fl 
enly twierdzi! nawet, że rod Muchów by> iui znany 
lana III Pafnucy mianowicie Mucha miał pomagać Jnn 
ot III przy zdejmowaniu butów pod Wiedniem. A WI’ 
ut pod Wiedniem.. . .

Pan Walenty chadza! wiec po wsi w PoU,9teCift'ö 
e ’ymie. alt sią gryz/ Chcial bowiem uchndzic niely 
•a naibardzief pyskatego w Witeczku. ale i za naim<idrf 
io lamie. . ‘

Gdy wiąc sąsiad Muchy Derdala. wyrazi! tie 
nie podczas podałkoholizowanei niedzietnei pogan’ 
ileiokie wątpliwości co do mądrości Walentego lęn 1' 
’nah protestu umieścił ma w sposób gwałtowny kufel P 
■u głowie. ,

Skutek był len. że Derda!a musial ..poderdaf" do 
io a Mucha usiadła na lawie oskarżonych Pan ",a

przypomniał sądowi sławne zdarzanie nod Wiedniem ’ 7
azil przekonanie że wolno mo było nauczać rozumu 
'ole albowiem iui Pafnucy Mucha pod Wiedniem.

Innego zdania był sąd i na skulei różnicy Pr,e 
ądu i pana W alenlego. ten ostatni powędrował n0 
vgodnie do aresztu. ^¡,/y

Podobno siedząc w celi stale zdeimaie t wetaie 
reŁy na wypadek, gdyby iaki Jan V szedł znoU>o 
Wiedeń... iaWOlo

Jednem słowem byó gotowym, gdy (etn.



Sir. S.

Zawiadomienie
Komitet budowy pomn.ka ku czci Poległych Lotników zawiadamia niniejszem osoby 

^interesowane, że ostatnie wybitne wydarzenia w lotnictwie: zwycięstwo Żwirki i Wigury i ich 
śmierć tragiczna oraz odsłonięcie na pl Unji Lubelskiej w Warszawie Pomnika „Lotnika“ 
dłuta Edwarda Wittiga — znacznie powiększyły ramy, będącej w druku księgi „Ku Czci Po­
ległych Lotników“.

Uchwalona pierwotnie przez Komitet objętość „Księgi“ około 250 stron druku, powiek 
szona została do przeszło 400 stron, przyczem cena dla tych którzy ją zamówili w przedpła 
cie. regularnie uiszczających raty miesięczne, nie bedzie podwyższona.

Prace redakcyjne dobiegają końca i księga ukaźe sie w znacznie powiększonej Ilości 
materjatu tekstowego i ilustracyjnego z wiosną roku bieżącego.

KOMITET BUDOWY POMNIKA KU CZCI POLEGŁYCH LOTNIKÓW

Bodzio dz ęku e
Gdy rodzice, patrząc na termometr t kalendarz, do 

chodzili do radosnego wniosku, że pożycia „węgiel" w 
budżecie te/ zimy me będzie drzuzgoczącą dzieci przyty 
buły noski do szyb, na których mróz uparcie nie chcia. 
uiaiozuac im pięknych, zaczarowanych kwiatów, tak w ze 
tzlym 'oku

patrzyły z wydlużonemt twarzyczkami przez szyby 
(ły z szarego nieba nie zechce padać wreszcie biatj śnieg

_ I znów przyklaa odwiecznego antagonizmu dwu
tokolen — mówił w związku z tern jeden i mych pizyja 
cioZ, który ma nieszczęsny zwycza/ „robienia filozofii"

Inuczej patrzy na tę sprawę dziesięcioletni Bodzio syi 
moje/ sąsiadki

— Parne, słyszałem od mamusi, że pan jest bardzo 
nainy bo pracu/e pan w gazetach Mozebyscie panowie 
tam u> redakcji postanowili zrobić śnieg. Nie chodzi nart, 
aauiet o dużo Byleby byl Ciągle tylko piszecie Panowie 
,labil, zabił"... a tak mało białego śniegu. Sanki mi.

psiakrew, rdzewie/ą.
Jeśli Bodzio powie czasem psiakrew, znaczy się; jest 

httrdto zdenerwowany i sytuacja jest groźna.
Ubierałem więc; „Zrobi się. co będzie można...“
Uabyly się liczne konlerericje redokcyine. było mnó 

tluio piacy, starań (ten ustęp przeznaczony jest dla Bo 
dział- ale śnieg w rezultacie jest.

Bodzio myśli kategor¡ami trcchę dziwnemi. Doszed; 
Jo wniosku, że trzeba mi podziękować Dotąd w porządku 
Ule dlaczego mam guz na czole i podbite zlekka oko? To 
jui ta/emne ścieżki, po których choazt sobie nie pyta/ąi 
o zdanie swe/ starszej siostry, rozkoszne stworzenie; lo 
gika azieuęca

paktem test, że Bodzio mi podziękował l to nie sam 
Inatazi grupę ludzi w latach ?—10 o podobnych poglą 
dach w kwestji piękna zaśnieżonego świata i wdzięczności

Ulepiły chłopaki bałwana, zatańczyły dookoła ta 
nieć .zaśnieżonych nog" i mnie wraca/ącego z redakcji do 
słownie pokryły śniegiem A że w niektórych snieżkac1 
znalazły się kawałki lodu i kamień pokaźne/ tuszy to. co 
do lego przysiągł mi Bodzio uroczyście że „w pierwszy 
Śnieg lo się coś takiego czasem przy pęta ale następnyn 
razem lo się już dopilnu/e" Zacząłem skakać z radości..

Prosiłem jednak Boazia żeby do następnych wyczynou 
wojennych wybrali sobie inny obiekt. Np tamtego bal 
mana.

— Tamtego? nie — my do pana mamy wdzięcznośt 
I pana będziemy witać śniegiem, który przecież zrobiło 
nam pańska gazeta

Ponieważ testem skromny i nie lubię owacyjnych wt 
lań nawet z atrakcją lodu i kamieni więc chodzę teraz do 
domu okrężnemi drogami Boję się jednak że chłopaki si, 
na trupie Na wszelki wypadek szukam w murze oddzre 
lającym mo/ą kómrenicę od sąsiedniej, trawersu, najłat 
wie/sztgo do zdobycia.

Camin.

Na szkoln ctwo poiskie zagranicą
Zbiórka i odczyty.

.Zbiórka na „Fundusz Szkolnictwa Polskiego zagrani 
cą“ w urzędach. bankach ilp. odbędzie sie t koniem bie- 
¿9-ego miesiąca. Listy zbiorowe otrzymali Już szefowie 
odnośnych urzędów kwesta zaś ubczna przy p.imocy 
młodzieży akademickiej odbędzie się w dniu 2 lutego od 
godz. 8—14.

• W dniu 3! bm. o godz. ?O-ej odbędzie się w sali XVII 
Coli. Minus wykład o szkolnictwie polsk'e:n zagran:cą 
Urządzony staraniem T C. L Słowo wstępne wygłosi b 
kurator B. Chrzanowski, wykład wygłosi wizytater Za- 
"tdzki a n3 zakończeni; przemówi kurator dr Pcilak. Na 
odczycie reprezentowane będą m eiscowe władze, przy­
obiecał swój udz-ał również ks kardynał Hlond.

Odezwa komitetu uaaże się w dniach najbliższych.

„Straszny Dwór* na nedzielnej 
popohidniówce
w Teatrze Wielkim.

W niedzielę no poł odbędzie się w Teatrze 
wielkim drugie z rzędu tanie przedstawienie ope­
rowe. Wystawiony zostanie „Straszny Dwór“ Mo 
puszki w wykonaniu na.iwybitnieisz.ych sił zespo 
tu- — Ceny miejsc znacznie zniżone.

Obrana
Walne zebranie Tow. Uczniów Handlowych odbyło 
w ostatnich dniach Zagaił prezes p Skotnicki. Na 

wrzewodnuzą.ego zebrania popiuszmio p kur. St. Szulca 
* na piotoko'anta p. Knoila Po odczytaniu protokółu 
a^tapito wręczenie nagtód z drużynowego turnieju sza- 

inowego o puliar wędrowny p. nur. St Szulca. Następnie 
rZz\sfilPl0n<' d° odczytania sprawozdań prezesa, sekr gc 
ka“3ska,bnika. bibliotekarza gospodarza „Ggnis 
¡3, dyskusji nad sprawozdaniami udzie ><no ustępu 

zarządowi absoiutorjiim W dalszym porządki 
fad Przestąpiono do wyboru zarządu na rok 1933. Skła-' 

niiką^U ukonstyuowmł się nasteptiiaco: prezes p. Skot 
ta '■ v Pfêzes p Bukowski sekietarz p. Białas. v-sekre 
tlzir P Kaiłowski skaibriik p Borys, bibliotekarz p Ke 
r?„.,ra;. v'bibljotekarz p Czarczvô'k;. W sk’ad komis) 
oel-,ZVbPe-'* "esz'' Dp- Wiuk'er, iskn przewodniczący Ka- 

' V'eVlhan Sztandarowymi zostali pp.: Rogo
nsM. Jaśkowiak i Chudziński.

Radjo
Piątek. 27. I. 1933.

2 WarOsZnam ł~ "-z,° ^°dz. przeg ąd prasy polskiej (tr 
jy rnoZaWv ^vgnal czasu — zegar i heinał z wie-
'J.OO ¿sz<nvei-.'3.05 Koncert gramof. (Koncert życzeń' 
Rzeźni °1<AViip'a a'e*dv pień, zboż.-towar. i cen targ 
'dczyt 14.15 Komunikaty gospod.-roln.. I6.4<

■ War?e Lwowa). 1/00 Koncert popołudniowy (tr 
Wyr! a"v '. -.Babia góra i Pilski w śniegu“ 18.01

< , cr,17ińt-ka (tr. z Warszawy). 19.00 Nadprogram 
’fas r?na' czasu- ld.3o Felieton ftr z Wa-szawv). 19,ś' 
'v.ziia ? “adi. (tr. z Warszawy). 2000 Pogadanka mu 
‘'ars?: u, 7 warszawy). 20.15 Koncert symf. (tr. z Fi'h

W przerwie Feijeton literacki (tr. z Warszawy).

D7IF.NNIK PO7.NAŃSKI - Piątek. 27 stycznia 7933 r.

22,40 Sygnał czasu — komunikaty sport, i polię., 22.4: 
Jodatek do Pras. Dzień. Radj. (tr. z Warszawy). 22 5 
ćomunikaty c. dalszy, 23,00 Muzyka taneczna — zegar 
'. wnż\ ratuszowej.

Warszawa - 12 10 Płvtv gram.. 15.35 Zakończeni 
ekcyj lez angielsk., 15,00 Płyty gramof.. 16,25 .Przegląd 
wydawnictw perjodyczn.*, 16.40 „Bertrand Russel“ proi 
K. A. Ajchkiewiz (Lwów). 17.00 Koncert 18.00 Audycja 
gruzińska. 18.50 Komunikat dla macierzy. 10.20 „Przeclac 
rolnicze! prasy kraj, i zagrań.“ (Wilno), 19.30 Felieton pt 
Kształtowanie sie nowego światnnogladu“. 19.45 Praso 

wv Dziennk Radiowy 20 00 Pogadanka ot. „Artur Honer 
ter“ 20.15 Koncert z Fiiharm. Warsz. W przerwie fel- 
;eton "teracki pt. ..Słuchowisko a teatr“ — p M. Me’ina
"* " Wiadrrre-iri <nn,ę««r ?? Oe V„7-i-trq t->„»-7ng

Sprawy wojskowe 1 P.W.
Z żucia Zwiazhn Rezerwis^wWaLnc icbSTetEi c Moia Win w Po^eiaa»^

W ostatnich dniach odbyło się w Dworze Grunwaldz­
kim pieiwsze walne zebiame kola VIII. Zagaił takowe w 
zast. piezesa koła p St. Lange który podając poiządek 
obiad walnego zebrania, powołuje za zgodą obecnych p 
Irojakowskiego na przewodn. walnego zebrania. Na se­
kretarza walnego zebrania wybrano pp.: A. Ows annego. 
a na ławników kolegów K lamera Józefa i Judka Romana

Koiejno zdają sprawozdania sekretarz kol. N emyt. 
ska.bnik Każnnerowsk. oraz komendant Pilarski, w końcu 
wiceprezes St. Lange uzupełnia wszystkie sprawozdania 
oraz dz ękuje członkom za współpiacę z zarządem przez 
branie udziału we wszystkich poczynaniach koła. Okol cz- 
nościowo wyjaśnił też dla czego był zmuszony ustąpić 
jako prezes Zarządu Grodzkiego i apeluje do zebranych, 
by zrobi.i trafny wybór delegatów na walny zjazd dele­
gatów powiatowych.

Nast. p. Markiewicz, który nawiązując do słów kol. 
Langego daje odpowiednie wyjaśnienie w sprawie wydzie­
lonej gwiazdki beziobotnym członkom koła przez Zarząd 
Grodzki, w dalszym ciągu wzywa do zgodnej współpracy 
nad rozbudową kola i wnosi toast na cześć naszej Najjaś­
niejsze! Rzeczypospol tej, P. Piezydenta oraz P. Marszał­
ka J. Piłsudskiego.

Po krótkiej przerwie nastąpiły wybory, które za wnio 
skiem p. Nowaczyka Teodora odbyły s’ę przez aklamacje, 
przyczem wybrano stary zarząd jednomyślnie z powro­
tem.

Weszl¡ zatem na rok 1933 do zarządu pp. Koszczyń- 
ski, St Lange, Kaźmierowski, Kiamer Józef, Judek Roman

N«hc wlaiBze Koła IV.
W tych dniach odbyło się walne zebranie Koła IV

Związku Rezerwistów R.' P.
Zebranie zagaił orezes p. inż. Trampler.
Na przewodniczącego zebrania wybrano jednogłośnie 

p. Langego, na sekretaiza p Holza, na ławników pp.. 
Wlodarczaka i Szymczaka.

Następnie zabrał glos prezes zarządu okręgowego p. 
dr. Słotniński. który w swem przemówieniu podkreś'ił za­
dania Związku Rezerwistów wobec Rzeczypospol'tej. jak 
również wobec Wodza. Pierwszego Marszalka Polski 
lózefa Piłsudskiego, na którego cześć wniósł okrzyk, 
podchwycony z entuzjazmem przez zebranych.

Jako pierwszy z ustępującego zarządu zdał sprawoz 
danie prezes inż. Iramp'er.

Następnie sekretatz p Tasarek przedłożył sprawozda 
nie ze swei działalności, nadmeniając, że Koło pomyśl 
n:e sie rozwija i pod względem organizacyjnym zajmuje 
czołowe miejsce.

I*IImo ir&dnOHS ISnamowirch Kolo IX. grracole z zairalcm
W ubiegłym tygodniu odbyło się walne zebranie kola 

IX które zagaił prezes p. Kawicki
Na wstępie wybiano na przewodniczącego wa'nego 

zebrania p Noskowicza. a na sekretarza P. Weyhana.
Po odczytaniu protokółu z poprzedniego walnego ze­

brania wygłosił p. Noskowicz referat p. L „Jak zwalczać 
bezrobocie“.

Następnie zdali ko'ejno sprawozdanie: prezes p. Ka­
wie kt. sekretarz p. Chrzan, oraz skarbnik p. Lewando-
wicz.

ttźłswlona cl£:alal2io$t Zw. Re e
W pierwszej połowie stycznia odbył się szereg ze­

brań Zw. Rezerwistów R P. w po w ecie poznańskim.
W Zegrzu odbiło sie roczne walne zebranie koła Zw 

Rezeiwistów, na któietn dłuższy referat na temat „Za­
dania Zw. Rezeiwis.ów R. P.“ wygłosił prezes zarządu 
pow. por. rez Maciejewski W skład nowego zarzadu 
weszli pp.: Lehmann. Szymański, Htrsch, Paradziński 
CzypLki Braciszewski Do komisji rew'zxínei wybrane 
pp.:-Andrzejewskiego, Noskowiaka i Kaczmarka, a na ko-

nargnarzc - Powsiaftcu rhh ssracadla k-Cib.ó» PńlMlHd
W ub. tygodniu odbyło się roczne walne zebranie

4 kompanji Marynarzy — Powstańców 1918 r. przy Zw 
Weteranów Powstań Narodowych Iyl4 19. Obrad im 
przewodniczy! p por. Andrzejewski. Po odczytaniu protu 
kołu i przyjęciu nowych członków, powołano do życia
5 komisyj. a mianowicie: weryfikacyjną, finansową, pa­
miątkową, sztandarowa i ogólną.

W drugiei części obiad przewodnictwo objął gene­
ralny sekretarz Zw Weteiattów p naczelnik Hostyński. 
Na piotokoanta powdano sekretarza p. Matuszaka, na 
ławników pp por. Tomczaka t por. Masłowskiego,

Obszerne sprawozdania z -ocznej działalności przed­
łożyli prezes o Andrt-eiewski «ek-ehtrz n Matuszak oraz 
skatbnk p uchora 4 kompania brała żywy udział we 
wszystkich uroczyStościa.h narodowy»h '
m. in. złożyła w 7brszvniu wieniec 
kraju prochach powstańców.

powstań -z zch 
na wraca lacvch do 

Na wniosek komisji rewi-

zyjnej udzielono ustępującemu zarządowi absolutorium.
Wkońcu wybrano nowy zarząd w następującym 

składzie: •
Prezes — por. Andrzejewski, I. wiceprezes — por 

Tomczak. II. wiceprezes — por. Masłowski, sekretarz — 
p. Matuszak, zast sekr. — p. Gzie!, skarbnik — p Su 
chora, zast. skarbn. — o Majehiżak. I. ławnik, komendan 
i gospodarz — p Szymański. II ławnik — p. Hódt. zast 
tawn. — pp. Marciniak Krugtełka. Naporski i Kozł rwski 
Komisję rewiz“mą stanowią: pp lezierski. Rudzrałowsk’ 
Nowacki. Kuźtiierskt, Lukomskt i Pankowski.

W kotnunikatadi zarzadu podano do wiadomości, żt 
doroczny bal karnawałowy przewidziany jest na nłedzieb 
19 lutego o godz 18. a posiedzeme plenarne odbędzie sie
2 lutego o godz. U w lok. p. Jarockiej, ul. Masztalarskc 

jnr. 8a.

Wujcio Zbysio
do najmłodszych czytelników

Dziennika Poznańskiego
W niedzielę, dnia 29 b. m. odbędą się dwa 

przedstawienia ślicznej bajki E. Gryma p. t. 
„Złotowłosa Marysia“. Redakcja „Dziennika 
Poznańskiego' uprosiła dyrektora Teatru Naro 
dowego „Wujcia Zbysia' o przyznanie 50 nroc 
zniżki dla najmłodszych czytelników „Dziennika 
Poznańskiego" na powyższe przedstawienia. Ku­
pon 50 procentowej zniżki należy wyciąć z 1-sze/ 
strony „Dziennika", na zasadzie którego kasa 
Teatru wyda bilet l. lub II. parter ze zniżką 50 
procentową. Bajka jest prześliczna, urozmaicono 
tańcami i śpiewami. Niewątpliwie nasi czytelni 
cy skorzystają z okazji tanich biletów i pospie­
szą na niedzielne przedstawienie.

Reprezentacyjny Bal Prasy
O reprezentacyjnym Balu Prasy, który zapowiada 

się jako naibardziei atrakcyjna zabawa obecnego karna 
walu, mówi już cały Poznań, wvznaezaiac s tbie mite 
rendez vous w salach Bazaru w przyszła sobotę, dnia 4 
lutego, zwłaszcza, że prawdziwie kryzysowe ceny wstę­
pu, zł 5 i zł 3 bilet akademicki umożliwiają wzięcie udzia­
łu w tej piekuei zabawie Każdemu, kto pragnie wytworne; 
nedrogiej rozrywki. Dla pięknych pań komitet szykuje 
podobno szereg niespodzianek.

i NiemyŁ Do komisji rewizyjnej weszli kol. Bereziński 
Kuzdowicz i Janowski. Delegatami na zjazd powiatowy sa 
pp.: St Lange i Judek Roman.

Po wyborach objął kierownictwo prezes St. Lange 
który wzywa wszystkich do harmonijnej i solidarnej współ 
pracy wnosząc powtórnie okrzyk r.a cześć p. Prezydenta 
oraz p. Marszalka Piłsudskiego.

W wolnych glosadt p. Markowicz prezes Zarządr 
Grodzkiego winszuje Zarządowi uzyskanego sukcesu oraz 
wzywa zebranych do dalszej wytrwałej w-«półpi-ący. Mów 
ca nadmienił dalej o poświęceniu sztanJaru Dołkowego na 
miasto Poznań oraz wyraził wie!kie uznanie dia koła, które 
na apel kol. MarkieAicza jednomyślnie uchwal ło z kasy 
Koła kwotę zł' 20,—. a dobrowolna składka przyniosła je­
szcze zł 5.05.

Po krótkiej dyskusji w której brali udział p. Minier 
ski w sprawie funduszu sztandarowego oraz kol. Nowak 
Kaźrmerowski I Niemyt wyczerpano porządek obrad 
i zaśpiewano jedną zwrotkę „Roty“ poczem prezes Langi 
zamyka zebranie hasłem „Czołem“.

• * •
Dzięki staraniom zarzadu Koła VIII Związku Rezer 

wistów R. P. urządzono w świetlicy przy ul. Bukowskiej 
25 opłatek w czasie którego obdarowano zarazem dziat­
wę bezrobotnych członków. Sympatyczna ta uroczystość 
pozostanie długo w pamięci uczestników. Do podniesienia 
serdecznego nastroju przyczymiły sie przemówienia ks. 
GiersZyńskiego oraz por. rez. Koszczyńskiego.

Ze sprawozdania skarbnika p. Pliarowsklego wynika 
te i pod względem kasowym stan Koła przedstawia się 
b. dobrze.

Ustepulacemu zarządoyyj udzielono jednogłośnie abso 
lutorjutn.

Do nowego zarzadu weszli pp.: Jankowski, Sobczak 
Tasarek. Dąbkiewicz. Sk biński. Brzeziński, Pijarowski 
Jędras ak i Karpik.

Do komisji rewizyjnej wybrano pp.: Kozyrowskiego 
Niezgódzkiego i Gatbacza.

Na walny zjazd tako delegatów wybrano pp.: Kozy 
rowskiego. Sobczaka I.sarka i Dabktewicza. W dal 
szym ciągu przemówił w serdecznych słowach prezes 
zarządu grodzkiego p. Markieyvicz. życząc Kołu pomyśl 
nego rozwoju.

Dobrowolna składka na sztandar przyniosła 8.S0 zł
Na zakończenie odśpiewano „Rotę”.

Ze wszystkich sprawozdań wynika, iż Koło IX mlmr 
wielkich trudności m-itertalnvch. stoi wiernie przy sztan 
darze Zw Rezerw stów R. P. Zkolei udzielono ustępu 
jącentu zarządowi absolutorium i przystąpiono do wyboru 
mwego zarzadu. w skład którego weszli pp.: Ciesietsk1 
prezes. Bakoś zast. prezesa. Wechan sekretarz, Stan 
kowski zast. sek etarza, Lewandowicz skarbnik.

Po wyborach przewodniczący zamknął zebranie ha 
słem „Czołem“,

wisfów w gtow^ccic poznaAsKIm
mendanta p. Michalaka. . ,

Na roeznem wanem zebraniu Koła Zw. Rezerwistów 
w Głuszynie re’erat wygłosił ppor rez. Pokrywka. Za 
rząd wybrano w : astępującym składzie: PP- Jagielski. Ja 
nowski. Górny, Tomaszewski i Jesnnowski.

Również w Czapurach referat na zebraniu wygłos" 
ppor. Pokrywka. Po (żywionej dysktisii przystąpiono d 
wyboru nowego zarządu, w skład którego weszli pp 
por. Nowaczek, Opatowski, Hirsz, Sobolewski i Stefania)

3tr 5.

8711

Owocna działalność X. P. W.
przy Głównych Warsztatach Kolejowych L kl. 

w Poznaniu
W dniu wczorajszym w sali Głównych Warsztatów 

Kolejowych ul Robocza 4, odbyło się roczne walne zebra­
nie ogniska K P W przy Głównych Warsztatach Kolejo­
wych 1 kl. w Poznaniu.

Po zagajeniu zebrania przez prezesa Tylewicza, ze 
względu na stwierdzony brak quorum w I terminie, or­
kiestra mandolinistów przy K. P. W. odegrała hymn pań­
stwowy oraz 3 pieśni.

Następnie wybrano prezydium zebrania, powołując na 
przewodnicząc, jednogłośnie naczelnika Warszt. Gł p. inż. 
Zakrzewskiego. Sekretarzem został p. Janusz, a ławnikami 
pp.: Chałupka i Kwiatecki.

Następnie wdadze ustępującego zarządu zdawały spra­
woz .ania ze swej działalności P prez Tylewicz gorąco 
dziękował za dobrą wolę i dużo ofiarności z jakiemi się 
spotkał przy pracy w zarządzie i ognisku.

Sekretarz p Dybizmański poruszył w swem sprawoz­
daniu szereg bolączek, jakie ognisko w ubiegłym roku 
swe-so życia odczuwało.

Na wniosek Komisji rewizyjnej udzielono jednogłośnie 
absolutorium ustępującemu Zarządowi,

Przy wyborze nowego zarządu okazało się, że zebrani 
mają ; sine zaufanie do pracy dotychczasowego zarzą­
du i obrano go w dotychczasowym składzie. Zarząd więc 
ukonstytuował się następująco, ptez — p, Tylewicz, za­
stępca prez. — p Lupiński, sekretarz — p. Dybizmański, 
skarbnik — p. Skarżyński. Komisję rewizyjną stanowią 
pp.: Tatarowski, Mikołajewski i Musietak Referentem 
sportowym dla spraw wojskowych został p Pawłowski, re­
ferentem Wychów Fizyczn. p Plackowski, referentem kul­
turalno-oświatowym p. Lupiński. Wybrano także 3 dele­
gatów na Zjazd Okręgowy pp.: Chałupkę, Kujawę i Tata­
rów skiego.

Po ożywionych wolnych wnioskach i głosach zabrał 
głos przedstawiciel „Dziennika Poznańskiego" określając 
powody pełnego sympatji ustosunkowania się swego pisma 
do życia i działalności K P. W Podkreślił wartość moc­
nego węzła, jakim jest praca w imię wspólnego ideału: pra­
cy dla dobra i wielkości Państwa Wyraził wkońcu życze­
nie dalszego pomyślnego rozwoju.

Przewodniczący p. inż. Zakrzewski podziękował 
„Dziennikowi Pozn " za wyrazy opieki oraz pp dyrektoror- 
wi Stabińskiemu oraz naczelnikowi Nsdbatowi, którzy za­
szczycili wczorajsze zebranie swoją obecnością.

Wreszcie przewodniczący solwował ożywione zebranie 
ważnej organizacji (mz)

Ł żjca wełennów Powstań Narodowych w Boiacowie
W ub. niedzielę odbyło się w Bojanowie wa’ne zebra­

nie taint, Kola Zw. Weteranów Powstań Narodowych. 
Udział brało około 60 członków, na które przybył miej­
scowy burmistrz Bejm, ks. proboszcz Stannek, delegat 
Zarządu Głównego kpt. Prawowski i inni.

Po zagajeniu przez znanego działacza p. Komisarza 
Będzikowskiego do stołu prezydialnego wybrano jako 
przewodniczącego p. kpt. Prawowskiego, ks. Stannka, dyr. 
szkoły Działyńsktego jako ławników i prof. Mis'ewicza 
iako sekretarza. Po zdaniu sprawozdania przez Zarzad 
Koła z którego wynikało, iż Zarzad pracował z catetn 
poświęceniem, zebiani przyjęli sprawozdania httczneml 
oklaskami i udzielili ustępującemu Zarządowi absolutor­
ium. Do nowego Zarządu Kota wesz'i PP-: prezes ko­
misarz Straży Granicznej Będziko»'ski Wacław, wicepre­
zes prof. Jemielewski, sekretarz Ju kowiak, zast. sekre­
tarza Wteklik, skarbnik Roguszka. komendant prof. Sy- 
chora. zast. kom Szczerbal i jako radni: Fid'er, Misie­
wicz, Jagodztk. Do komisji rewizyjnej weszli pp.: dyr. 
Z.łęski, Krakowski, Solarski Do sądy koleżeńskiego wy­
brano: ks. proboszcza Stannka, prof. Markowskiego oraz 
pp. Frąckowiaka. Napierałę i Wenderskiego. W końcu 
zebrani uchwali i '0.— zł. przekazać na fundusz naro­
dowy na weteranów 1863 r. i 250/o z zabawy na budowę 
kościoła, którego brak odczuwa się w Bojanowie. Wie­
czorem o godzinie 7,30 urządzono przedstawienie amator­
skie i zabawę, która zaszczycili swą obecnością p. Sta­
rosta, p. bu mistiz, oko'iczni ziemianie i miejscowa inte­
ligencja. Przed przedstawieniem przemówił de'esrat kpt. 
Prawowski i w imieniu Zarządu Głównego dekorował od­
znaczeniami niepodleglościowemi trzech członków Związ­
ku Weteranów P. Z. R. P. 1914/19 r.

W eli a zabawa karnawałowa P. B. K. 
przy współpracy Korpusu Podoficerskiego
Polski Biaty Krzyż urządza w sobotę. 4 lutego br. 

w salach „Domu Rzemieślniczego“ przy ul. Fr. Rataj­
czaka, przy łaskawym wspóiudz'a'e Korpusu Podoficer­
skiego garnizonu poznańskiego wielką zabawę karnawa­
łową. Graja trzy na.i'epsze orkiestry. Moc niespod Ja­
nek. Wybór królowej i króla karnawału. Wstęp; panie 
99 gr. panowie zł 1,50.

Obowiązki gospodarzy balu łaskawie przyjęli pp.: 
chorążowie Hess. Dziubiński. Jackowski, Ziółek, sL sier­
żanci Kapałczyński Konieczny, Orłowski, Jaszczuk. Stil- 
er. Strzelecki Rożek. Żórawsk', Kahszan. Szwencer, Sta» 
mewski, st. majster Świt, wachm Kasprzak, ogn'. Woitych, 
sierż. Obodziński. ognionństrz larecki, ogn. Fliger, ogn. 
Fingłer, plut Pawlaczyk. Woitych.

Do Komitetu należą pp. M. Ogurkowska. M. Góral­
ską, 1. Grzelakówna i J. Jopków na.

Srenika
Koło b. żołnierzy 1 p. uł. leg. Dnia 26 bm. o godz, 

19,.30 w kasynie ofic. 15 p. uł. V\'kp. (wejście przez bra­
mę koszarową 7 p. s. k.) odbędzie się zebranie koleżeń­
skie. Porządek obrad 1. Dyskusja nad projektem sta­
tutu nadesłanym przez Zarząd. 2. Składki członkowskie, 
3. Łączność z Kołem Warszawsk em 4. Wolne wnioski

Stowarzyszenie Wetetanów b. rmji Polskie! we 
Francji zwołuje roczne walne zebranie na dzień 2 lute­
go o godz. 9.30 w lok. „Belweder“, »rzy ul. M. Focha. 
Na powyższem zebraniu wygłos» referat ideowy delegat 
zarządu głównego z Warszawy, który udzieli zarazem 
wyjaśnień w sprawie odznaczeń za prace niepodległościo­
wą.

Stowarzyszenie oficerów w stanie spoczynku. Doro- 
.-zne Walne Zgromadzenie Stów, odbędzie się dnia 8-gO 
'utego br. o godzinie 17 w lokalu Stów. _ pl. Wolności 
9. Na porządku obiad wybór nowego Zarządu i inne 
bieżące sprawy. Dotychczas niezrzeszonyclt p. oficerów 
w stanie spoczynku uprasza się także o przybycie.

Kolo VII Zw. Re/erwi-tów. Dn a 29 bm. o godz. U 
orzed południem odbędzie sie wspólne zwiedzenie Muzę 
>tm Przyrodniczego w Ogrodzie Z"olocicznvm. Zbiór! 
ounktuatnie o godz. 10.45 przed w-eiściem do Ogrodu Z 
logicznego przy ul. Galowe) Przybycie wszystkich cz’ 
ków wraz z rodzinami nożadane.
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ZAKONNICY OPUSZCZAJĄ SZPITAL'NA ST. BERN 
HARP

W tych dniach opuściło czterech zakonników szpita 
U wzgórzu SL Bernarda, udając 'ię do Tybetu, gdzie nu 
wysokości 4000 m. urządzono dla nich nowy szpital, prze 
«raczony d'a turystów.

Z WIELKOPOLSKIi POMORZU
Z GNIEZNA

— Ze Związku Pan Domu. OtietrcDi c." 
się walne roczne zebranie członkiń stowarzv 
szenia. na którem wybrano nowy zarzad. Prze 
wodniczacą została o inź. Śmielecka. wicenre 
zeskami np. Nieniewska z Cielimcwa i prez. Ka 
prowiczowa. sekretarka p. drowa Zgaińska. zast 
sekr. p. Morawska, skarbniczka p. Mikołaicza 
kawa. ławniczkami pp. Baraniecka, Brzeska z 
Mierzewa. pułk. K!uczvńska. iako przewodni 
Czace sekcvi pp. Jurkowska, drowa Szałkow 
ska i mec. Dzianottowa. W skład komisji rewi 
syinej weszły panie: Beslercwa, RóżalT-Uk- 
i Waniorkowa. Związek Pań Hemu wspńłnra 
Cuie wybitnie z śnieżni eńskiem Kołem Ziemia 
nek. dzięki czemu szerest pożytecznych impre 
t zakresu gospodarstwa domowego oraz kultun 
i sztuki urządzany jest wspólnemi siłami. ZPP 
liczy 40 członkiń i iest na drodze do dalszeg' 
rozwoju. Skun:aja sie w nim panie ze sfer to 
warzyskich. Dotychczasową prezeską była p 
Nieniew-ka.

— Tow. Wiedzy Wojsk. W piątek, dnia ?* 
bm. o godz 19-tei odbędzie sie w lokalu wfnr 
rym zebranie członków Koła T. W. W. Or>u 
zno. na którem knt dvnl Olechowski z Wa’ 
szawv wygłosi odczyt p. t.: „Zasady obror 
stałej“. Na odczyt ten zaprasza Zarząd Ko’ 
T. W. W. pp. oficerów rezerwy.

Z WRZEŚNI
Z wokandy sadowej. Dnia 20 bm. Sąd 

Grodzki we Wrześni zasadził Stan. Banaszaka 
ze Strzałkowa za obrazę o. Marszałka Piłsud­
skiego na 1 miesiąc aresztu. Z powodu brakt 
rzekomej podstawy oskarżenia zasądzony za 
powiedział apelacje.

Wesoła kawalkada. W środę, dn. 25 bm 
w południe przesunęła sie przez ulice miasta 
wesoła kawalkada wiekszei ilości dzieci szkol 
nych na saniach. Sznury sań ciągnione bvłv 
przez konie. Jak sie dowiadujemy piękna ta wy­
cieczkę która powracała .z okolicy, urządzili 
kierownictwo tut. szkoły powszechnej męskie 
— po ukończonych lekcjach.

Akcja piraccy bezrobotnym w powiecie choddes dm
Chodzież lod wł koi ) Powiat chodziesk, pomimo dość 

znacznego uprzemysłowienia przechodzi j'-k i inne pomio­
ty kryzys bezrobocia Liczne tartaki w powiecie zaprzest ;y 
zupełnie swoja czynność Fabuki ceramiczne porcelany i 
faiansu w Chodzieży z powodu biaku rynków zbytu zredn 
kować musiały prace a fabryka szkła Huta Uiście" iest 
obecnie nieczynna To też stan bezrobo-iy powiększa sie 
z dnia na dzień T iniciatvwy p starosty SieUerzyńskieg» 
oowofano do akcii Komitet Powiatowy i Komitety t okal 
•»» w m^rtzch ' wóifostwaeh ktńry zaimuia sie rh’eran:err 
rrndtiszy • naturalii Dotąd wydano bezrohotnym 3000 ctr 
—»gła, 1000 ctr. ziemniaków 400 ctr. żyta w formie mąki

tub chleba Z zebranych funduszy dokonuje sie prace do­
raźne, przy zatrudnieniu beztobotnych Powiatowy Komi­
tet ob arzył na gw.aUkt 1345 rodzin mąką i mięsem ogó 
łero 80 ctr mąki psze-nei i ¿0 ctr mięsa

7 inicjatyw' pani s’’r'ściny Siekiei zyńckiei urządzona 
;os*sła kuihnia dla dzieci bezrobotnych w której dożywia 
się dzwonie do 150 dzieci Ogólnie d 'żvwia się obecnie JOO 
dzieci bezrobotnych rodzin Kuchnię prowadzi osobiści- p 
starościna Siekierzvńska przy pomocy p profesorowe) Lu 
siewiczowei i pań obywatelskich miasta Chodzieży Kuchnia 
takie organizuje się również i w miastach innych powiatu

Epsïog sądowy demonstr.-ci przed gwiazdko we' 
w Inowrocławiu

Inowrocław. W sadzie grodzkim toczyła 
s;e rozprawa przeciwko 5-ciu bezrobotnym którym 
ak* oskarżenia zarzucał że w dmu 22 grudnia uh 
roku podburzali tłum bezrobotnych Oskarżetd do 
winy się nie przyznali Sad skazał wszvstk'cb o

skarżonych na łączna karę 6-ciu miesięcy i 20 dn 
wiezienia Nazwiska zasadzonych są: Winiecki 
Kwiatkowski Dzied/mch Kwaśniewski i Oleinik — 
wszyscy z Inowrocławia. Rozprawie przewodni­
czył sędzia p Hoffman.

Nieszczęśliwy wypadek na ślizgawce w Mog’ln;e
Mogi’no Onpgdai na ślizgawce podczas iaz imania lewego przedramienia i ogó'nych potłuczeń 

dy na łyżwach żona sekretarza mieisk’ego p G!em-' głowy. Nieszczęśliwą odwieziono do szpitala. 
<owa upadła tak nieszczęśliwie że doznała zła-

Szko y podczas mrozu
Warszawa (PAT) Ministerstwo W R i O 

przypomina zarządzenie z 30 stycznia 1922 roku 
obnwiazuiace szkoły podczas mrozu W myśl po­
wyższego zarzadzema ministerstwo zezwala dy-
rekciom szkół i nauczycielstwu na usprawiedliwia 
nie nieobecności w szko’e zwłaszcza młodszych 
dzieci w tveh razach gdv temperatura zewnętrzna 
wynosi —20 stonni Cel 7asadn:czo z powodu mro­
zu n’e należy przerywać biegu za’eć w szkołach 
W tych iednak wypadkach w których szkoła d’n

tych lub innych powodów (brak opału wadliwe u- 
rzadzenie pieców i t. p) żadna miara nie zdoła 
zabezpieczyć młodzieży w pomieszczeniach szkol 
nvch temperatury orzvnaimn’ei o’us 10 stonni, Cel 
można poszczególne klasy lub cała szkołę z-am- 
knać donosząc o tern władzy nrzełoźonei Przy 
medogrzeu anin klasy do normalnej cienłoty (plus 
15 stonni Cel) na’eźv rob:ć przerwy w 'ekciach 
i no!ecać młodzieży wykonywanie tych lub innych 
zatren-ów ruchowych.

KARTY ŻAŁOBNEJ.

Śp. Józef Nitschke
Dnia lb brn odszedł w z-światy śp Józef N . 

schke budowniczy powiatowy Wydziału Powiat 
wev . Wolsztyńskiego

Zmarły urodził się dnia 9. marca 1S80 rou 
vi o -ztytiię Do szkół powszechnej i średniej uc.w

czat w Wolsztynie — a następnie egzamin 
rzałości złożył w Państwowei ^zkolę Budowtu? 
twa w Poznaniu. Po ukończeniu tej szkoty 
stanowisko kierownika Państwowei Inspekcji 
dowlanej.

Gdy zawrzała wojna św:atowa — powołany 
do słuz.by wejskowei — b erze udział w walkacr 
na froncie wschodnim i za hodnim.

Po odzyskaniu Niepodległości Polski obeirnu 
je k eiownictwo Pęwiatov/ego Zarządu Drogowej 
Wy ' -łn P,iv •-'vęgo Wo'.'f ńi.k'ego — dzier 
żąc ’e do ostatniej chwili swego życia Równocze." 
śnie za zgoda Urzędu Wojewódzkiego uzy 
stanowisko rzeczoznawcy budowlanego miasta 
Wolsztyna. Odznaczony zostaje Medalem Dziesię. 
ciolecia.

W zmarłym utraciło miasto V’o’'itvn obywa, 
tela 'omego i nier ir'!-)kow-•-''en — lnhiane^
przez wszystkich bez wyjątku Dla każdego był 
ojcem lobrym. kt'-rv niczego nigdy odmówić nję 
potrafił Jako urzędnik sumienny i pod każdym 
względem dla podwładnych wyrozumiały był d|a 
nich wzotem.

N'gdv nie zapomnę faktów — które zdarzały 
się na porządku dziennym — kiedy sobie odma, 
wiał wszystkie--;) nby mnych porotować w kłopo. 
tach Krzywd wyrządzonych mu nigdy nie panik 
tał — przeciwnie, zawsze przebaczał.

Dlatego dziś —- kiedy serce iego na zawsze 
przestało bić mejedna łza potoczy się z oczu tych 
którzy go znali.

Pozostawił liczną rodzme — która w ostaf. 
nich czasach z trudnością utrzymywał — k«ztiV 
"ac «we liczne dzieci na dzielnych obywateli Oby 
wstępowali w ślady Oicą. a będą dla Ojczyzn 
— Jei niItenc-zT-mi svmmi.

nia konkursów. W drugirr, d.uu po Mszy św., 
p erwszy wykład p. dyr. Piewcewi.z, który mówił o racji 
nalnej sprawie i pielęgnacji rośl tt konkursowych, drugi 
wykład o zadaniach przodown ków w zespołach, oraz o

i„„~ „ • , .. , . . i prawidłowem prowadzeniu dziennika, wygłosił p. Rzut,łono m. n obniżyć w tegorocznym sezome ceny kowski Po potudnju zwiedzono rzeźnię meiską i bek. 
na kąpiele zab-em lecznicze t no’-ołe w domach narnię. przyczem oni6tti, p. dr. God|ew,cz zadania beko-

Obnîzen'e cen w zcho’ow’skach
raz h'eżące adm'mstracyino - gospodarcze UchwaZ Warszawy donosi (PAT) W min opie 

ki społecznej odbył się pod przewodnictwem dyr 
dep służby zdrowia dr J Adomskippo ziazd dy­
rektorów i lekarzy państwowych zakładów zdrojo­
wych. Na zjeździć omówiono sprawy inwestvcyi o

zdro'owvch iak również wpłynąć na komisie zdro 
inwe. aby obniżyły taksy zdrojowe.

Sżczegó y tragicznego wypadku koîe’owego 
francuskiego inżyniera

Sosnowiec. (PAT.) Dowiadujemy się bliż-jsię rączki wagonu nie zdoiał jednak wskoczyć ...........
szych szczegółów tragicznego wypadku którego o-1 gdyż poślizgnąwszy się upadł uderzony śmiertelnie łach konkursowych 
tiara padł obywatel francuski inż Gralle Gon'oen
Jolsi o czem donosi.iśtny w dniu wczora.is/.ym
fnż Gralle zatrudniony był w fabryce w Radom 
sku skąd wracał, do Francii na stałe Po orzyby- 
c’u pociągu Warszawa — Kraków na stacie Bę­
dzin — miasto inź Gralle sadził że postói potrwa 
czas dbtźszy wysiadł wiec z wagonu II ki i uda’ 
się do bufetu Tymczasem pociąg ruszył dalej, co 
zauważywszy inż Gralle pobiegł za nim chwycił

marni i ich znaczenia dla rolnlc*wa W trzecim i ostatnim 
dniu, odbyty ‘się dwa wykłady: pierwszy na temat kon­
kursów i ich przeprowadzania, a drugi o racjonalnej ho­
dowli trzody chlewnej Następn e zwiedzano tut. Mle­
czarnię Udziałową. Wyczeipujących wyjaśnień, udzielał 
kierownik M eczarni p Febcki. Po południu nastąpiło za­
kończenie kursu. Zamknięcia dokonał prezes WIKR. p. 
pułk. Thiel z Doruchowa, pow. Kępno, który nawoływał 
ntłodz eż do pracy nad sobą i kształcenia się w zespo-

stoomem wagonu w piersi i głowę Zmarły liczyli Uroczystość ku czci św. Rodziny. W Grębaninie (pow. 
lat 54 osierocił żonę i dwóch synów, kształcących , Kępno), odbyła się uroczystość ku czci św. Rodz-ny, na
sie w Paryżu.

Zarzad huty Bankowei w Dąbrowie wysłał do
Rędzina kilku urzędników francuskich którzy zaj­
mu s:e pogrzebem ich rodaka Pogrzeb odbędzie sie 
w Dąbrowie Górmc/ei Wypadek ten wywołał sil­
ne wrażenie wśród licznej kolonji francuskiej w Za- 
"łeb!u

Sygnały świetlne w tramwajach warszawskich
Warszawa Za przykładem zagranicy dy­

rekcja tramwajów miejskich zaprowadza w wo­
zach tramwaowych sygnalizacje świetlno elektry 
czną Tytułem próby zainsta'owano iuź na linii nr 
3 taka sygnabzacię z czerwonym guzik;em i oier- 
ściemem Naciśnięcie »ednego z n;ch zapala czerwo­
ne ’amnk’ na suficie — Motorowy ma przed sobą

dwie lampy: jedna zielona dla sygnału — „jazda“, 
druga czerwona dla sygnału — ..stop“ Przed przy­
stankami normalnymi sygnał ..stop“ daie motoro­
wy, Przed przystankami „na żądanie“ może go da­
wać pasażer łub konduktor, naciskając czerwony 
guzik.

któią złożyło się uroczyste nao żeństwo. podczas 
rego ks. prób, ieltński wygłosił podniosłe kazanie, wska­
zując rodzinom chrześcijańskim św. Rodz nę jako naj­
piękniejszy ideał i wzór do naśladowania. W Domu Ka­
tolickim odbyło się uroczyste zebranie tnieśz.kafiió» jia- 
rafji. Śpiewy wykonał chór kościelny dziec-, a deklamac.! 
wygłos ły druchny ze Stowarzyszenia Młodych Polek fe 
ferat okolieznośiiowy. wygłosił prezes Akcii Katolickiej, 
p. naucz, tarczyński. W końcu przemóc i| ks. pr >b le- 
liński, dając wyraz swej trosk o rodzirry parafii, które 
szczególnie w dobie obecnej podwoić muszą swoja czul- 
nr.-ść w obronie zdrowia moralnego rodziny, a tertlsiGeffl
społeczeństwa. ći(w)

Z RA WIC7A
Osobiste. UHegfeJ soboty dokonat p. Stanostą Ek- 

kort ł polecenia p Wujewody, w obecności urzędnków 
Starostwa, uroczystej dekoracji p. assesora Okalińskieg 
Złotym Krzyżem Zasługi, nadanym przez P. Prezydenta 
Rzeczypospolitej. Przed dekoracją, w bardzo se-decz- 
nych słowach przemówił do odznaczonego, p. Starosta 
podnosząc wielkie zasługi na polu pracy społecznej, prze- 
dewszystkiem w Lidze Obrony Pow iett znei Państwa, sk'a 
daiąc przy tej ok. zjl p. assesot owi najserdeczniejsze gra 
talacje.

Z KROTOSZYNA
Inauguracyjne posiedzenie Sejmiku Powiatowego. 

Pierwsze posiedzenie sejmiku powiatowego połączony.h 
powiatów kiotoszyńsk ego i koźmińskiego miało ki’ka cie 
kawych momentów miedzy innenr opóźnienie Hę na ze­
branie przedstawicieli sttonniitwa P. S. L. i N. P R co 
spowodowało rczczar iwanie u pow-yższyih. ponieważ 
jak na zaproszeniach zaznaczono, rozpoczęcie no<.i«*dzenł ■ 
odbyło się punktualnie, skutk em czego załatwiono pięć 
punktów- obrad, w których nie deevd«'wa'i powyżsi przeu 
stawiciele dwóch zblokowanych stronnictw. Również iako 
ciekawy moment należy przytoczyć fakt wyboru jedno­
głośnego p. Starosty Ka-pzaka na członka Rady Kasy 
Oszczędności powiatu, mimo, że uprzednio ¡eden z przed 
stawicieli P. S W wyraził sie krytykujneo. co do osobi 
obejmuiacej to stanowisko, trianowice co do p. Starcy 
za co będzie sądownie odpowiadał W pierwszym pun­
kcie wybrano do Wydziału Powiatowego Bytońskieso 
(BB). Szale (BB). Chvbe (BB). Biestka (BB), dr. Stę- 
szewskłego (NP) i Krótkiego (NP) i’o komisii kote k 
powiatowej wybrano Biestka (BB) i Zmyślonego (NP) 
Po k"misii rewizyinei k-sv komuna'nej: Knpydłowskiego 
(BB), Szalę (BB), Chybe (BB), Jaworskiego i Krótkiego 
(NP) do powiatowej komist opitki społecznej wybran 
Bytońsk ego (BB). Drewniaka, Krótkiego (NP) i Pawlic­
kiego (NP). Do powiatowe! rady szkolnej wybrano Ty 
czyńskiego (PSW). Kaczmarka Ignacego CNP). Nabzdyka 
(PSW). łarusa (PSW), Klameckiego (NPR) do komisji 
budżetowej wybrano: taworskiego, Kaczmarka. Prewnia 
ka, Tyczyńsk ego i Nabzdyka. Pożarem uchwalono i 
przyjęto do wiadomości sprawy podatkowe oraz zamknie 
cłe rachunkowe za rok I93>'3? Kasy Kotnnna'nel b po­
wiatu krotoszyńsk ego « koźmińskiego. Pnzatem uchwa­
lono zlikwidować Kasę Oszczedn -śc b oow atu koźmiń 
skiego ’ utworzyć w to miejsce oddział Komunalne! Kasv 
Oszczędności pnwiaiu krotoszyńskiego w Knźm'"’e Po 
wyczerpaniu porządku obrad przewodniczący p. Starosta 
zamknął posiedzenie.

Msza żałobna. Dnia 20 hm. odbyła sie w knśc'e1e 
Pamvm msza św. za zmarłych członków Korporacyj 
Miejskich.

t OSTROWA
Tradycyjny opłatek wfglłRny Zw. Strzefeck’ego. Uro­

czystość łamania opłatkiem odbyła się w pięknie przy­
strojonej sal' Kolejowego Przysposobienia Wojsk w obe­
cności starosty dr. tobosa z ntałżotką Słowo wstępne 
wygłos'! preees (idd/ulu <tsnowskiego Związku St ze- 
lei k ego inź Pabrow-»-kt. witaiąc prze Prawicieli ducho­
wieństwu. władz i wojska oraz prezesa powiatowego Zw 
^trze’e- kiego inż Ket na Jako drugi przemów ił ksiądz 
Pielka. podkreślając tradycyjne znarzenie „op'atka“ iako 
ktętnienie ide bożej na ziem wśród 1 ndzi Trzecie 

przemówienie miało charakter pożegnania. Prezes Pow. 
Zw. Strzeleckiego p. inż. Kern żegnał serdeczncni słowa, 
mi opuszczających Ostrów pp. Siarostn«two Łobosów. 
Inż. Dąbrowski wyraził żal z powodu tego że z odejściem 
p. starosty L- bosa powziął ostrowski utracił dzielnegi pio­
niera pracy społeiznej t organizacyjnej, dz'ekowa’ nanl 
starościnie t iej małżonkowi za pomoc t opiekę, zazna- 
czaiac, iż pamięć iaknai'epiza i laknaBe de zmejsze 
wspomnienie pozostanie po nich w ca’vnt powiecie, że 
tam. dokąd się udadzą towarzyszyć ;m będą szczere ży­
czenia ze strony ostrowskich obywate’i Kończąc prze­
mówienie inż PabrowcRi n zniósł toast na cześć pani sta 
rośliny i pana starosty Nasterme ptezes Żeńskiego Od 
dz’alu Zw. Strzeleckiego p prot Rośc-szewska nrzeraó 
wiła w pełnych uczucia słowach o ideologii Wielkiego 
Wodza. Pierwszego Marszałka Polski lózefa Piłsudskie­
go, o przywiązaniu doń braci Strzeleckie!, o karności 
potrzebie przywiązania do przełożony, h wzam'an za ich 
pracę. Po tych przemówienia, h po świetne) dek’amami 
wykonanej przez oania «łarośrine b.obo'owa. po odtań­
czonych z dużym wdziękiem ' b'awimn przez strzelców ■ 
st'zelczynie tańcach krakowiaka i „marynarskim“ zabr ił 
głos preze« tut Koła Federacji dr Pałasz zązn że uro 
czystość tegorocznego łamania opłatkiem iedńorgy w so 
He dwa m->mentv nastrojowe: smutny i wesoły Smutny 
ho iest pożegnaniem ulubionego s*ari»s-v dr Lobosa • 
prezesa pow. inż Kerna, wesoły bo w zebrany h w sal- 
strzelcach można zna'eżć głęboki t szczery entuzjazm 
iaki zawsze Iest udztałem ludzi połą-z mvih wzni-isłn 
wspólna idea. Cześć uroczysta .opłatka“ z-kończono od 
śpiewaniem ..Pierwsze) Brygady“ poczem roznoczeła sie 
zabawa taneczna o niezmąconym pogodnym na«’roiu

„Opłatek" barodoyp . CbrześcłlańsMego Zwłazkn 
Rzeinleśfn’ków. odbvł sie w obecności o. starosty dr to. 
bosa I rn;at przebieg niezwykle uroczysty i podniosły 
Rozumiano i odczuwam, że po sząreł codzi»nnej pra.-y 
uroczystość ta zgromadziła ludzi naprawdę bliskich sobie 
•• przyiazrtych. ________

7 \VPI C7TVNA •
Z 7ar7adu Pnwlało-wejw Z. S Dnia 20 hm Zarzad 

Rowoatowy 7wiązkii «trze'e kiego odbył zebranie reorg • 
nizaevine. 7ebranie zaszczycili <wa obecnością prezes 
okręgowy p. prof. dr. Kurkiewicz oraz komendant okręgo 
wy p. ktp. Orlicz.

Walne zebranie Związku Weteranów- Powstań Naro­
dowych W niedz!eię dr.ia btn. o godz. 13 tej w Hotelu 
Po’onia odbędzie się walne zebranie Związku Wetera­
nów Powstań Narodowych R. P. 1914/19.

/ poTO/p. 7(\\\ A
Nowy wójt. W miejsce dotychczasowego wrójta p. 

Ferd Więckowskiego k.ó y został mianowany kotnisar. 
wójtem i burmistrzem w Rych‘a’u. zamianowało Woje­
wództwo komisarycznym wójtem na obwód Ostrzeszów 
p. Mariana Bąkiewicza, dotychczasowego wójta w Ko- 
bylejgórze.

Wóitem na obwód Kobylacórę zamianowany został 
p. Kaźmierz l ipiński, ppor. rez. z Poznania jako wójt ko­
misaryczny

Stow. Młodz. Polskiej w lgnaeo”łe wystaral i ostatni ■ 
z przedstawieniem amatotikient. Oteg ano dramat n t 
.Surdut i siermięga“ oraz krotochwile P. t. .Fata'na sza­
fa“. Publiczność ok'a'kiwala żywo wykonawców. (b)

Z MUROWANE! GOŚ! INY.
Pożar. W nocy z 18 na 19-go bm. wybuchł w zabu­

dowaniach rolnika Wojc’eiha Krupy w Mściszewie pow 
obornicki pożar, który S'rawit dnszczetn’e stodołę wraz 
z maszinerią Ogólna szkoda wynosi około ń.PftP zł Za 
chodzi podejrzenie podpalenia i to ze strony właścl-ie’a 
który został aresztowany i odstawiony do Sądu Grodz­
kiego w Rogoź.n:e.

7 PYCHTAHI.
Komisaryczny burmistrz. Pismo nasze kilkakrotnie 

opisywało n enorzadki pautriace w tuteiszym magistracie 
domagaiąc s:e wprowadzenia w urząd komisarycznego 
burmistrza, gdyż tylko burmistrz z nominacji, iako od 
nikogo niezależny potrafi gospodarkę m eiska wprowa­
dzić na właściwe tory. Notatk: na«ze nie1 pnz>-stałv bez 
echa Ostatnio został wprowadzony w urząd komisarycz­
nego burmistrza, w obecności p starosty. maUr w stanie 
spoczynku o Więckowski Fakt ten ludność tak po'ska 
¡ak i w w:ekszości niernJeika przyieła z prawdziwa ulga 
wóerzac, że wreszcie /tajemnica okrywająca dotychcza1 
defraudacje miejskie, zostanie należyeie wyiaśniona.

ZF ŚRFMU ■
Wyróżnienie gimnazjalnej orkiestry. Orkiestra pań­

stwowego gimnazjum m. gen. Wębiskiego, która w uk 
roku wysłana została jako reprezentacyjna na Międzyna­
rodowy Zlot Skautów Wodnych w Garczynie na Pomorzu 
została obecnie przez naczelne • Gadze harcerskie pomi­
nie wyróżniona. Otóż w lecie beż. roku wyjedzie iak® 
reprezentacyjna Polski na Mtędzynarodowy Zlot Harcef 
ski w Gfidfilft na Węgrzech Sremska orkiestra istneie 
dopiero 4 lata, powstała z inicjatywy i staraniem P. W' 
rektora Ogonowskiego. Uczy około 40 członków. Dyl? 
gemem iest znany kipelmisttz p Ctcsie’ski. 1

Waine zebranie ś emskego Koła L. O. P. P- 
kazsjące intensywną dzałalność w Śremie miejskie K« 
i ig Obrony Przeciwlotniczej i Prze Jwgazowej odnvo 
ostftnio swe Walne żebranie. k'óre zaszczycił także sw 
obecnością p s'arosta Krvkiew cz. Przewodnictwo t*' 
brania powierzono p. dyr. Ogonowskiemu. Po 
nu sp-ano7i!ań ustepuiacych członków Zarzadu. dui 
taiych nam owocna prace Zarzadu w roku sprawoz® 
czym, rozwinęła się żywa dyskusja nad metoda wet 
wania nowych członków. Dotychczas>wv ; w-ręcz 
nowczy krok Zarzadu w k eru-iku powiększęnia 
członków L. O. P P zappmoca kurendy. nie dal 
dziewanych rezultatów Gd w^pólpra^y z I. O. P. t^B 
liii sie przeważnie liczni kupcy i przemysłowcy, a * 
góinośc przedstawiciele tego „narodowego“ sp<’ 
stwa, którzy w odmówieniu podo-sania deklaracji 
P P. w dza niewątpliwie nowe zwycięstwo swei 
narodowej, niweczącej wszystko, co tylko może orti’ 
nieść oomoc państwu Przenoszenie więc dobra wlasfV1 
przekonań ponad d 'brn całegi państwa zasługuie ”3 y 
b-ijtie wyrazy współczucia tembardz'ej że L. D r., : 
ies* organizacja apo'itvczna, starapea się całv 
uchronić wzgl. przygotować do powietrznej rn7g.rVra, 
z odwiecznym nam wrogiem krzyżackim. Wzorami p 
wycb obywateli państwa sa urzçincv. którzy 'vVV[1'0, 
należą do L. O P P.. pomimo swych szczupłych d«' 
dów. Nowowvbrany za-zad. ukonstytuował ue naJs 
puiaevm składzie: prezes — p adw Bartz. vyjcedlHjja, 
p. dr Rakowski, lekarz pow.. sekietarz — P- ‘j3’1 
nauczycielka: skarbnik - p. Buihwald urzedn- . 
Chorych do Komisji Rewizvinej zostali wybrani r 
Krause, ref. starostwa, Nowak i M. Kujawski. , ,

/ kFPNA
Trzydniowy kurs dla Przodowników Przvsno«ohłe 

nła Ro’n!ezęgo W czas1e od <5 do ij hm odbył się w 
szkolę rolniczej w Kernie, fzydnlowy kurs -jia pi-zodowu 
ków przyspos bierna rolniczego C-twarda kursu dokonał 
p. Ignacy Ciaźyńsk’. w:ceprezes W IKR. witaiąc przvbv 
łvch gośp wśiód kióty-b Zatiw-iźę-t-śnn ■' s*a—'Stp Pa 
brow-tpi k'ego. ks prób Nowack;pgn i łn Nasiennie omó 
wił o R7ntknwskt cp’e ’ program kursu Po południu od 
bv|n s’e zwipdzenip Kep ńsk’cb Młynów Parowych, a na

. ępi
Z życia Zw. Strzeleckiego. Po zreorganizować’'"^, 

działu ćwi.zącego Związku Strzeleckiego, na cz" e 
tego stanal iako prezes naucz p, Gogolewski. zaS .;ti» 
k' metidant p. Litwin, dało sie zauważyć, że orac3, (|.ti
Strzeleckim idz e raźno naprzód Ostatnio z rat'i' pr"-
rocznicy oswobodzenia miasta naszego z pod '"p™ ¡¡niii 
skiego urządziła i'mentía K -m-sia P W i W > 
ń bm. impreze sportową o nagrody dla towarzy'l* za„i). 
towycb i wojskowo-w v-howaw-czych w próg am|e
dów były cztery konkurencje (bieg 100 mtr.
rzut dyskiem, skok w dal) W zawodach wzJal te.^C7neń' 
oddział 7w. Strzeleckiego, który mimo ¡'dn 
istnienia zdołał uzyskać czwarte mietsce zd isvw" ^e' 
gti.dę pieniężną Pierwsze mieisc? zajęło S dokf
Sokół i harcerze W-eczenic dyplomów oraz n,,ir .

stępnie pierwszy wykład na remat sposobów prowadzę- nał prezes Gm. Komisji P. W. p. burmistrz Boro"1,iak-
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¿leksander Janta-Polczyński.

Felieton o rublu
(Cykl sowiecki).

Kwest ja pieniądza jest dla przybysza w kra- 
• Sowietów przynajmniej w pierwszym okresie 
fU, vtu niemało skomplikowana Zaczyna się od 
Łrforełoje, gdzie skrzętnie zapisują u wszyst­
kich przyjezdnych pojadaną przez każdego sumę 
hcej pełnowartościowej waluty. Rubli, oczywi- 

0 Wwozić nie wolno W powrotnej drodze prze 
1’czą aa podstawie wydanej w dn wyjazdu kartki, 
¿naczające) całość sumy, czy cudzoziemiec ma 

° wywieźć z niej jeszcze cokolwiek, przyjmu
c że |ako minimum pizez czas pobytu w Rost 

wiiiien był dziennie wydawać po pięć dolarów
rzeczywistości wydaje się znacznie więcej

Przymusowy, wewnętrzny kurs rubla w So 
fetach określony jest w stosunku do dolara: zą 
I dolara — ś 94 rbl. To znaczy, na polskie tłóma 
cząc, mniej więcej 4,40 zl za rubla Rubel ten siła 
kupna, w samej Rosji odpowiada mniej więcej war­
tości franka francuskiego, z tem malem zastrzeże 
niem. że za franki we Francji można kupić wszyst 
ko za ruble w Rosji stosunkowo bardzo niewiele 
Nawiasowo przypomnę, że czerwoniec stanowi ró­
wnowartość 10 rubli.

We wszystkich jednak miastach, objętych ru­
chem turystów, płacić można walutami obcemi. 
Wypada to nawet korzystniej, ile że ceny w ru­
blach nie stoją w żadnej proporcji do cen w dola 
rach. jakby się tego można spodziewać w myśl ofi­
cjalnie określonej wzajemnej ich zależności. 1 tak 
ja danie, kosztujące powiedzmy 5 rbl., plącąc do­
larem, zapłacimy 70 centów, kawa w „Metropolu 
moskiewskim kosztuje w cenniku rublowym 3 ru 
blc, dolarowym 25 centów i t. d.

W specjalnych sklepach, w t. zw. Torgsinach. 
gdzie się kupuje wyłącznie za obcą walutę i gdzie 
można dostać wiele takich n. p. produktów żywno­
ściowych, jakich w całej Rosji, poza niemi jednemi 
niema, od konserw ananasowych zaczynając, a 
kończąc, powiedzmy nawet, na białej, pszennej 
bułce, obywatele sowieccy zaopatrywać się mogą 
tylko w wypadku, jeśli im kto z zagranicy przy­
syła walutę Posiadanie jej, albo złota, bez moż­
ności wykazania się skąd pochodzi, karane bywa 
śmiercią. W Torgsinie kupować można także za 
ruble — słyszałem o tem w Leningradzie — liczą 
jednak wówczas za zwykłego rubla po sześć ko­
piejek złotych, pełnowartościowych, tych, które 
nie zmieniają oficjalnego stosunku do dolara, a 
z przeliczenia takiego — łatwo sobie wystawić — 
cena paru dolarów urasta w dziesiątki i setki ru­
bli. Są więc w Rosji jakby dwie koncepcje rubla, 
nie różniącego się nazewnąlrz niczem, oficjalna 
i nieoficjalna, zewnętrzna, t. j. rubel kupowany 
przez obcych i wewnętrzna — posiadany przez 
obywateli, o wartości nierównie mniejszej. Jest 
więc system pieniężny zawikłany i trudny.

Przypomina mi się jeden z cudzoziemców 
spotykanych w Moskwie, który po kilku tygod 
niach ciągle jeszcze zatroskany chodził, niepwnie 
przeliczał dolary na ruble, ruble na tranki szwaj 
car’kie, próbując na tych zamianach coś oszczę­
dzić, coś zarobić — raz mu się to, czy tamto wy­
dawało niesłychanie tanie, potem spostrzegał się, 
że się myli, że jest tak dróg e, jak nigdzie na świę­
cie, nosił w każdej kieszeni inną walutę i próbo­
wał wynaleźć system najtańszego urządzenia się 
w ten sposób, żeby każdy rachunek płacić innemi 
pieniędzmi, zależnie od koniunktury — raz dola­
rem, raz rublem, raz frankiem...

Specjaliści zagraniczni, płaceni prawie bez 
wyjątku w dolarach, bardzo sceptycznie patrzą na 
wartość rubla. — Tak taniej pracy, jak w Rosji 
- mów'ł do mnie jeden z nich, w Magnitogorsku 
~ niema na całym świecie. Płaci się tu przecież 
ludzi papierem.

Z gruntu też fałszywa j‘est większość oficjal­
nych przeliczeń cen, płac i zarobków, jakie tak 
często spotyka się w różnych statystykach i pu­
blikacjach zachodnich, albo rosyjskich propagan 
dowych. Przyjmują rozmaite podstawy tego prze 
liczania — każdej z nieb wytknąć można jedno- 
strom ość, nieścisłości i względność w stosunku 
do rozmaitych punktów obszaru Rosji sowieckiej

Przymusowy kurs, o jakim wspomn:ałem

D7IFNNIK PWNAlW — Piątek. 27 stycznia W33 r.

Złośliwy żart

Nowa kompromilacia wybrańców narodu
Nieptawdopoaubna ignorancja depulo^ai^ch francus s<cta

W smutnych czasach kryzysowych, w atmos­
ferze naładowanej trującemi gaazmi prawdziwej 
Polityki dobize robi od czasu du czasu zainsceni 
zowany dowcipnie ku wał. Alena takiego poi. tycz 
nego qui-pro-quo stał się poraź drugi Paryż za 
sprawą grupy studentów Sorbony Dowcipnisie Cl, 
spekulując na wypióbowanej już raz przez nich 
ignorancji geograficznej i historycznej połtyków i 
Posłów (historia z roku ubiegłego z ..narodem 
Poldewów“). zaaranżowali protest oficjalny ucis­
zonych przez Stany Zjednoczone mieszkańców 
rasy hiszpańskiej i portugalskiej ze stanów No­
wej Ziemi i Gwatemali (sic.) Protest ten podpi­
sany pizez prezesa „Ligi obrony etnicznej Nowo 
Ziemców i Gwatemalczyków“, rozesłany został de­
putowanym Przewidzany zgóry efekt nie dał cze­
kać na siebie Pięciu deputowanych nie zdaiących 
sobie sprawy z faktu, że republika Gwatemala le­
ży w Południowej Ameryce, a Nowa Ziemia na 
oceanie północnym nadesłało do pism Paryskich 
odpowiedzi, solidaryzujące się z protestem „uciś­
nionych“ i protestujące przeciw imperiaizmowi 
jankesów Śmiechu było w Paryżu coniemiara, a 
szkody żadnei co w prawdziwej polityce rzadko 
kiedy się zdarza.

Oto jak brzmiał ów karnawałowy protest: 

MANIFEST.
Liga obrony etniczne! Nowo-Ziemców I Gwatemalczy­

ków, Prezes sir Stanley Gueriezo, 7 rue Jean Jacques 
Rousseau New-York. 43. 72 Avenue.

„Panie Pośie’ Wie pan zapewne iż dwa stany, nale­
żące do Republiki Stanów Zjednoczonych A. P., sa po­
zbawione większości przywilejów i praw, przysluguiacvch 
ludności 42 pozostałych stanów. Sa to stany Nowel Zie­
mi i Gwatemali. Po« <>dv tei opresü sa nahirv iingwistvcz 
ne), etnicznej i politycznej. Stan Nowel Ziemi zamieś? 
kany fest przez dwa miliony nies.kańców p.a.-htdzeria 
iberyjskiego, którzy od czasu gdy Kortez podbił kra? In- 
kaców (s‘e!) zachowali Jeżyk hiszpański. Co sie tyczy 
stanu Gwatemali mieszkańcy iego mówią po portugalski! 
od r. 1456 tj od czasu podbicia tego kraju przez króla 
Don Pedro z Syrakuzy (siei).

Od setek lat walczymy w obronie naszych praw bez­
owocnie Aby dać przykład ucisku. Jakiemu podlegamy, 
wystarczy tu wspomnieć, że nasze dwa stany mają w Se­
nacie waszyntrtońsk:m ty ko iednego senatora, gdy stan 
N. Yorku wwsyta ich dwunastu'

W chwili gdy imperializm Jankesów czyn) zakusv na 
niezależność Furopv, uważamy za właściwe powiadomić 
ią o naszvm los’e. W Niemczech, w' Anglii wybitni mę­
żowi stanu wraz z Labour Partv i S. D. solidaryzują się 
z nami. Protest nasz przestawmy też do Genewy i Li­
es Narodów obiecała zalać sie ieen rozpatrzeniem.

różnie Jednak bywa interpretowany nawet w sto­
sunku do obcych. I tak nprz., za dolara chciano 
mi w biurze Inlurista na Dnieprostroju policzyć 
5 rubli, znajomym moim turystom amerykańskim 
dawano w biurze Intrista, w Tyłifsie, 9 rubli za 
dolara, a spotykali się po drodze z propozycjami 
prywatremi do 30 Oczywiście, wszystkie naduży­
cia na ten temat są surowo karane i szeroko cy­
tuje się w Rosji rozmowę dwóch Żydów, z któ­
rych jeden drugiego pyta, zaraz po przejeździe 
sow:eckiej granicy:

— Ile mogę dostać za dolara?
— Od sześciu miesięcy do trzech lat...

Powiew zgniłej kubury
niemieckiej ze zachodu

W dosyć bogatej ilościowo literaturze bele­
trystycznej (niemieckiej), zajmującej sie wyłącznie 
tematami z życia wschodnich terenów Rzeszy Nie 
miecktej, wybija sie rńezaszczytn e niejaki August 
Scholtis ze swą książką „Ostwind“. Tłem przedsta 
wionej w powyższej książce akcji sa wypadki 
przedwojenne, plebiscyt I walki orgeszowskie.

W umyśle wychowanka niemieckiej kultury, 
poniżającego w sposób w literaturze rzadko spoty 
kany swych własnych rodziców, zrodziła się histo 
rja o Milce Balcerowej której w czasie poworotu z 
pielgrzymki ur. się syn,, bohater romansu. Schol­
tis opisuje losy tego „zdziczałego łobuza", które­
go przedstawia jako typ górnoślązaka. Przy oka­
zji zbeszczeszcza w sposób bezwstydny pielgrzym 
ki mszę św., modlitwy, litanie — słowem, wszyst­
ko to, co było i iest święte polskiemu ludowi na 
Śląsku Proboszcza z Knsbuchny charakteryzuje

Znaleźliśmy się, na nieszczęście, w Paryżu podczas 
wakacyi pananientarnych, a musirny wyjc.liać do Au e- 
vk na obrady k-ugresu, me możemy przeto. niestety, 

porozumieć sie osobiście z giupą parlamentarna Sz. Po­
sła.

Prosimy p pasła o przesłanie nam kilku słów sym­
patii dla naszej akcji. Zamieścimy odpowiedź w Złotej 
Ksicdze, któtą ofiaruiemy prezydentowi Rooseveltowi. 
Czvn'ac to, o co prosimy, da p. poseł świadectwo swych 
uczuć braterstwa i miłości dla wolności zgnębionej przez 
przemoc“.

Fantastyczny manifest nie przeszedł bez echa, 
Pięciu deputowanych, tyleż poczeiwyvh, co nie 
orientujących się w geografii i historii, nadesłało 
do pism paryskich odpowiedzi.

• „Echo de Parts“ przytacza Je in extenso:
„Zdaniem moiem żaden kraj żaden parlament 

nie może uzurpować sobie prawa udzielania rad 
i nauk inremu krajowi, gdy chodzi o politykę we­
wnętrzną.

Dziwi mnie skądinąd 1 zdumiewa fakt, że re­
publika demokratyczna jaka są Stany Zjednoczone 
A. P„ może traktować odrębnie każdy ze stanów, 
wchodzących w skład Federacji.

Cała rroia serdeczna sympatia iest po stronie 
Nowej Ziemi i Gwatemali życzę im. aby ich słusz­
ne żadarna zostały spełnione, aby korzystały z 
tych samych zasad sprawiedliwości i równości, 
jakie przysługują pozostałym 42-rn stanom."

podp T. Rom3tin. Poseł.
„Rarbero. deputowany dep. Rodanu, pozdra­

wia p Stanley Querrezo i łączy wyrazy symnatji 
i szczerego uczucia dla ludności Nowej Ziemi i 
Gwatemali".

podp Rarbero, deputowany.
„Panie prezesie’ Jestem przekonany, iż pre­

zydent Roosevelt dojdzie do wniosku, że należ.y 
traktować sprawiedliwie pańskich ziomków. Pro­
szę przyiąć wyrazy mojej szczerej życzliwości 
solidarności."

podp. A. Dupuis, denutowanv (Oise).
„Panie Guerrezo! Pochwalam akcie prowa­

dzona przez l igę obrony etnicznej w obronie uci­
śnionych i ich praw Ptoszę przyiąć zapewnienie 
moiei życzliwości".

podn I Mitton. deputowany (Pure et Loire).
„Każda republika godna tego imienia powin­

na traktować jednakowo wszystkich obywateli, 
którzy maią niezanrzecza’ne prawo domagać sie 
udzielenia im iednakowych dla wszystkich praw 
i przywilejów"

podp A. Lacourt. deputowany (dep. Nord.).
Aut^rit’-crne!!

jako człowieka głupiego i chciwca, który m.i. przyj 
muje od „bohatera“ powieści jako fundację na 
mszę św., która corocznie w przeciągu 200 lat ma 
być odprawiana za zabitego konia (!), wielką su­
mę (!). Bohater później się żeni, porzuca zczasem 
żonę I dzieci, wałęsa się po świecie. zdobywa sła­
wę narodowego bohatera niemieckiego na polach 
walki we Francji, wraca na Śląsk, wstępuję do 
Selbstschutzu, morduje własnych braci i staje się 
dzielnym Niemcem.

. Charakterystyczne są głosy niemieckie na te­
mat powyższego „romansu“ Niemiecki historyk 
literatury, Józef Nadler. nazywa „romans" Schol­
tisa dziełem poetyckiem które od wielu lat już 
niema, równego sobie“. Nadprezydent prowincji 
górnośląskiej, dr. Lukaschek ocenił „romans“ 
Scholtisa następniaco: Romans Scholtisa można 
odrzucić, aie ma on pewna wielkość w sobie: przed 
stawia on w sposób przedziwny, że i^steśmy Niem 
cami i że innymi być nie możemy Tkwią w nas 
coprawda znamiona polskości, ale to sa tylko obia 
wy zewnętrzne. Wzrok nasz jest zwrócony na za­
chód."

Poczet powyższego typu t. zw. „Heimatromane“ 
nie wyczerpuje się na romansie Scholtisa. mają­
cego swoje odnowiedniki w całym szeregu innych 
tego typu książek. Wspomnieć tu jedynie można o 
romansie Arnolda Pron^na p. t. ..O S" (Ober- 
schlesien — Górny Śląsk), jak i o świeżo wypusz­
czonym na rynki księgarskie nowym romansie nie 
iakiego Brunona Gierschego p t. ..Dworek na ba­
gnach" przedstawiaiacy w sposób niewybredny 
newne wycinki z życia ludności w okolicach pol­
skich Choinie na Pomorzu.

Wszystkie te eluknhncje niemieckich „kultu­
ralnych" mózgów, nretendiracych do miana apo­
stołów kultury świadczą właśnie o nWety^hanym 

I upadku ku’tura’nvm
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Powrót z Sowietów

Do pogranicznej stacji Indra na granicy łotewsko-m- 
wieckiej odstawiono pod eskortą urzędników GPU. biskupa 
Słoskana. Biskup Sloskan został przed 10 laty mianowany 
biskupem diecezji lemńgradzkiej Przed pięciu laty został 
on aresztowany i deportowany na wyspy Sołowieckie Po 
3-letnim pobycie na wyspach Sotowieckich biskup Sloskan 
został zesłany na osiedlenie do Turuchanska za Krasno­
jarskiem. Od szeregu lat toczyły się między rządem łotew­
skim a rządem sowieckim rokowania celem uzyskania ze­
zwolenia na wyjazd biskupa z Rosji sowieckiej. Obecnie 
wtadze sowieckie zgodziły się na wym anę biskupa na jed­
nego z wybitnych działaczy komunistycznych odbywających 
karę więzienia na Łotwie.

Na zdjęciu naszem widzimy biskupa Słoskana po przy- 
ieidzie do Rygi.

Z MUZYKI
Manon

Wątpliwą fest rzeczą, czy którakolwiek z polskich śpie­
waczek. po p. Żmigród-Fedyczkowskiej, zechciałaby w obec­
nym sezonie wystąpić u nas w ,.Manon” i przejąć w roli tej 
sukcesję po wybitnej artystce W każdym razie, jeżeli by 
to nastąpiło, to p Żmigród-Fedyczkowska nie powinna się 
chyba obawiać by iej bezkonkurencyjne dotychczasowe ar­
tystyczne stanowisko jako interpretatorki partji Manon, 
mogło się zachwiać Już po pierwszym przed paru miesią­
cami występie artystki w pięknej Massenetowskiej operze 
wypo viedzieliśray swój pogląd na wysokie artystyczne wa­
lory wokalno - scenicznego ujęcia interesującej tei partit 
Przy dalszem jednak wsłuchiwaniu się w interpretację ar­
tystki w danej roli, słuchacz dostrzega coraz to nowe szcze­
góły artyzmu wykonawczego, co świadczy o szerokiej skali 
środków jakiemi artystka rozporządza w swej sztuce od­
twórczej.

P. Żmigród-Fedyczkowska umiejętnie łączy inteligen­
tne przemyślenie gry z sil nem emcjonalnem zabarwieniem 
swej scenicznej akcji Obserwując jednorazowo artystkę w 
roli tej. ma się wrażenie że specjalne dobre usposobienie 
danego wieczoru jest przyczyną takiej żywej bezpośred­
nie! interpretacji Przy powtórnem iednak ob t waniu z ar­
tystką na tymże terenie muzycznym, będąc świadkami iden­
tycznej formy wykonania z takąż samą dozą szczerego 
odczucia scenicznej sytuacji, przychodzimy do wniosku, że 
Manon Żmigród-Fedyczkowskiej to me taka lub inna rola, 
jedynie dobrze artystycznie interpretowana, lecz żywa, po­
stać. czuiąca koleje swych przeżyć tylko w ten a nie inny 
sposób reagująca na sytuację, w której z woli autora zna­
lazła się na scenie Utrzymywanie jednolitej tei linii od: 
twórczej świadczy o doskonaleni opanowaniu przez p 
Żmigród Fedyczkowśką techniki wykonawczej, przy iedno- 
czesnem szczerem odczuwaniu dynamiki duszy ludzkiej. 
Piękna przytem forma wokalna, w jakiej obecnie artystka 
się znajduje, tak świetnie harmonizuje ze stroną aktożską 
na terenie danej opery, ze śmiało można powiedzieć że tru­
dno rozróżnić w danym wypadku p Żmigród-Fedyczkow- 
ską od Manon.

Partnerem artystki w głównei roli był p. Popławski 
z opery warszawskiej. Jest to śpiewak obdarzony pięknym 
głosem niewielkim wprawdzie w brzmieniu, ale o miłej, cie­
płej barwie.

Doskonałymi wykonawcami pozostałych ról byli pp.: 
Karpacki Petecki (dobrze tego wieczoru głosowo usposo­
biony! i Urbanowicz (ładnie frazując).

Orkiestra pod kierunkiem dyr. Wojciechowskiego grała 
dyskretnie.

Wieńczysław Brzostowski.

J Przedruk wzbraniouy

$zi£i Jlmos
tThe Comin« ot Amosl 

Przekład autor yzonany z angielskiego

— Tobvś nie znalazła się w takiej sytuacji 
nioja droga — wtrąciła Dorota.

Nadia wpadła na nią:
. —- A ty. ty nie masz nic do powiedzenia w
el sprawie.

— Owszem mam — odparła Dorota. — Nie 
Jadz.utn sie na to. żeby ojciec miał mordować 
^ifiona darcie. To iest coś tak niedorzeczne- 
S0, że p< prostu trudno o tem mówić.

. — Jeżeli oboje uważacie, że jestem taka.. 
L^dra — rzckla z wielką godnością moja 
. 'eżniczką — to nie pozostaje mi nic innego jak 
uwejsc,

I ruszyła majestatycznie ku drzwiom, 
nabiegiem iej drogę.

Nadio najdroższa....
Qdna~? N’e ’es,crn Puńska najdroższa Nadia —- 
** Cl 3 i lndowatvm błyskiem zielonych oczu. 
kaźdJC'| D:in dać za mnie pieniądze. To potrafi 
dąć V bl)H:atv człowiek. Ale życia pan nie chct 

drzjj zn’knęła z trzaskiem zamykających się

Dorota ujęła mnie przyjacielsko pod ramie
— Mój biedny tatuśku, obawiam się, że to 

iuż po wszystkiem.
— Ja się tego nie obawiam, ale czy słysza­

łaś kiedy takie nonsensy?
— Sama uprawiałam te rzeczy przez dłuż­

szy czas — rzekła. — Niema kobiety która nie 
miałaby na sumieniu sceny w tym rodzaju.

ROZDZIAŁ XXI.
Nie powiem, żeby moja audiencja u Oarci 

udała się jako majstersztyk dyplomatyczny ,czv 
„_rorvstyczny. Powiodło mi się o tvłe- że wspo­
mniałem nazwisko Antonia Pereza i nie zosta 
tem zabity. Śmierć byłaby mi ogromnie nie na 
reke bo wywróciłaby wszystkie moje egoisty­
czne plany. Ja również nie wykonałem beatry 
czowskiego rozkazu Nadji i nie zabiłem Oarci 
i nie zjadłem jego serca na rynku Gdybym to 
uczynił republika francuska zamknęłaby mnie w 
wiezieniu na dłuższy czas a potem skazała na 
ścięcie głowy. Jużby bvło leniei żeby darcia 
mnie zamordował, to rezultat byłby ten sam a 
przynajmniej bym się nie męczył czekaniem na 
wyrok.

Naturalnie powtórzył swoja groźbę, lecz iuż 
tvlko dla zasady. Przyjął mnie w swoim paro- 
pokoiowvm apartamencie którego okna wycho­
dziły na korty tenisowe W trakcie rozmowy 
wychodziłem co chwila na balkon, jakgdybym

się więcej interesował grą niż rozmowa z nim. 
Widziałem, że go to irytowało Przy okazji u- 
dzielę młodym dobrej rady, mianowicie żebv 
dyskutując, starali się zachować spokój, a prze­
ciwnika wyprowadzić z równowagi. W ten spo­
sób prawie zawsze powstrzyma go sie od gwał­
townego rękoczynu, ale on nie potrafi zapano­
wać nad językiem. Pochlebiam sobie, że ia za­
chowałem ironiczny spokój, podczas gdy darcia 
pienił się i syczał jak rozpalone żelazo. Z po­
wierzchownej grzeczności nie zostało ani śladu 
Klnąc okropnie zdemaskował sie jako Antonio 
Perez i oświadczył z przechwałką, że oszukał 
nas wszystkich I że spędził wiele miesięcy w 
Buenos Aires.

Dodał, że przyznał się do tego, tyłko dlate­
go żeby mi wykazać moja głupotę. Czego ia 
mu mogłem dowieść? Ze mój nieokrzesany sio­
strzeniec napadł go podstępnie w łóżku i okrad' 
z prywatnej korespondencji. Gdyby nie konie­
czność natychmiastowego wviazdu w iiitere.ach 
i wzgląd na moją szanowną opinie w Cannes 
bvłbv oddał awanturnika w ręce policji. A li ty? 
Co mogły mieć sady francuskie do tych listów? 
I czegoby mu z nich dowiedziono? Że bvł mau 
vais sujet? Moźnaby ie okazać tvlko z racji ja­
kiegoś poważnego oskarżenia- a i wtedy sad bv 
ie odrzucił, iako nie maiaee nic do rzeczy. Ale 
zacobv wogóle można go bvło aresztować? Za 
romans z głupią i bogata kobietą z Rio de Jatie-

iro. pod nazwiskiem Antonia Pereza? Ba? czy 
ten idiota, señor Alvarez poseł brazylijski nie 
zeznał przed policją w Paryżu, że on Ramon 
darcia, nigdy się nie nazywał Antonio Perez?
I czy mógłby to teraz odwołać? Nie. W mnie­
maniu Hiszpana Portugalczyk iest takim stra­
sznym durniem, że Aivarez wołałby sobie prze­
rżnąć gardło niż wyjść na durnia. Anglicy są 
tacy sami. Wogóle nie ma o czem gadać. On. 
darcia uchodzi w dalszym ciągu za milionera 
z Ekwadoru. Odpowiedziałem, że mógłbym za­
sięgnąć języka w poselstwie ekwadorskiem w 
Paryżu. Odrzucił triumfująco, że w Ekwadorze 
są dwaj bogaci posiadacze tego imienia i nazwi­
ska i że wziçtobv go za jednego z nich. Jednem 
słowem zbiiał mnie na każdym punkcie Co się 
tvezy rozwodu, to nie chciał o tem słyszeć. Czv 
żona nie wypędziła go od siebie w dwie godziny 
no ślubie na podstawie tego niedorzecznego po­
dejrzenia? Czy on powodowany najwyższa de- 
'ikatnościa nie pozostawił iei na dłuższy ecr.s 
w spokoju? Czy nie pisał do niej przez cały 
rok namiętnych listów, na które nie otrzymał 
żadnei odpowiedzi? Czy nie przybył teraz do 
Cannes tvlko po to. żebv ją skłonić do reinté­
grer le domicile conjugal?

— I żeby iei zabrać resztę klejnotów — do­
dałem, — które dla takiego wielkiego oszusta 
iak pan, nie mogą przedstawić wielkiej wartości

(Ciąż dalszy nastąpi.)
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ZAWODY SZERMIERCZE 

O MISTRZOSTWO DOK VII.
W dniach 20. i 21. bm w sali Ok'rsguwego Ośrodkr 

W. F odbyły się zawody szerniieicze o mistrzostwo DOK 
VII. w dwóch grupach dla oficerów i podoficerów. Ogółem 
do zawodów stanęło 21 zawodników.

W spotkaniu na szable w grupie oficerskiej w klasie 
starszych 1 miejsce zdobył majorr Pazderski Władysław 
z 29 p. s. k.

W klasie I — 1 miejsce zdobył ppor. Górski Stani­
sław z 7 b sap.

W klasie II 1-sze miejsce zdobył ppor. Tyczyński Igna­
cy z 70 pp.

2 miejsce por. Szulc Tadeusz 7 b. telegr.
3 miejsce ppor. Domaniecki Józef z 55 Pozn. pp.
W szpadzie w klasie starszych 1 miejsce zdobył major 

Puzderski.
W klasie 1-szej 1 miejsce por. Bojgrowicz Wacław 

alp pane.
W k’asie II-ej 1 miejsce por. Krzeszkiewicz Jan z 57 

p. pieih
W grupie podoficerskiej w spotkaniu na szable w kia 

sie I-szej 1 miejsce zdobył chor. Adamczak Stefan z 58 pp
W klasie 1 — 1 miejsce st. sierź. Ruchalski Kazimierz 

z 56 pp. Wielkp.
W szpadzie w klasie I. 1 miejsce chor Adamczak Ste 

fan. W klasie II 1 miejsce chor, Matuszewski Czesław 
z 29 p. s. k.

AZS MISTRZEM HOKEJOWYM POZNANIA.
Na torze AZS odbyło się we wtorek decydujące spotka­

nie o mistrz. Poznania między Wartą a AZS em. Zwycie 
żył po zaciętej walce AZS 3:0 (0:0, 1-0 2:0) zapewniając 
sobie dzięki temu zwycięstwu po raz drugi zrzędu mi­
strzostw Poznania AZS grał w pełnym swoim składzie 
Warta bez Karaśkiewicza Pierwsza tercja była naogół wy 
równania, przyczem Warta ładnie kombinowała, brak iet 
jednak było wykończenia ataków ponieważ atak strzałowo 
zawodził Jeden daleki strzał Sobkiewicza omal nie ugrzązł 
w siatce AZS. Druga tercja przynosi prowadzenie Akade 
mikom Bramkę zdobywa Ludwiczak w zamieszaniu pod 
bramkowem Trzecia tercja przypieczętowała ostatecznie 
zwycięstwo AZS-u. Druga bramka jest „samobójczą“ War 
ty. trzecią i najładniejszą dnia zdobywa po solowej akcji 
Zieliński, najlepszy gracz na boisku Dalsze ataki me przy 
noszą zmiany wyniku Warta grała bardzo ambitnie i ofiar­
nie AZS. rozegrał się dopiero w ostatniej tercji Sędzio 
wał p B Piotrowski dobrze. Publiczności ponad 500 osób 
W przerwie drugiej tercji popisywała się w jeździe sztucz 
nej 10-letnia wicemistrzyni Poznania Hjanówna i była ży 
wo oklaskiwana.

AZS. wyjeżdża w sobotę do Katowic, gdzie 29. bm 
stanie do eliminacyjnych zawodów z mistrzem okręgu ślą­
skiego.

PANA ZŁODZIEJA,
który w czasie drugiej przerwy wtorkowego meczu hoke­
jowego w bufecie AZS. przywłaszczył sobie moje ręka­
wiczki futrzane, upraszam o zwrot ich do redakcji Dzien­
nika Poznańskiego. Zaznaczam, że imię i nazwisko tego 
„pana" jest mi wiadome. Red. Tadeusz Sołtykowski, ul 
Pocztowa 9.

ZAWODY NARCIARSKIE O ODZNAKĘ P Z. N.
Sekcja narciarska AZS urządza w dniu 28 bm. za­

wody o odznakę narciarską P. Z N. dla panów ponad 18 
lat na dystansie 12 km i pań na 8 km na Golęcinie Zgło 
szenia przyjmuje się codziennie między 16 15 do 18-tej w 
lokalu AZS (Zamek - Wartownia) do dnia 27 bm. Wpisowe 
wynusi 1.50 zł od osoby. Losowanie numerów w dniu 27. b 
m. w lokalu AZS. o godz. 18,30. Badanie zawodników w 
dniu 27 bm. Zbiórka zawodników i rozdanie numerów w 
dniu 28 bm. o godz. 14,35 przed Domem Rolników (koń­
cowy przystanek linji traraw. nr. 9) na Golęcinie. Starł 
tamże o godz. 15-tej. Treningi codziennie o godz. 15-tej 
Zbiórka o godz 15-tej na kortach tennisowych AZS. przy 
ul, Noskowskiego.

CZARNI ZWYCIĘŻYLI W HOKEJU POGOŃ 9:0. 
Dnia 24. bm. odbyły się zawody towarzyskie między

drużynami K. S Pogoń a K. S. Czarni, zakończone wyni 
kiem 0:9 (0:2) 0:3 (0:4) Ze względu na powyższy wynik 
zawody o mistrzostwo klasy B między Lechją a Czarny­
mi. które odbędą się w niedzielę, dnia 29 bm o godz 11-e> 
przedpoł. na ślizgawce w Sołaczu, zapowiadają się bardzo 
ciekawie.

KLĘSKA RANA.
Nowy Jork. (PAT). Onegdaj odbył się w Detroit 

mecz bokserski pomiędzy Edwardem Ranem a lżejszym o 
6 funtów Wesleyem Ramey‘em. Zwyciężył zdecydowanie 
na punkty po 10-rundowej walce Ramey.

alka miała dramatyczny przebieg. W pierwszych 
rundach polak znacznie przeważał W 5-tym starciu Ra 
mey słania się na nogach, a w 6-tej rundzie zapozna je się 
kilka razy z deskami Wysiłek ten mnsiał bardzo wyczer 
pać Rana i w następnych rundach zaznacza się bezapela­
cyjna przewaga Ramey'a, któremu też przyznano zwycię­
stwo na punkty.

WALNE ZEBRANIE K. S. „SAN” 
odbyło się dnia 25 bm. pod przewodnictwem p. Wojcie­
chowskiego w obecności około 50 członków. Szczegóło­
wo opracowane sprawozdania poszczególny ;h członków za 
rządu, z działalności za okres sprawozdawczy, przyjęto 
z zadowoleniem do wiadomości, poczem ustępującemu za­
rządowi udzielono jednogłośnie absolutorium.

Nowo obrany zarząd przedstawia się następująco: 
prezes — K Wojciechowski, wiceprezes — Br Kopa

sekretarz — Sylw. Płotka, skarbnik — Marcin Dusik, kie­
rownik — D Wojciechowski, kronikarz — Krzyżaniak, go 
spodarz techniczny ■— T. Płotka, komisja rewizyjna: Tyma 
Michał Dusik, Modrowski; ławmicy: Kwiatkowski i T. No­
wak Opiekuni drużyn Michał Dusik M Sell Stefan Płotka

Nadmienić wypada, że K S. „San" otrzymał z Kol Sę 
dziów dyplom za fair grę w roku 1932 co jest dużym suk 
cesem młodego Klubu w pierwszym roku jego pracy.

K. S. „KORONA".
W dniu 15. bm odbyło się Roczne Walne Zebranie 

Klubu Treściwe sprawozdania poszczególnych członków 
Zarządu oraz kierowników sekcji wykazały, że Klub rok­
rocznie się podnosi, dowodem czego jest pokaźna ilość 
członków w liczbie 123. Po udzieleniu absolutorium ustę 
puiącemu Zarządowi, wybrano jednogłośnie przez aklama 
cję: Zarząd z roku 1932 w składzie: prezes p Bździak 
I-wiceprezes — p Rozwadowski, II-wiceprezes p Kaczma 
rek sekretarz p Sobczak, zast. sekr p, Przybylski, skarb 
nik p Bródka gospodarz techn p Smól kier piłki nożne- 
p. Przybylski kier lekkiej atletyki p Janowski, kier sek­
cji ping pong p Piątkowski Radni: pp Walczak i Ma: 
chrzak Komisja rewizyjna: pp Janus Pawełczak Błasz 
czvk Wydział Gier i Dyscypliny pp.: Pawełczak, Wosiek 
i Kamiński, gospodarz boiska p. Siebert. Kronikarz p. Urba 
niak Stefan.

Poznańskie Toto Pływackie. Zebranie odbędzie się w 
s’rodę, 25 b m o godz. 19 30 w sal: p Jarockiej, ulica 
Masztalarska — Na porządku obrad sprawa rocznego 
walnego zebrania.

Nic nowego pod słońcem
Kryzys w roku 1310

Pod tytułem. „Dzieje Księstwa Warszawskiego“ 
opisuje Fiyjeryk Hr. Ska:i>ek w ks'ążce wydanej w 
roku ISfłO w Poznaniu stosunki po wojnach napole­
ońskich Na st-i.nacli 92—98 tejże książki tom II. opi­
suje autor skutki kryzysu w ru’nictwie i środki za- 
pobitgawcze ówczesnego rządu Identyczność ich po­
krywa się nieomal ze stosunkami dzisiejszemi. - Red.

Wszystkie te nadzwyczajne wydatki musia­
no opędzić zwyczainemi dochodami skarbowemi, 
które me mogły wpływać regularnie dla braku do- 
bo..ôw kontrybuerów. a mianowicie też dla nader 

ruskiej ceny ziemiopłodów i trudności ich spienię­
żenia. Przez cały rok 1810 i w pierwszej połowie 
1811 r. płacono za korzec pszenicy od 11-tu do 
13-tu złp.. żyta od 5-ciu do 7-miu, jęczmienia po­
dobnież, owsa od 4-ch do 5-ciu: a gdy sie później 
cena zboża w skutku powszechnego p^urodzaiu 
nodniosła niedostatek tego niedozwolii żadnych 
koizvści 2 tego podwyższenia ceny ciągnąć.

W każdym razie, gdy stopa intraty gruntowel 
w skutku ogólnych stosunków handlowych spada 
gdy się przewiduje, że niekorzystnie na nia wpły 
waiące okoliczności dłużej trwać mogą i gdy obok 
tego wszystkiego zachodzi brak kapitałów, rolni 
ctwu poświęcić się mających upadać musi cena 
dóbr ziemskich pod miarę rzeczywistej produk- 
cyinej wartości ziemi.

Wszystkie te okoliczności sprowadziły już 
były od samego początki Księstwa Warszawskiego 
znaczne zniżenie ceny własności gruntowych 
zwłaszcza w porównaniu z ich cena pod rządem 
pruskim. Lecz to bardziej ’eszcze na upadek tei 
ceny wpływało i przywiodło bankructwo wielu 
właścicieli, iż wszystkie niemal dobrą przeciążone 
kyly długami Jvootecznemi od których dłużnicy 
nie byli w stanie płacenia procentów, i które z po­
wodu tych zaległości w’erzyciele na sprzeda? 
erzymuszona wystawiali Gdy zaś nie bvło kap;ta 
’ów rozrządzalnych. gdv nieprzyiaźne dla rolnic­
twa okoliczności odwodziły od współnbiegania sie 
o toż kupno, tak iż ani można się bvło. spodziewa' 
ażeby zagraniczne kapitały w celu kunna dóbr do 
kraju naszego napływać miały, poszło za tem. że 
dobra na sprzedaż przvmuezona wystawione. n:e 
znajdując wsnółubieganią knpuiacych. snrzedawa 
ne bvwały bezcennie z zune’nym upadkiem wła 
ścicieli których z ich własności wyzuwano.

Późnego rodząiu spekulanci, którzy w cza 
sach ogólnego ubóstwa z dostaw potrzeb woien 
nvch znaczne ciągnęli zvski i osoby z wvb:egam' 
nrawnemi oswoione. które potrafiła'' korzystne czv 
nić układy z wierzycielami, oto byli iedvni na­
bywcy dóbr na snrzedaż wyst^wion^h. którzr 
wtedy tylko do ich knPra nr^ysteoowali. gdy ie 
nietyłko niżej rzeczywistej ich wartości, ale na 
wet bezcennie kupować moeli Tvm sposobem 
stało się, iż zadłużone majątki prywatne wycho 
'i ził y z ttosiadania rodzin, do których prawem 
dziedzicznem od wieków należały, a dostawały sie 
w posiadanie ludzi nowych, po których sie naród 
"orliwvch o dobro własne obywateli spodziewa^ 
nie mógł. A pomimo wyzucia z maiatków osiadłych 
i znanych mieszkańców. nieotrzymywałi wierzy­
cieli ich którzy ich o unadek przywodzili, zapo- 
snokorenia naleźytości swoich; bo cena prawna 
drogą sprzedanych włości cząstkę tylko długów 
na niej ciążących pokrywała, a reszta wierzytel­
ności ginęła dla wierzycieli i d’a kraiu.

To spowodowało rząd do wydania postano­
wienia sprzecznego z zasadami gospodarstwa na­
rodowego i podkopującego podstawy kredytu 
gruntowego, a takim był dekret królewski z 26-go 
czerwca 1811 roku, stanowiący minimum ceny, 
za jaką dobra przedłużne sprzedawać można by­
ło, czyli iż dóbr tych niżej dwóch trzecich części 
wartości nie wolno było sprzedawać. Było to jed­
no, jak postanowić, iż wierzyciele nie beda mogli 
poszukiwać naleźytości swoich za pomocą przy­
muszonej sprzedaży dóbr, których nikt wyżej 
dwóch trzecich czyści dawnej ich wartości kupo­
wać nie chciał, i że też dobra na coraz większe 
poniżenie wartości swojej wystawione zostaną, 
bądź to w skutku zaprowadzenia w nich admini­
stracji sadowej na rzecz wierzycieli, bądź też 
przez niegospodarne zawiadywanie niemi przez 
samych właścicieli, którzy pewnymi bedac upadku 
swego, wycieńczali wszelkie zasiłki gruntowe, wy- 
cinali lasy i niszczyli co mogli, aby jakibadź za­
siłek gotowy dla siebie uzbierać, a wierzycielom 
niebo i ziemię zostawić.

W owym czasie znajdujemy już ślady syste- 
matu kredytowego i wzmiankę o listach zastaw­
nych, lecz to był tylko jeden z wielu bezskutecz­
nych środków zrealizowania sum bajońskich, któ­
rych tyle bez osiągnięcia pożądanego celu próbo­
wano. Ustanowioną została dyrekeya ieneralna sy- 
stematu kredytowego pod prezydeneya Wybic­
kiego, która miała wystawiać listy zastawne, opar­
te na wartości dóbr sumami bajońskiemi obcią­
żonych. tak właśnie jakby publiczność handlująca 
można kiedy omamić do tego stonnia, iżby chcia- 
ta przyjmować papier żadnej rękojmi niemająćy. 
i jakby wówczas tajnem było komukolwiek w kra­
ju. że rząd żadnemi śród nami ani kapitałów, ani 
nawet procentów od dłużników sum baiońskich 
ściągnąć nie mógł.

Wśród powszechnego niedostatku, gdy tyle 
razem okoliczności zbiegało się na to. aby osu­
szać wszelkie źródła dochodów zniżono najprzód 
kurs bilonu, pruskiego, a następnie zupełnie wy 
cofano go z obiegu: co koniecznie musiało mieć 
skutek, podobny do nowego podatku nainierćw 
niejszym sposobem na mieszkańców nałożonego 
była to bowiem prosta stmtq prawie połowy całe, 
wartości bilionu w kraju kursującego, poniesiona 
nainiesłuszniej przez tych, którzy właśnie tę mo 
netę w rękach mieli, gdy jei redukeva ogłoszono 
Rozumiano iż ta strata będzie mmej dotkliwa, gd1 
nastąpienie jei wcześnie zapowiedziane zostam? 
dla tego ogłoszono juk w czerwcu. 1811 roku, ż 
redukeva bibońti w koń’” V,r?efnia’ nadtopi. a o 
czerwca njechciano już brać tero bilonu inacze 
iak według stopy zniżonej pomimo że grożon 
odnowiedzia'nościa sa^nn-a każdemu, ktobv go a' 
nari przyjmować nie chciał

Aktualne problemy polityki rolnej
Dnia 20 bm. odbyło się w Poznaniu posiedzę 

nie Kom.sii polityki gospodarczej „Naczelnej O, 
ganizacji Zjedn. Rolnictwa i Przem. Roln. Zach 
Pol.“ pod przewodnictwem p. Mieczysława Chła 
powskiego, w którem wzięli udział oprócz preze­
sów wszystkich organizacyj rolniczych i przemy­
słu rolnego ziem zachodnich, zrzeszonych w Nacz 
Organ., prezydent J Żychliński, b. min. rolnictwa 
dr. L. Janta Połczyński, b min. L. Pluciński, b 
min. dr. J. Trzciński i inni. Na porządku obrad 
znajdowały się nasteptiiace sprawy: sprawozdanie 
z działalności Nacz. Organ., aktualne zagadnienia 
z dziedziny ustawodastwa socjalnego, zagadnienie 
konwersii oraz sprawy polityki zbożowej.

Na wstępie złożył członek Zarządu Nacz. Org 
p. Jan Morawski snrawozdanie z dz,'ała'ności Nacz 
Organ w ostatnich miesiącach, pndkreślaiac usil­
ne jej starania na po'„ ratowania rolnictwa w do­
bie ciężkiego kryzysu W myśl uchwał ostatniego 
posiedzenia komisji, przedstawiciele Nacz. Org 
udali się do Warszawy i byli przyjęci na andjen- 
'iacb przez ministrów resortów gospodarczych i 
w Prezydium Rady Min., którym przedstawili ak­
tualne bo’ączki rolnictwa i wskazali na naibardziei 
palące sprawy. którvrh załatwienia oczek,.,ie rol­
nictwo od rządu. Wśród tych spraw na pierw 
szem miejscu znajduje sie sprawa podniesienia 
cen płodów rolnych wydatne ^wciszenie ciężą 
rów socialnych obniżenie kosztów pracy naiem 
nei w ro’nictwie. zn'żen'e taryfy kclemwei które 
są niewspółmiernie wysokie do niskich cen pło- 
'ów rolnych i żvwca oraz zagadnienie konwersii 
długów rolniczych Omawia iac ko’eino działy pra­
cy i aktualne zagadnienia p Morawski zatrzymał 
sie dłiiżei nad zagadnieniem traktatów handlo­
wych. które po wprowadzeniu nowej tarvfv cel­
ne! wymaga,'a nowych rokowań z poszczególnemu 
''■nntrahentami. Pragom tym ro'nictwo noświeca 
cnecialna uwagę przez wzgląd na konieczność wła 
ściwemn zab^pieczonia interesów rnlm^zych w U- 
mnwach z poszczególnemu państwami We wszyst­
kich tych kwestiach prowadzone h^fy obecnie w 
rządzie usilne prace, których wyniki zostały ind

Związek Izb w sprawie ustawy
o ubezpieczeniu społecznem

Należy zmniejscyć obc ążsne produkcji
W ostatecznym wyniku prac Izby nad projek­

tem ustawy o ubezpieczeniu społecznem. oraz 
zgodnie ze stanowiskiem Związku Izb wystąpiono 
do Ministerstwa Pracy i Opieki Społeczne, z me­
moriałem. w którym wyrażono opinię, iż jest rze- 
rzą niecierpiącą zwłoki wydatne zredukowanie ob­
ciążeń produkcji i wymiany z tytułu opłat na 
rzecz ubezpieczeń społecznych, że jest natomiast 
niedopuszczalnetn wprowadzenie w obecnej dobie 
kryzysu jakichkolwiek nowych obciążeń drogą re­
alizacji posianowień art. 149—165 projektowanej 
ustawy o ubezpieczeniu społecznem.

W związku z tem wypowiedziano pogląd, iż 
należy, w interesie całego życia gospodarczego, 
a więc zarówno w interesie warsztatów pracy iak 
i szerokich rzesz robotników, zainteresowanych w 
najwyższym stopriu w utrzymaniu przy życiu za­
mierających warsztatów, wprowadzić takie zmia­
ny, w zakresie istniejących obecnie działów ubez­
pieczeń, któreby spowodowały wydatna obniżkę 
ciężarów socjalnych Reforma powinna bvć doko­
nana nietyle pod kątem widzenia scalenia i uspraw 
nienia ubezpieczeń społecznych oraz dokończenia 
ich rozbudowy przez wprowadzenie nowego typu 
ubezpieczenia, ile pod kątem widzenia konieczno­
ści odciążenia życia gospodarczego przy zacho­
waniu niezbędnego minimum świadczeń społecz­
nych. lecz bez rozbudowy tego minimum.

W szczeglności, zdaniem Związku Izb koniecz- 
nem jest zaniechanie zamiaru realizacji tei części 
ustawy o zabezpieczeniu społecznem, która doty­
czy wprowadzania ubezpieczenia emerytalnego

z Z drugiej strony usiłował rząd zaradzić, jak 
wówczas mówiono, niedostatkowi pieniędzy, przez 
wypuszczenie tv obieg papierowej monety, właśnie 
iak gdyby pomnożenie zastępczych narzędzi za­
miany mogło zaradzić brakowi przedmiotów za­
miany lub odbytu na niektóre zawsze i wszędzie 
sprowadzające ten stan niedostatku, co go nie­
świadomi istoty rzeczy, brakom rmnjędzy znwia. 
Wypuszczono więc w lipcu 1811 roku w obieg pe­
wną ilość biletów kasowych dekretem królewskim 
dnia 1 grudnia 1810 r zapowiedzianych a zabez­
pieczonych na dochodach celnych. Możnaż się by­
ło spodziewać, aby ta papier ,wa moneta utrzyma­
ła się w kursie, gdy rząd żadnej nie wzbudzał 
ufności i przy samem wypuszczeniu jej w obieg, 
dyskredyt na nią rzucał?

Czemże było bowiem zabezpieczenie biletów 
kasowych na dochodach celnych, które w miarę 
wpływu do kas wydatkowane były, i gdy każdy 
wiedział o tem że dochody skarbowe na bież, po­
trzeby nie wystarczają? jakże miały mieć dobry 
kurs te bilety, gdy dekret stanowiący ie, zapowie­
dział. iż ich za 9 miljonów złotych częściami w 
cyrkulacyą wypuści, a przy pierwszem wypuszczę 
niu nie ogłosił tego ile/ch w obieg wychodzi :gdy 
stanowiąc potrącenie 4 groszy od talara przy ich 
wymianie, sam im nieprzyznawał tei wartości 
imiennej, którą wyobrażać miały, i gdy na koniec 
świeżo doznane straty na bankocetlach austriac­
kich odstręczały publiczność od wszelkiej papie­
rowe,' monety?

Do tego wszystkiego jeszcze i to dodać nale 
ży, że ta moneta wypuszczona została w obieg 
wkrótce po ogłoszeniu w pismach publicznych wy-

nama. iż skarb iest do tego stopnia wycieńczony, 
że zobowiązaniom swoim wzglcdem wierzycieli 
skarbowych zadość uczynić uiemoże. Było to we­
zwanie nrzez ministrów skarbu i snraw wewnętrz­
nych wydane do tych wierzycieli ażeby sie stawili 
,v biurach celem złożenia deklaracyj, czy chca

częściowo ogłoszone, a mianowicie zniżone zos, 
ły taryfy kolejowe na niektóre towary a w tok' 
opracowania są kwestie: wynagrodzenia za piar 
najemną w rolnictwie, wprowadzenie wvdatnvrt 
ulg w zakresie świadczeń socjalnych oraz zaga? 
nienia konwersx' ie. a'

Z kolei inż. Radomyski przedstawił prace p™. 
wadzane przez N O w dziedzinie świadczeń 
cjalny.h oraz mmał szczegóły dotyczące reform* 
ustawodawstwa ubezpieczeń społecznych Równą, 
eześnie podał referent do w:adomośei zebranym 
że N. O wystosowała do rządu i do zakładu ubez 
pieczeń od wypadków w rolnictwie protest pr2e" 
ciwko ostatnio uchwalonej dopłacie do składki ¿ 
rok 1931. za

Inż W. Okoniewski omawiając nieco odmień 
ną strukturę zadłużenia rolniczego w woiewód?" 
twach zachodnich po’ożył nacisk na konieczno^ 
konwersji zadłużenia prywatno-hipotecznegp ¡ 
wekslowego. Nast pme dvr. L. Domański, ilustnj. 
iąc swoje przemówienie wykresami statystyczni 
mi przedstawił stan obecny rynku zbożowego i 
aktualne zagadtTerna polityki zborowe,’.

W obszerne, dyskusji, w której zabierali g(os 
op : prezes M. Chłapowski, nrezes J. Donimirskj 
b min. dr Janta - Połczyński prezes J Lossow, fc’ 
min I Pluciński, b min dr. J. Trzciński. preZft 
J Turno prezes J hr Żółtowski i inni, podkręć 
ślano owocną dzmłalność N O. Pozatem orzedyj. 
kutowano szczegółowo wszystkie wyżei Drzedstj. 
wionę zagadnienia • ustalono dalsze wytyczne dla 
działalności N O w dziedzinie zagadnień zbożo­
wych. socialnych. konwersyinych i podatkowych 
Zebrani stwierdzili, iż dla przeprowadzenia sana^ 
cii rolnictwa oraz wngóle dla możności wytrwania 
rolnictwa bez poważniejszych wstrząsów koniecz­
ne iest szybkie i konsekwentne przeprowadzenie 
równocześnie i łącznie ze soba dwóch zagadnień: 
zagadnienia podmesiema cen produktów rolnych ¡ 
zagadnienia obniżenia kosztów wytwórczości roi- 
niczei oraz uporządkowania likwidacji i zadłuże­
nia rołmczpro a więc Przeprowadzenia t. zw. 
konwersji długów rolniczych. (A. Z.).

1

robotników, tembardziej, że same podstawy pro­
jektowanego ubezpieczenia nasuwają zasadnicze 
zastrzeżenia wskutek czego, przed ewentuąlnem 
rozciągnięciem tej formy ubezpieczeń na obszar 
całego Państwa — z chwilą poprawy koniunktury 
i okrzepnięcia życia gospodarczego — należałoby 
zrewidować założenia ubezpieczenia em^rytalnew 
w formie obecnie projektowanej przy równoczes- 
nem rozważeniu kwestii ewentualnego oparcia go 
na zasadach oszczędności przymusowej i częścio­
wego ubezpieczenia.

Do tych części projektu ustawy, które doty­
czą reform, ze stanowiska życia gospodarczego 
pożądanych, a więc powinny być możliwie rychło 
wprowadzone w życie (w zakresie ubezpieczenia 
chorobowego i wypadkowego) zgłoszono szereg 
poprawek szczegółowych, opracowanych w myśl 
tendencji wprowadzenia takich 7m:an w zakresie 
istniejących obecnie działów ubezpieczeń, ktńreby 
spowodowały wydatną obniżkę ciężarów socjal­
nych. Dotyczy to w pierwszym rzędzie ubezpie­
czenia chorobowego, na które składka winna być 
bardzo znaczne obniżona do 4 proc., co dałoby się 
osiągnąć dzicki wprowadzeń,i zmian obietych pro- 
’ektem rządowym, oraz drogą ograniczenia zakre­
su świadczeń.

W kwestji ubezpieczenia od wypadków wy­
powiedziano się za zwężeniem zakresu tego ubez­
pieczenia. w dążeniu do oparcia go na obowiązku 
ubezpieczenia pracownika od nieszcześ'iwveh wy­
padków przy pracy, tam. gdzie iei warunki sta­
nowią istotne źródło powstania nipFp-znir.-Tnńcw

4

i dłużej czekać skarbowi sum przez niego winnych 
\lub odebrać na ich zaspokojenie odpowiednie etc- 
ścl dóbr narodowych, albo też brać dobra w sic- 
ścioletnią dzierżawę w tym celu.

Strajk na G eSdz e Parysk’ej
Paryż (PAT.) donosi, Syndykat maklerów giełd0- 

wych oraz syndykat maklerów bankowych wywiesił w 
środę na giełdzie paryskiej obwieszczenie, że z powodu 
postanowień komisji finansowej mak'erzy na znak prote­
stu nie nomja na środowej giełdzie żadnych kursów. 
Stiajk na giełdzie był całkowity. Objął on 6'/s tvs. urzę-' 
ników biur maklerów. Nie notowano na giełdzie ani ieJ”e 
go kursu. Przy weiściu do giełdy rozdawane bvlv u1'5’" 
ki, wyluszczające powody strajku, który ma być Pr”' 
testem przeciwko przewidzianym przez komisje f'ra'1’:' 
wą projektem „demagogicznym“, zmierzającym do o£!ra' 
hienia francuskich oszczędności oraz zrujnowania 
daczy papierów w-artościowych co z konieczn ości *■’ 
woła ucieczkę kapitału zagranicę, a tem samem sP?wOx« 
ie zastól na giełdzie i bezrobocie wśród iunkcjonarjasz 
giełdowych“.

Z targu na by?ło
Na ostatnim targu na żywiec w Poznaniu & 

ny na bydło obniżyły się w dalszym ciągu- nii ’ 
że zdawało się, iż stan najniższy już osiągu1* 
został. p

I tak zniżkowały ceny na woły i ialowic 
4 zł. na buhaje o 2 zł., na cielęta o 2 zł. na 
kilo Bezpośrednią przyczyna tei zniżki bvł ' ,y, 
szy spęd bydła (o 100 sztuk) niż w zeszlytu 
godniu. * nii!

Natomiast przy świniach wykazały. n . c,asif 
poprawę o 2 zł., na 100 kilo przy najwyższe,

Po długie,' nieobecności przybyło na tur? 
ku kupców z Górnego Ś'aska, którzy iednakz 
ładowali tylko 3 wagony.

Przebieg targu był bardzo spoko,'nv
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Oświadczenie min. Hubickiego 
w spiaw.e ograniczenia zas łków przez Z U PU

II. Kurier Codz“ zamieszcza wywiad z min. 
n„hjckim w sprawie ograniczenia zasiłków przez 
7lipU we Lwowie i Warszawie do 40 proc, noto­
wanej wysokości.
* ^mister oświadczył m. in., ze wobec coraz 
nrszej sytuacji ZUPU ministerstwo już w czerw- 

£ 1931 roku zwróciło uwagę zakładom ZUPU, że 
«n/datki z tytułu świadczeń dla bezrobotnych prze 
Lrższyły w r°ku Przypis składek na ten 
aział ubezpieczenia i że nastąpiło w nim naruszę 
nie samowystarczalności funduszu zebranego w r 
1930 Pragnąc umknąć konieczności podwyższenia 
¿ysokości składek, ministerstwo wezwało zakłady 
je stosowania wszelkich rozporządzanych śród 
uy aby nie dopuścić do naruszenia samowystar- 
Llńości w dziale ubezpieczenia na wypadek bra­
ku pracy Ministerstwo zwróciło też uwagę zakła­
dom min. na konieczność zwiększenia kontro!' 
uprawnień bezrobotnych pracowników umysłowych 
.. zbvt szerokie, a niejednokrotnie liberalne przy­
dawanie uprawnienia do otrzymywania świad­
czeń- .. _____

Nowe ustawy rolnicze
Rada ministrów na ostatniem swem posiedze­

niu uchwaliła przedłożyć sejmowi szereg projektów 
ustaw, dotyczących ulg i ułatwień w spłacie zobo- 
wiązań nabycie zietni oraz regulacji serwitutów

Jeden z tycb proiektów ułatwia regulacje ty- 
luiu własnści na gruntach rozparcelowanych po­
między drobnych rolników, którzy jeszcze nie uzy 
skali formalnie prawa własności na terenie Porno­
sa i Poznańskiego Uregulowanie tych spraw na 
pozostałych terenach zostało unormowane już po­
przednio wydanemi ustawami. Ze wzgędu na kry­
zys, oostnszacy sneciainie silnie rolnictwo b dziel­
nicy pruskiej projekt ustawy przewiduje tam pewne 
większe ulgi. Sąd w specialnem postępowaniu bę­
dzie mógł nadać nabywcom prawo własności grun­
tów, oraz ustalić wysokość niespłaconej ceny ku­
pna I rozłożyć ją na wielokrotnie raty dłuższe, niż 
przewiduie pierwotna umowa kupna.

Dalszy projekt przewiduie ulgł w przepisach 
o uwłaszczenie czynszowników i d’ugo!etnich dzier­
żawców we wschodniej części kraiu Popuszcza 
on rozłożenie ustalonej ceny na raty, a w wypadku, 
gdy orzeciw nabywcy wszczęto tuż kroki sadowe 
z powodu niepłacenia należności zezwala na wstrzy

1.295.2CO zł na zatrudnienie 
bezrobotnych w styczniu

Ministerstwo opieki społecznej asygnowało 
wojewodom na akcję specjalnej pomocy bezrobot­
nym, oraz zatrudnianie bezrobotnych w styczniu na 
robotach samorządowych i robotach państwowych 
wchodzących w zakres prac ministerstwa rolni­
ctwa i reform rolnych, sumę 1.145 200 zł.

Ponadto ministerstwo asygnowato sumę 150.000 
złotych na subwencjonowanie publicznych robót 
paliwowych wchodzących w zakres prac mini- 
stetwa komunikacji, a prowadzonych celem za­
trudnienia bezrobotnych w styczniu.

Nie będz'e obn żena cen tytoń u
Wśród kupców rozeszła się pogłoska o rzeko­

mo mającej nastąpić obniżce cen na tytonie. W 
związku z tem dyrekcja Monopolu Tytoniowego 
rtS l x wszystkich zakładów sprzedaży okól- 
w, którym zaprzecza kategorycznie wszystkim 
PogioiKom i stwierdza, że po obniżeniu cen papie­
rosów żadna obniżka cen tytoniu nie jest Planowa-
u3t

Eksport wędl n do Tryjesfu
Według informacyj Państwowego Instytut 

«sportowego na rynku tryjesteńskim istnieje za 
interesowanie przywozu polskich wędlin. W związ 
.z.?ern na^y zaznaczyć, że obciążenia celn 
nil nLporc,e do Tryl«*™ są wyższe od obowią 
»cych na terenie całych Włoch, mianowicie po 

wi5a;Xkat <re na Ponadto pobiera się 180 lifóy 
szrhti ty,ł“kn! akcyzy miejskiej. W ten sposó! 
Xk' w?sk’e- dostarczane na rynek tryiesteńsk 
C -łączni? ? Powyższa opłata dodat

♦ lłrń™ włoskich za 100 kg natonras
¿atPn °ry ^?ęs,ne- ~ również łączme z opłat; 
Wątkową — 420 hrow włoskich za 100 kg.

Kron ka
1 obu ¡e^onitorze Polskim“ z d. 25 bm. ogłoszone zost 
¡a 19« ? ."e mln- Pr7emyslu i handlu z dn. 9 stv<

Sosnowcu 1 skręś,aiace Izbę Przemysłowo-Handlowa 
Wredni,),/ wyk?zu Izb Przemysłowo-Handlowych. : 
"isterstuo d™ kl0Tych wydawane sa zaświadczenia n 
’’’ywania t r.z?mys,u ' Handlu, upoważniające do otrz 
Panego i .wywozowyth przy wywozie lnu trz

Pakuł Imanych trzepanych.

wie snr/pdu?"3 fabryka związków azotowych w Cborzo- 
fabrvk. nawozo* za <>k..ło 9011000 zł Produkcja tei
5.6 tys w Krudflu 8-3 tvs. ton, cały zaś zbyt

Potas, „ ek*P°H osiągnął 3 tys. ton Sprzedaż nawo- 
sk'Pada in ' • P°P'awila się w grudniu w stosunku do

1.6 ty. aczn,e- «'Wiosząc około 7.6 tvs ton, wobec
* listopadzie: przypisać to należy orzede-’«ystkiem „ • u> nu:e/v orzeoe-rozw-erzenT., po'\??”e' redukcji cen tych nawozów. oraz

ł,°ataelj soli . sktadow konsygnacyjnych sp. akc. eks- 
u son potasowych.

’ Producer )mla? ’n|elste m,edzynarndowa konferen- 
,”*e czteri, W r.ynku-, którzy odnowili porozumienie na 
’a!lal 45% Vun'Les]jce M/spół. zvnmk produkcji oozostaie 
''ici moga 7 k, “vm razæ «znano, iż niek'órzy produ- 
li- Vch «armńcA ’.V7Ben’ p’z<?kroczvć na skutek spe- 
i cv- » ktńrl u &k np- Producenci angielsko-austra 

S|? zwjęks?v[0VCP zapotlzebowanie rynku wewnętrznego

MW,
OJ?

W 7 • • • •
hwoś^- u. z z~Pvtanlami firm eksportowych co dr 
n*y Ino,?. “ Z.e?v na rvnk” argentyńskim. Pań'n*y Ino, r ”O7 ezv na rvnku argentyńskim. Pań 

ńeź tek V“L_?sr,P.r,0Uiy komunikuje, że zarówno■»« tg« u .. ' ,„iinu.ic. zc xaiowni
/*<■«)„,. >.l 'e’zna opłacała w Argentynie bardzo wystaw ki d ’’P'acaja w Argentynie t 
, Pi"żliwir B 'T; ?k import lest prawie całkowicie 

"’Vs''ka n u' Na eZv rńwn zaznaczyć że w zw'azkr. 
<t?’a 'ak dHie™"3* CC,na re“’vipc',a "'e pmdukcła nalej 
i1’’ zapotrzer?6' ip- n'e od-zutta sie na rvnku argen vń 
5 WsP winian ?ua"'a na art'k"ły zagraniczne w zakre

u’mmanej gałęzi produkcji.

So efekt
akgia r,a n,° Przed tvgodn:em przez min. spraw 

ycZa’towego obniżenia cen prądu elektrycz- 
1 w Polsce, dała pozytywne rezultaty.

Następnie ministerstwo podkreśliło koniecz­
ność skrócenia na pewien przeciąg czasu okresu 
zasiłkowego z 9-ciu na 6 miesięcy.

Ody jednak sytuacja ZUPU nie uległa oczeki 
wanei poprawie nie pozostało nic innego jak 
wstrzymać chwilowo wypłacanie bezrobotnym pr 
cownikom umysłowym całkowitych zasiłków i o 
graniczyć się jedynie do wypłaty zaliczek na po 
czet należnych świadczeń. Stan ten. wypłacaj!:, 
zaliczek, nie potrwa prawdopodobnie długo i res? 
tę zaległych świadczeń bezrobotni pracownicy u 
myślowi będą mogli otrzymywać stopniowo.

Nie chcąc pogarszać i tak bardzo ciężkiego pr 
łożenia bezrobotnych pracowników umysłowyc' 
ministerstwo jako władza nadzorcza było zmuszo 
ne rozwiązać władze ZUPU we Lwowie i miano 
wać komisarza rza^owpgo.

Jednocześnie w związku z tem zostało wydań 
zarządzenie wypła enia bezrobotnym pracowni 
kom umysłowym należnych świadczeit

manie tych kroków i przeprowadzenia ttgody co du 
spłaty

Palej dwa projekty dotyczą zmian przepisów 
o zniesieniu służebności (serwitutów) Zezwalają o- 
ne na rozłożenie na raty do lat 10-ciu spłat tych 
właścicieli ziemskich którzy zobowiązani sa do 
spłacenia wynagrodzenia za służebności z tem. źt 
do czasu ukończenia spłat uprawnieni mogą nada 
korzystać z serwitutów. Możliwa też będzie zmia 
na wynagrodzenia oieniężnego na wynagrodzeni* 
w gruntach Palej odmiennie niż dotychczas bedzit 
uregulowana sprawa usunięcia drzewostanu z grun­
tu zalesionego który użytkowca służebności otrzy 
mał wzamian za jei zniesienie. Przewiduje się tu 
taj ulgi zarówno dla właściciela lasu, jak i dla na 
bywcy ziemi.

Ostatni projekt przewodnie konwersję pożyczeł 
w listach zastawnych, jeśli chodzi o pożyczki za- 
ciagnęte w listach zastawnych przy nabywaniu 
gruntów z parcelacji.

Ogółem wszystkie te projekty ida w kierunku 
ułatwienia rolrrkom możności wywiązania się z 
zaciągniętych przez nich zobowiązań.

gdyż producenci ze swej strony wyrazili Już zasadnicza 
zgodę. W ten sposób ustaną zatargi o ceny prądu, Rtó 
re były powodem t. zw. ,.Strajku elektrycznego“.

Pożyczki polsk e w Nowym Jorku
Nowy Jork, dnia 25. I. 1933. 6% pożyczka dolarowa 

56,75 — 58, 8% pożyczka Dillonowska 63 — 64, 7’/» pożycz 
ka m. Warszawy 40, 7% pożyczka stabilizacyjna 55,50 — 
55,75.

Centrali Rolników Sp Akc, w Poznaniu 
Plac Wolności 18, tel. 4351 wskazuje ponownie 
na różnicę cen oraz skonta kasowego na ko 
rzyść odbiorców, jeżeli zamówienia na nawozy 
azotowe i potasowe do 30 bm. uskuteczniom 
zostaną, ______ 20?

CeFuła G‘cłt?y Zbożowej w Poznanii
Sztandardy w obliczeniu ćwierćlitrowego gestościn 

mierzą: 1. żyto poznańskie 69,95 kg (119,1 f. w. h.). 2 
żyto pomorskie 69,35 kg (118,2 t w. K.). 3. pszenica poz 
nańska 71 85 kg (122.Z f. w. h.), 5. owies poznański i po 
morski 43.55 kg (74 I F w. h.).
Żyto 300 ton par. Pozn. 15,10 14,75 15.00

usposobienie spokojne
Pszenica 24.75 25.7'

usposobienie spokojne 
lęczmień browarowy 15.50 17.0f

usposobienie spokojne
lęczmień 68—69 kg 13.75 14.51
lecznreń 64—66 kg 13,25 13.7?

usposobienie spokojne
Owies 13,75 14,00

usposobienie sfioknlne
Mąka żytnia 65% wł worka 23^0 24,50

usposobienie spokoine
Maka pszenna 65% wł. worka 39.25 41.25

usposob'enie stałe
Otręby żytnie 9 25 9.50
Otręby pszenne 7 75 8.7e
nlrebv pszenne grube 8 75 9 7'
Rzepak 43 — 44.-
łzepik 40- 45 -
■orczyca 36- 42-

wyka latowa 12.50 13.51
’eluszfea ń. 12 — 13-
Groch Viktoria 19.00 22.0!
iro, b p ge-a 34.- 37

''.ubin niebieski 6 — 7-
‘ ubin żółty 8.50 9 51
'eradela 8 — 9-
'epiczvna czerwona 90 - 110

r<oniczyna biała 80,— 110-
9t,.- 110.•>, <71, e,i7ka

AorAtnp
Transakcie na odm’ennvch warunkach: żyta 936 toń 

pszenicy 75 tonn ieczmienia 101 tonna owsa 45 tonn 
grochu Viktor’a 15 tonn otiab pszennych 15 tonn-

Poznań, dnia 26 stycznia 1933 r.

Jec z m i on n browarowe Kupnie firrrm 
Sokołowski A* «ka (właściciele ctinM?w Km 
wat i I eon Sckclcwski Poznań, Aleje Marcu 
kowskiego 21. telefon nr 22-44.

Z rynków zbożowych
Berlin.

Wobec niezmnieiszaiacvch sie mrozów nrze 
bieg dzisieiszei giełdy zbożowej był bardzo osmh 
Podaż wystarcza d’a zasnokoienia skromnego no 
nytu i ceny za zboża chlebowe utrzymały s’e na 
obu rynkach na wczorajszym ooziomie. Rynek ma 
czny spokojny. Na rynku owsa stagnacja. Jęczmień 
bez zmiany.

Piotfy ro’ne w BerFnie
Berlin 25 1 1933 (Ur/gd I Pszenica march 178—181 

tendencja mocnieisza; żyto march 149—151 tend stała 
jęczmień browarowy 165—175 tend spokoina: ięczmier 
past i przemysł 158—164 tend spokotna: owies maret 
HO—113, tend spokojna: mąka pszenna 22 50—25 75 tend 
spokoina: maka żytnia 19 50— 21 50 tend utrzymana 
otręby pszenne 8 50—8 85 tend słaba: otręby żytnie 8 7‘ 

do 9,00, tend. słaba; groch Wiktr. 20.00—23,00; groch dr

ladl. 19,50—21,00; groch pastewny 12,00—14,00. Ogólna 
tendencja stalsza

Notowaniu terminowe. Pszenica marzec 19954—199 
maj 200—19954 Tendencja mocnieisza Zyto marzec 162— 
16154; maj 16254—162. Tendencja mocniejsza. Owies ma:

G ełda pieniężna w Poznaniu
Poznań, dnia 26. 1. 1933 r. Tendencja dzisiejszego ze­

brania gełduweg)) była spokojna. Z pożyczek państwo- 
-yych płai ono za 5% poż. konwers 42%, zaś 3% poż. bud 
obracano po 43 w tranzakcjaeh; pozatem poszukiwano — 
bez oddawców — 4% piernj doi po 56 oraz 4% poż. in­
westycyjna po 101. Z papierów komunalnych obracano 8% 
obi. st Pozn. z r. 1929 - po 92% w tranzak Jach Z pa- 
nerów lokacyjnych P Z K. poszukiwano 4‘/s% listy doi 
stare po 40% bez oddawców, natomiast notowano 4%% 
listy doi. amort. 42,— oraz 4% listy zast koowert. 34% 
w płaceniu; w końcu handlowano 6% listy żytnie po 6% 
w tranzakcjaeh Z akcji bankowych płacono za Bank Pol 
ski 80 przy braku materiału.

Urzędowa Giełda Dew z w Warszawie
Warszawa, dnia 25 stycznia. Przekazy: 

Bełgja 123,85—124,16—123,84. — Holandia 358,50— 
^9,80—358,00. — Londyn 30,35—30.50—30.20. — 
Nowy Jork czek 8,924—8.944—8.904; kabel 8,925 
S 948—8.908. — Paryż 34,86—34,95—34.77. — Pra 
ga 26 44—26.50—26.38. — Szwajcaria 172.S5— 
173,2,3—172 42. — Sztokholm 164.80—165.60—164.01 
- Berlin 212 35.

Tendencja niejednolita.
Państw. Papiery Wartościowe: 4% pożyczka dolarowa 

s7 — 56,75, 6% pożyczka dolarowa 62 — 63, 5% pożyczka 
konwersyjna 42 75. 4+ pożyczka inwestycyjna 10,3 ?i0 
1% pożyczka budowlana 42,85 — 43, 7% pożyczka stabi 
'izacyjna 57,25 — 56,75 — 57. - Tendencja przeważny 
mocniejsza

Akcje: Bank Polski 81,50, Starochowlce 8,50-8,75 
W. T. F. Cukru 15.40. Lilpop 10,25—10,50. Tendencja
mocna.

W TURMEJU O MISTRZOSTWO LEM3ORADU.
zwyciężył M. Botowinnik uzyskuią,. 10 pkL Następne 
mieisca zajęli: Alatorzew 7*/i pkt, Ujin-Genewski, Lewlck' 
Fszechowor po 6, fioldberg, L'ss'tzin, Rugosm po 5, Mo­
del 4%, Budo i Rabinowicz po 4. Ubussoedów 3.

60 PARTJI RÓWNOCZE$\iE
gtał we Wiedniu w dnu 27. 12 ub t. H Mifler z nastę- 
onjącyrn rezultatem- 43 wygr., 12 przegr. 5 remis.

Rozwiązanie do nr. 285.
1. Wę4!, GXe4, lub dowolnie; 2. Sd4 i 3. skoczek da je 

mata — inne ruchy wieżą są niewystarczające: 1. Wd8- 
Ob3; 2. Sd4, Ga4! lub 1. Wd5?. GXd5!; 2. Sd4, Wc8!.

Nr. 286.
! Mat w 3-ch posunięciach.

W. J. Wood, Svansea.
I. i II. nagr. dziel. „Brit. Chess. Mag.“ 1931 r.

a bedef gjti

a bcdefgb
Białe: Kg5, Wa2, Wd2, Gb3, Gcl. piony a4. c5, d5 f2, g6 
Czarne: Kbl, Wa6, pion f3.

Gambit hetmański.
Partję tę rozegrano w grudniu ub. r. we Wiedniu w 

turnieju poświęconym pamięci Trebbscha.
K. Paid a. białe. D. Podchorznr, czarne.

1. d2—d4 Sg8 -f6
2. Sgl-f3 e7~efc
3. Sbl—Ô2 d7-di
4. e2—e3 Sb8-d?
5. c2—-c4 d5Xc4
6. GflXc4 c7-c5
7. 0—0 Hd8-c7?

właściwe było rozwinięcie goiłca królew<k ego;
8. b2-b3 c5Xd4

gdy 8.—•, e5? to wów czas 9. Sg5:
9. Sf3Xd4 a7—a6

teraz muszą Czarne działalność skoczka d4 ograniczać:
10 a2- a4 Gf8 d6
U. (2-f4! _

założenie partii Białych iest oryginalne i dobre — 11.
^2—13 powodowałby odciążenie 11.—, ?e5:

11. - Sd7—c5
12. Gcl—b2 0-0

wskazane by to G. 8- d7—c6, a nawet e6—e5 — obecnie
tagraża atak królewski;

13 Sd4-f3I a6—a5
14 Wat cl b7—b6

do zamierzonego przez ten ruch fiaczetowania gońca het 
.ińsk.ego nie znPduia Czarne już czasu. Należało szu 

'<ać obrony nrze/ He7;
is <?f3 -gst e6—e5

ze strony Białych groziło- 16 OXł6, gXf 17. SXb7' 
'Czh7: 1« Hhs+ Ks7; 19 H«4+- i Wf3 — na 15 Gb7 
rastępuie 16 Hc2! i Riate wygrywała conajmniel nion;* 
(16—, Sc- d7?: 17. SXe6j. fXe: 18. GX6+ lub 16.- 
b6; 17. OXf6. h^ćg; tg, qa nas»enu:
16 GXf6 «Vf 17 “igea g silnym atakiem:

16 Hdl—-c2 h7 h6
Tnzito 17. fXe. GXe5: 18. WXi6 nawet także po ’6. 
;6:

17 Cd2-f3 e5—e4
ub 17 -, bXg. 18 fXe Ge7; 19. SXg5 itd.;

IR Ob2X?6 h6Vc,g?ł
Uuższa obronę dawał, ig,_, gXf: 19 SXe4 Kg7: oo 
ostatnim rut hu nasiennie rychłe załamanie:

19. Gf6—al! e4Xf,3
20. Hc2—g6 f3—f2+-

21. Khl G—e5!
22. GXe5 HXe5!
23. fXe Ge6

Grozi mat nieunikniony.

Przetargi
PRZETARG PRZYMUSOWY.

W piątek dnia 27. I. b. r. o godz. 15-tej przy
ulicy Zwierzynieckiej nr. 7 sprzedam najwięcej da- 
acemu za gotówkę;

1 pianino.
Garstka, komornik Sądu Grodzkiego.

Poznań, ot Poznańsko 58 o. 268

PRZETARG PRZYMUSOWY,
W piątek, dnia 27 stycznia 1933 r o godz. 1530

sprzedawać będę w Poznaniu w garażach przy ut 
Szamarzewskiego 31 najwięcej dającemu za go 
tówkę:

l samochód osobowy marki „Chevrolet“.
P. Stefaniak, komornik sądowy z poi.

Poznań Wierzbiertre 32 26lt

PRZFTARG PRZYMUSOWY 
W piątek dnia 27 stycznia 1933 r. godzina 15-ta

sprzedawać będę w Poznaniu najwięcej dającemu 
za gotówkę:

1 stos płyt cementowych w ilości 20 m’. 2 sto­
sy drobnych kamieni w ilości 2 m" 5 szop dre­
wnianych, 2 kotły do smoły, 10 stosów szyn 
do kolejki wąskotorowe] 1 1 budyneczek mu­
rowany.
Zbiórka 5 minut przed przetargiem na Placu 

Orwęskiego nrzv stacii benzynowe!.
P, Stefaniak, komornik sądowy z poi.

Poznań Wierzbiecice 32 270

PRZFTARG PRZYMUSOWY 
W sobotę, dnia 28 stycznia 1933 r. o godzinie

!l-ej św. Marcin 69 1 następne sprzedam publicznie 
najwięcej daiacemu:

maszynę do pisania, kasę żelazną, biurko, ze­
gar, szafę kuchenna, kasę rejestracyjną, kana­
pę. Stoły.

W Trteciak. komornik sądowy.
Poznań al Młyńsko 3 Tel 51 Z8. 27ł

PRZFTARG PRZYMUSOWY 
W piątek dnia 27 stycznia o godz. 13-ej sprze­

dam w Swarzędzu, ul. Dworcowa 15 najwięcej da­
jącemu za gotówkę:

2 stoły ośmiokątne. 1 stół dębowy. 1 stół roz­
ciągany, kompletna sypialnie, 10 foteli suro- 
wvch. 16 krzeseł, gotowalnie bez luster. 2 łóż­
ka, anarat do gaszenia o^nia, etażerke. skrzynię 
z tloezoneml nogami, szafę z drzewa ca 65 ra­
zy 10 m„ materac sprężynowy, płytę dębową, 
płytę marmurowa.

Br C?ternastv. komornik sądowy.
Poznań Chwoliszewa 58'59 — Tel 58 52 27?

PRZFTARG PRZYMUSOWY 
W piątek, dnia 27 stycznia br. o godz. 12-tej

w Swarzędzu. Rynek 15 sprzedam najwięcej da- 
iącemu za gotówkę:

3 warsztaty stolarskie i 3 kozły żelazne do 
iornierowania.

Pr Crfernasty). komornik sadowy.
Poznań Chmaliszeipo 58 59 — Tel 58 52 273

PRZFTARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 27 stycznia b. r. o godz. 11-e# 

w Swarzędzu Piaski 6, sprzedam najwięcej dają­
cemu za gotówkę:

kompletna sypialnię:
Br Czternasty, komornik sądowy.
Poznań Chwoliszewo 58 59 — Tel 58 52 274

PRZFIARG PRZYMUSOWY
W piątek dma 27 stycznia 1933 r. o godz. 10.30 

orzed poł. przy ul. Dąbrowskiego 83-85 sprzedam 
najwięcej da;acemu za natychmiastowa zapłatą:

samochód osobowy marki Dyon Bonton i 1 
podwozie samochodowe Austro Daimler nie­
kompletne.

Fifias. komornik sądowy 
Poznań al Kościelna 46 279

OBWIESZCZENIE O LICYTACJI.
Podaje się do wiadomości ogólnej, że w dniu 

3 lutego 1933 r. o godzinie 10.30 przedpołudniem 
w Składnicy Urzędu Skarbowego przy ul. Zby- 
hora II w Inowrocławiu odbędzie sie sprzedaż z 

licytacji za gotówkę najwięcej daiacemu:
1 maszyny szewskiej do szycia z zapędem 
elektrycznym marki „Deutsche - Vere:n"f. 
Shuhmaschinen Gesellschaft“. 616-2

Kietowmk Urzędu Siwiński, asesor._______

PR7ETARO PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 27 bm o godzinie 11 i pól przy 

ul. Śniadeckich nar. ul M. Focha sprzedam naj­
więcej dającemu za gotówkę:

kilkadziesiąt krzeseł wyściełanych pluszem, 4 
kasy rejestracyine drewniane, szafę żelazną 
dla cukierków do ogrzewania gazowego, ma­
szynę do mycia statków.

Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10.
Poznań at Szamarzewskiego 36 265

PR/FIARG PRZYMUSOWY.
W piątek, dnia 27 bm o godz. 9 i pół przy ul. 

Em. Sczanieckiej 2, sprzedam najwięcej dającemu 
za gotówkę:

duży stół biurowy z szafką, biurko, szafkę do 
akt. stolik do maszyny i garnitur wiedeński 
(stół, kanarka i 2 Fotele).

Doroszewski, Kom. Sądu Grodzkiego Rewiru 10.
Poznań, at Szamarzewskiego 36 266

PR/FIARG PRZYMUSOWY
W piątek, dnia 27 bm. o godz. 9-tei przy ul. 

Marc. Mottego nr 3 sprzedam najwięcej dającemu 
a natychmiastową zapłatą:

bufet, kredens i wóz ciężarowy (platforma). 
Doroszewski Kom Sądu Grodzkiego Rewiru 10.

Poznań al Szamarzewskiego 36 zfif

ća ogłoszenia i reklamy odpowiada Administracją 
w osobie Tadeusza Piechockiego w Poznaniu.

Omyłki, które zasadniczo nie zmieniała treści ogło­
szenia. nie iipoważnima do żądania zwrotu gotówki, ani 
leź nie zobowiązują Administracji do bezpłatnego powtó­
rzenia ogłoszeń a.

Za różnice między zestawem a wysokością ogłoszę 
nia. powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo f 
odpowiada.



Sir. W. D7IFNNIK P07NAÏÏSKl — Płatek. 27 sfvcznia W r.

najlepsze dostarcza
Olkuska Fabryka 

Wyrobów
Elektrotechnicznych

Sfr i,,

W dniu 25 Stycznia br. zmarł opatrzony Sakramentami św. nasz najukochańszy ojciec, 
teść i dziadek śp.

Franciszek Waligóra
przeżywszy lat 78.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 28 stycznia br. o godz. 9,30 z domu żałoby Mał- 
żewko, p. Tczew.

W nieutulonym żalu

rocfzina
Msza św. z wigiljami za duszę śp. Zmarłego odbędzie się o godz. 10,30 w kościele 

parafjalnym w Lubiszewie.

„ZNICZ“ Olkusz
Biały Tydzień

jakiego ieszcze nie była — od 28 bn,,
H. WOJTKIEWICZ, Nowa i,

proszę się przekonać -¿jy’

604-6

Małżewko, p. Tczew, Papowo Biskupie, Gniszewa, Micharzewo, Bydgoszcz, 
Poznań, Makswałd. 611g

El z w
na wszelkie towary udziela specjalny sklep

Koronek — Tiuli — Haftów

L Rakowska
Poznań, ulica Poczlowa nr. I21?

biegły stenotypista (za dyktandem' p0. 
trzebny zaraz w poważnym przędą, 

b orstwie pranży młynarskiej 6144
Wyczerpujące pisemne zgłoszenia przyj, 
muje Biuro Ogłoszeń ,, P a r “ Poznań, 
A'eje Marcinkowskiego 11 pod nr. B, I75

mmmTQk

ś. p.
Bronisława

Pohorecka • Leleszowa
b. Aojunkt i wykładająca Uniweisytetu Poznańskiego

po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach zmarła w Paryżu dnia 30 gru­
dnia '2 roku Pochowana w grobach rodzinnych na Powązkach 
w Warszawie, dnia 16 stycznia 33 roku-

Za spokój Jei duszy odprawi się msza św w Poznaniu w koś­
ciele św. Marcina dnia 28 bm. o godz. 9-tei iano.

O czem zawiadamiają pogrążeni w smutku.
213.1 mąt i rodzina

Zawiadomienie
Wskutek szalejącej fali mrozów 1 znacznych 

trudności komunikacyjnych, na żądanie b. w elu 
osób, zapowiedziane nabożeństwo, za spokój duszy

iw. o. Marli
z Tur nów Tomaszowef Osłrow*'ilei

nie odbędzie się dnia 1 lutego lecz w późniejszym 
terminie.
617g Tomasz Ostrowski

603

PRZECIW

ODMROŻENIOM

w 5 — 6 dni bez lekarstwa i operacji, 
56-!etnie doświadczenie 

Mam 151 podziękowań:
Wysyłam przepis 6 złotych 

za pobraniem porto 1,63 — 7,63

J.W1ERZB0WSK, Nowe-Pomorze
felczer szpitalny. 3?i(

Wjersz napisowy 20 groszy 
każde dalsze słowo 10 groszy

Książki, formularze i świadectwa 
przewozowe

według przepisu Urztdu Skarb. Akcyz i Monop. 
państw., potrzebne do obrotu spirytusem skażonym 

1 nieskażonym poleca
Składnica Pozn. Spółki Okowicianej.

Poznań, Aleje Marcinkowskiego 20 584

Piecyki
Elektryczne
majolikowe, bardzo 
ekonomiczne i tanie 

sprzedaje

M. Czubek i Sko
Poznań, 6i5 i 

Gwarna 8 I. ptr.

Strzeż swój dom
miwersalnym amerykań- 
-kim zamkiem bezpiecz­
nym ..Yale“ 100% pew­
ność zatrzasku Główny 
skład

„Przewodnik“
-kład żelaza. — Poznań. 
vnr «t w "I IZ---'-' 

<w Marcin 30. tel. 15-7’

OGŁOSZENIA DROBNE

teraz tańsze
Ha kaszel

najlepsze cukierki mentc 
lowe paczka 30 gr.

dropsy anyżowe
w pudelku

ZB $r
do nabycia tylko w Dro 
gerji św. Marcina 62 i " 
Nowej Drogerji ul. Wro- 
clawska 38 hurtownie 1 
detal.

Śniadał ni a
insi tukiernt Jawal".
Al. Marcinkowskiego 8.
Obiady z 2 dań zł. 0,9fi 

„ z 3 dań zl. l,lt 
„ z 4 dań zł. l,7i

Bufet gorący od 60 gr 
204

„Turiy“ para już od 6.5’ 
Sportowców nikł, od 10. 
tiokey nikł, od zł 14.51 
iackson Canada od 18,—

TOR
kolejki polnej, żelaznemi 
podkładami bardzo tanin 
Rzepczyński. — Poznań 
Przemysłowa 22.

11036

SUKNIE
wieczorowe, — smoking 
sprzedam za bezcen. — 
Patr. Jackowskiego 36, 
m. 6. 11255*

Piece

PASY skórzane, z sierści wiel­
błądziej 1 gurty elewa­
torowe w najlepszym

gatunku, oraz wszelkie artykuły techniczne 
poleca najkorzystniej

Biuro Techniczno - Handlowe
A. Glaser - Poznań
ulica 27 Grudnia nr. 16, dom tylny

Telefon 50-16. 654)

Ogłoszenia drobne do 10 słów 
łącznie z napisem 50 groszy

tapczany
leżanki, materace i wszel 
kie naprawy mebli wy 
ściełanych wykonuje nai 
taniej Zakład Tapicersko 
dekoracyjny Fredry 6. 
narożn'k. 466 ?

Potrzebujesz
meble
kup iylko

u Baranowski eg o 
Podgórna 13. a będziesz 
zadowolny, bo dobre 
i tanio. 5931

kwintowe już od zł 6,8! 
tuchenki 2 płomienne od 

zł 9,80,
iryjskie szamotowe od 

zł 38.50
ryjskie ozdobne od 75.— 
majolikowe od z! 95.- 
Wszystkie części do pie

Łóżka
metalowe od zl 28,5’ 
Karnisze mosiężne 5,75 
Maszynki do mięsa kro­

jenia od zł 6.50.

Ola Pani domu
łelazka elektryczne i rm 
siężne do prasowania 
Kuchenki elektryczne 
iainki i czajniki aiumin 

¡owe. Formy do babek 
»ort i budyniów. Wyży­
maczki.

Przewodnik“
Magazyn tow. źelaznycl 
Poznań, św. Marcin 31'

Dla rolnictwa
tlacefe setka zl 5.50 Ocy 
e. Podkowy. Żelazo, Łań 
cuchy. Gwoździe. Na 
rzędzia kowalskie najta

niej
Dia przyjeżdżających

Auiobrsem
z prowincji najbliższe 

źródło zakupu.
64s

30 MASZYN 
do pisania dobrych, oka 
zyjnych do wyboru, ta­
nio, gwarancja. Skóra 
S-ka, Al. Marcinkowski!, 
go 23. 419

Meble
Najtańszy zakup przv 
Clialiszewie 5. — M 
Żytkowiak. 471 S.

NA BALE
Biżuterje — Kwiaty — 
Maski — poleca

„ALFA*
Szkolna 10, naroż. Jaskó! 
czei. 11121 ?

LÓZtCZKA
dziecięce wyprzedaję, p: 
iowa ceny fabrycznej. — 
'taszewski, Wyspiańskie 
go 15 skład. 11152 S

MEBLE 
tanio wprost ze składni 
cy poleca K. Bakoś. u' 
Wenetiańska 1. — Moś:

hwaliszewski przy krz\ 
żu. 5757

MEBLE 
wprost z fabryki kupisz 
bardzo tanio Tama 
barska 3 Szczanieeki.

1ti«g =

Zgony

PRZEBOJE
fortepian, skrzypce, wiel­
ki wybór St. Pełczyński. 
27 Grudnia 1. 397

MASZYNY DO PISANI? 
tanie używane kupuję za 
gotówkę. Oferty pod 3. 8 
Jo Agencji „Par“ Poznań 
Aleje Marcinkowsk ego 11

433-1

SREBRO 
złoto, porcelanę, meble, 
kupuję — przyjmuję w 
komis „Lamus“ Strzelec­
ka 1. 10725

STOPY
nadrabiam. — Podnoszę 
oczka. Reperuję trykoty. 
„Zoija“, Szkolna 9.

11223

DZIECKO
przyjmę na wychowanie 
Wały Królowej Jadwigi 
4, mieszk. 12. 11264*

RZYMSKA
pralnia prasowalnia pole­
ca się po najniższych ce 
nach. Wodna 26.

11262

LEGITYMACJĘ
nr. 2888 wystawioną 6. 3. 
193! przez Pana Prezesa 
Sądu Apelacyjnego w 
Poznaniu unieważniam — 
Zygmunt Klewenhagen.

11256

. KZĘON1K GO­
SPODARCZA

lat 28 przyjmie posadę 
cd 15. II. 33. Łask, zgł 
do Dziennika Pozn.

II148« PS.

ZAGINĘŁA
Książeczka wojskowa na 
aazwisko Witold Kosidow 
»ki, którą unieważnia się.

11266*

OGRODNIKÓW
wykwalitikowanych — z 
wszystkich dziedzin pole­
ca Centralny Związek Za 
wodowych Ogrodników, 
Poznań, Gąsiorowskich 
10. 11214

wykwalifikowana
kasjerka

KORESPONDENTKA 
z 13-letnią praktyką, z 
pierwszorzędnemi świa­
dectwami z umiejętnością 
pisania na maszynie, 
przyjmie jakąkolwiek po­
madę biurową w Poznaniu 
¿.głoszenia do Dzień. P. 
pod tir. 985b.

Bezrobot ty Inwalida wo­
jenny poszukuje idkiej- | 
kolwiek pracy woźnego- 
portjera ect za cmfL 
kaucją 400,— zl. Iste 
nia uprasza Towarzystwo 
Pomocy Inwalidom Wo­
jennym i Weteranom z t. 
1863. Poznań, ul. Kozia 8 
telef. 39-87.

Osobiste

SŁUŻĄCA
z dobrem gotowaniem d< 
wszystkiego poszukuje 
»osady od 1 lutego bi 
ćglosz. Dzień. Pozn. nr 

i ?45*PS.

RZĄDCA
ADMINISTRATOR

z średniem wykształce­
niem i kilkuletnią prakty­
ką poszukuje posady na 
ordynarję od 1. 4. r. b. 
Mogę złożyć kaucję. Zgł. 
Dzień. Pozn. pod 11258PS

RUTYNOWANY 
korepetytor udzieli tanio 
'ekcyj w zakresie ii® 
Specjalność języki, mate­
matyka. Oferty Dzień. 
Pozn. nr. 982b.

MASKOWE
kostiumy turbany suknit 
wypożyczam tanio. Pól 
Aiejska 24, parter prawo

11251*

KONCESJA 
wódczana natychmiast po 
trzebna. Oferty Dzień. 
Pozn. nr. 1126OR. „ŻEGlŁSiÓW“

Sezon zimowy, kąpieie 
sporty wypoczynek koszi 
dzienny od 5 zł. 38»

TOKARNIĘ 
do metalu kupię gotówką 
Jan Stroiński, Kębłowo p 
Wolsztyn. 11261*

DŻORDŻ 65
Od dnia 24 stycznia wia­
domy rachunek woźny. 
Wij ut witry. Szczerze 
czci i wdzięczny. Czeka 
wieści. 607.

Posady wolne

NAUCZYCIELKA
potrzebna zaraz na wie’ 
dwojga dzieci. Warunki 
»dpisy. Of. Dzień. Pozn
1185WP.

SZOFER - SŁUŻĄCY
dobry mechanik pewny 
w swym zawodzie poszu 
kuje odpowiedniej posady 
1 )fertv Dzień. Pozn. pod 
nr. 11232.

OGRODNIK
kawaler potrzebny od 15 
2. 1933 za skromnem wv 
nagrodzeniem. Jan Stroi 
ny, Kamionki, poczta Ga 
ki, st. kol. Krzesinv.

1124?

KUCHARKA 
ootrzebna do jadłodajni 
z gotówką. Kramarska 9

Ńg ból głowy 
»i igdoć tylko 
proszek 1 Łabk

6925

WIELKA WYPRZEDAŻ 
POINWENTUROWA 

po cenach niebywale ni­
skich — torebki damskie 
skórzane od 1,50 zł do 
najwykwintniejszych, — 
portfele 0,65 zł, teki skó­
rzane 3,75 zł. walizki 2.90 
zł. Wyroby własnej pro­
dukcji. — Zasadą firmy 
wielki obrót, mały zysk 
Przyjmujemy zamówię 

nia i reperacje. 
-¡PÓŁKA POI SKICH R> 
MARZY i SIODLARZY 
Poznań, ul. Podgórna 1-4

R6e

DO WYNAJĘCIA
mieszkanie i garaż od­
dzielnie. Wiadomość te- 
!ef<>n 61-54. 11213

CENTRUM 
gabinet i sypialnia kom­
fortowe świeżo remonto­
wane, pl. Nowomiejski 5a 
m. 9. 11253

NAUKA
tisania na maszynach 
„REMINGTON“ metodą 
nowoczesną. Zapisv każ­
dego czasu w T ■ wie 
Błock - Brun. S. A. w Pc 
znaniu, plac Wolności 8 
I ptr. 6405

URZĘDNIK
GOSPODARCZY

samotny, potrzebny od 
kwietnia. Świadectwa, wy 
magania do Dzień. Pozn, 
pod nr. I1259*WP.

m. 1. 11247"

KURSY
stenografii, pisania ma 
szyną rozpoczynam 6-go 
lutego. Kantaka 1, ii p.

10966*

JEDNOOSOBOWY
dwuosobowy małżeństwo 
bezdzietne Wierzbięcice 
46, mieszk. 6. Rynek Wil- 
decki. 11263*

Poznań, dnia 24 stycznia 1933 r. — 
Ś. p. Jan Wiśniewski, zegarm. 64 lata; Róża 
Lissnerówna bez zawodu. 67 lat; Marianna 
Mielcarkowa z d. Szczepaniakówna. wdowa 
78 lat; Aniela Twardowska z domu Szcze­
pańska 73 lata; Henryk Kucharski 5 lat. 11 
dni; Krystyna Ślusarczykówna 1 rok 5 mie­
sięcy; Marian Napierała 15 min.; Andrzej 
Przybylski stróż 79 lat; Tomasz Glaziński 
krawiec 54 lata.

ENGLISH LADY
gives lessons conversa 
tion, ui. Szamarzewski 
go 8. m. 7. lf?4r

Dzielna
EKSPEDJENTKA 

do składu bławatów i kon 
fekcji w Chodzieży, po 
trzebna od zaraz lub póź 
»iej. Znajomość nrowa 
dzenia ksiąg, deknraci» 
.kien i pisania maszyn»’ 

•irtżądana. lecz nie ko­
nieczna. Zgłoszenia tylko 
wierwszorzednych sił. ze 
świadectwami, fotograf»:' 
! żad. pensji przy wo'nen 
itrzymamu do Dziennik” 
' zn nr 58Rg.

SLUOEM
z praktyką biurowa — 
znaiomość administracji 
szuka posady biurowe 
ub innego zaiecia za kai 
ia 200 zt. Oferty Dzień 
’ozn. nr 11246.

PIANINO
dobrze sprzedam z po­
wodu wyjazdu Patr. Jat 
kowskiego 36. m. 6.

11254'

TANIE MEBLE 
izafy, łóżka, krzesła z po 
tęczami, szafonierka z 
rzeźbą I lustro urządzę 
nig składowe i lustra. — 
Cieszkowskiego 3 II p.. 
pokoi 59. 11265*

POKÓJ
.volny wprost od gospo­
darza w śródmieściu wy- 
.lajinę. Oferty Dz. Pozn 
ar. 94Kb.

DANCING FAMHIJNY
.odziennie kuchnia o.er»» 
szorzędna, porcje śnh 
daniowe o każdej oorze 
»6 80 gr. Seperatki. po 
■roje od 5 zl. Koncert ar- 
»styczny. Hotel Centrd 

ny. 597g

.’OSZUKUJĄ
UMIESZCZENIA

zaraz 1. 4. ł t. 7. r. b 
irzędnik gospod. żon. 
kaw. zdolnych, godnych 
miecenia, kasjer, gorzel 
»ik, leśnik, borowy, ogn 
Inik. kasjerka. 3 pisarz» 
kucharz, strzelec żon. k; 
nerdyner, Firma M. W 
KARWAT — Poznań. Rn 
uana Szymańskiego 4 — 
■ok założenia 1899.

11’?»

WARSZTAI GARAŻE 
ślusarnia, ładownia aku­
mulatorów tanio wydzier 
źawi Staszewski, Wys­
piańskiego 15. 1115:

COLOSSEUM 
»via tía Wielkiego Miasta 

z geniainvm Charlie 
Chapliifem.

11267*

SłRZEłtC - LOKAJ 
>onaty (1 dz:e»iko) przy 
o.ie zaraz posadę w le­
śnictwie. obejmie także 
»szelką pracę w zakre 
sie ogrodnictwa (12 lat 
nraktyki). Łaskawe zalo 
sz.enia do Dzień. Pozn 
pod nr. 10316.

RUIYNóWaNA
itansistka - kasierka szu 

sa posady od kwietn’3 
ikże na majatek Ofert- 
’zien Pozn. pod .Bila»’
s»k»i" nr 11’4tPS

■mogę polecić 
urzędnika gosp., 38 lat 
energiczny sumienny po­
siada dobre świadectwa, 
przyjmie posadę jako 
urzędnik podwórzowy 
Zgł. Dzień. Pozn. 6O5g.

Smaczny obśad
NA PIĄTEK, 27, 1. 1933 t.

Zupa szczawiowa z ryżem; . B 
Jaika sadzone nagrzankach — jarmuż, 
Naleśniki z konfiturami.

Polecamy MAGGIego przypraw® 
do zup i potraw.

H-Ü-M-O-
POŚPIECH. »

Gdy pan Kropka wrócił wczoraj 
mu na obiad, żona rzekła doń: . »

— Był tu handlarz... Sprzedałam 
che starych łachów... 19

— Coś mu sprzedała?... , j-ujlj»
— Twój stary garnitur z.PrzeÉ, ,”wj|ii« 

ciu laty i te moja suknie, którą spra 
»obie przed miesiącem...

PRZYJACIÓŁKA. ,
Zuzia odwiedziła Fruzię. Obie sie 

saloniku i rozmawiają. Zuzia OP0^'“ A’
— „.... może mi pani w ZVP’l? ,esz^

rzyć, nigdy t nigdzie nie spotkałam 
tak głupiej i nieciekawej osoby. -,a* i’ 
ta pani L. Ona uważa siebie eona)" 
Venus Miiońską, a waży 6.5 kim- ji 
pani widziała jej gospodarstwo ¿wiK 
stale narzeka i ma racie Jabyrn z 1 jaChe,n:; 
dni nie wytrzymała pod wspon^' fli^ 
A pozatem. wie nani przecie, ze 
z tym młodym aktorem... tak

— Skąd pani wie to wszys 
kładme?.. .

Zuzia uśmiecha sie: . ¡est 111
_ Jakto skąd? .. Przeę-e ona 

najserdeczniejsza przyjaciółką!
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